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Rairi zdany Wiyjoziałowi. Nauk kadet. 
cznych i fizy znych Instytutu narodowego, na 
Jefsyi Onia 24. Częrwca osmego roku  Rzeczypo- 
spolitey ; „przez Kommiji, yg wyznaczoną . do powtó» 
rzenia doświadczeń P. Achzrdu , względem cukru RA 

| znayduiącego się w bórakach. f É 


Część TRZECIA. 


Doświadczenia czynione w celu wydoskonalenia 
f: roboty P. Acharda. 


A ar się nad pożytkami, które spły-. ` 
nąćby mogły z użycia. sposobu P. Acharda, 
gdyby za iego pomocą można było wyrabiać 
z bóraków tsk.wicle cukru, iak on twierdzi; nie 
"należy się dziwić pośpiechowi, z którym go ogło* 
sił publiczności: to tylko szkoda, że dla oszczę” 
dzenia innym nieużyteczney pracy, “Chimik ten 
nie ogłosił doświadczeń, które zapewne musiał 
Marzec 4804. R 


M 


4 


o oF Cima - 

czynić pierwey, nim się fkłonił do uznania tego 
sposobu za naylepszy. 

/ ‘Maige tylko wypis dzieła przez P. Achava 


wydanego o wywarzaniu cukru z bóraków, a Żu- 
dnóy wzmianki nie zamykaiącego, przez iakie do- 


świadczenia na tym punkcie ftanął; ftaraliśmy się ` 


nadgrodzić to, czego nam brakowało , odmienia- 


jąc sposób roboty, i usiłuiąc wynaleźć środek * 


otrzyriania z bóraków nie tylko większey ilości 


cukru , lecz nawet wyrabiania go sposobem pred- 


szym i łatwieyszym, niż ieft sposób zalecony ed 
P. Acharaa. ; 

Przeto będąc- pewnómi, że kolor ciemno- 
szary, smak niemiły, i trudność kryftalizowa- 
nia się mąki cukrowćy z bóraków , pochodzi ie- 
dynie z ścisłego połączenia cząftek bórakowych , 
z cząftkami pićrwotpemi cukru; ftaraliśmy się od- 
dzielić te cząfiki z soku bóraków gotowanych roz- 
maitemi sposobami, które są używane przy czy- 
szczeniu soku wyciśnionego ze trzciny. Tem ła- 
; twiey, móskaty, w tey mierze czynić doświadcze- 
nia: żeśmy mieli ku pomocy Ob. /Mitouart SZE- 
fa laboratorium chimicznego w szkole iekarikicy 
w Paryżu, który pracuiąc sześć lat w znacznóy 
fabryce cukru w Ameryce, znał dokładnie wszel- 
kie sposoby.do tego służące. ! 

Woda wapienna; ług z popiołu, wołowa krew, 


białek iaia, przecedzanie, zgoła wszelkie sposo- . 


by w fabrykach cukru używane, kilkokrotnie by- 
ły probowane z coraz odmienną ilością soku z bé- 
raków gotowanych: lecz pomimo usilnćy pracy i 


dokładności Ob. Mitouart, nie można było nigdy ` 


soku tego doprowadzić do takiego ftopnia czy- 


+ 


y 
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AR U 3 f : i 
ftości , w jakim zazwyczay sok ze trzciny znay 


` duie się wtenczas, kiedy gospodarz fabryki pe- 
'wny ieft, że syrop wyda dobry cukier. 


Wszyftkie wprawdzie nasze syropy zeftawio- 
ne w suszalni kryftalizowały się; lecz ilość mąki 
cukrowóy zawsze była taż sama, jakąśmy otrzy- 
mali poftępniąc sposobem P, Achara. 

Zdało się num iedn: go razu, Żeśmy Znaleźli 
prawdziwy sposób, na którym można przestać , 
poniważ syrop tym sposobem otrzymany w kró- 
tkim czasie wydał mąkę cukrową nie tak szarą i 


w większćy nierównie obfitości, niżeli we wszy- ` 


ftkich poprzedniczych doświadczeniach. Oto ieft 
ten sposób , który, iakośmy się potém dowiedzieli, 
używony iefk także przy spławianiu cukru zwy- 
czaynego, osobliwie wtenczas, kiedy się ma czy= 
ścić mąka cutrowa zbytecznie brudna, 

Dawszy 'wyp-rowsć sokowi bóraków gotówa- 


leżycie, zamiaft wody wapiennćy , wsypaliśmy 
wapna świeżo gzszonego: ilość tego wapna nie 


wynosiła więcóy nad! a część soku, Płyn 
- wzdął się natychmiaft, i tak mocno począł się 
, burzyć, że „go trochę wylało się z naczynia. Na 


wierzch spłynęło mnóftwo piany: płyn miał co- 


koiwiek przezroczyftości, a gdy go przez gęfte 
sukno przecedzono , ftał się” zupełnie przezroczy= - 


ftym. Płyn ten po należytem wyparowaniu, po- 
fawiony w suszalni, we 30, dni wydał cukier w 
kryształach dużych cukier ten był daleko mnićy 


- brudny, niż wszyftkie inne dotychczas wyróbio: 


ne, i nierównie' MIĘCEY zebraliśmy go z pićrwszćy 
kryfalizacyi, niż w poprzedzaiących doświad - 
Ra 


_ nych biifko do połowy , i wyszumowawszy`go na. 
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czeniach z kilkakrotney, Lecz: smak iego był 
obrzydliwy i nieznośny. Chciano go oczyścić ; 
ale pićrwszy smak w nim pozoftał, którego za- 
pewne były przyczyną o wapna Z nim 22 
łączonego. 

Odłożyliśmy na inny czas roztrząśnienie te- 
go cukru, którego własności zupełnie różne od 

„własności cukru zwyczaynego, warte są, aby się 
o nich ,doltatecznie upewnić. 

Wypadek. nayifłotnieyszy z tee doeświadcze- 
nia ict ten, że za pomocą wapna można sok bó- 
raków gotowanych oczyścić z części obcych ciał, 
które są połączone z cząftkami cukru, i uczynić 
go tém samém sposobnieyszym do kryftalizacyi. 

. Powiedzieliśmy , daiąc opis roboty P. Achar- 
Ja. „ że jeden z iftotnych warunków , które Chi- 
mik ten zaleca, ieft gotować bóraki pierwey nim 
się znich sok 'wyciśnie. Gdyśmy się nad tém 

 głębiey zaftanowili, zdało się nam, iż sposób ten 
ieft bardziey szkodliwy, niżeli użyteczny.  Są- 
dziliśmy bowiem, że gotuiąc bóraki w wodzie, 
część ich cukru ubywać musi, a pozoftały w nich 
cukier łączy się z innemi ciałami. Tem większy 
zaś powód mieliśmy do tego mniemania, iż nam 

wiadomo ieft, iak znaczna zachodzi różnica mię. 
dzy extraktem rośliny surowćy i gotówancy, Wre- 
ście chcąc w tóy mierze mivé większą pewność , 
uczyniliśmy nąftępuiące doświadczenia: 

t00: Zamiaft gotowania bóraków , iak czynił 
P. Achar0 , użyliśmy surowych. Dla łatwieysze. 
go dobycia ich'soku, ftarto ie na miazgę za po- 
mocą młynka, którego opis dał nasz kolega Par- 
mentień 'w „traktacie o kartoflach, Miazgę tę 
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wzięto w tęgą prasę. Tym sposobem otrzyma- 


no z 1,152. części bóraków surowych, 768. czę”. 


ści płynu cokolwiek mętnego: smak iego był cu- 
© krowy , kolor szary. Płyn ten gdy przez kilka 
godzin poftał w mieyscn chłodnćm, zlano go po- 
woli, i przecedzono .przez sztukę materyi weł- 
nianćy. A lubo ieszcze nie był dość klarowny, nie 
chcieliśmy więcey czekać obawiając się, aby przez 
fermentacyą nie zmieniła się natura szukanego 
przez nas produktu. 7 

Sok ten oczyszczony, za pomocą ciepła tak 
mocnego, że wrzał ciągle, póty parował, póki 
nie fał się gęftym syroptm. Podczas wrzenia, 
spłynęło na wierzch mnóftwo piany; którą ufta- 
wicznie szumowano. Tym sposobem syrop ftał 
się dosyć klarownym. Zlano go potém w doni; 
ce obszérne i poftawiono w suszalni. 

Po 40. dniowóm dobrowolnóm parowaniu $ 


otrzymaliśmy w podwóynćey kryftalizacyi 24. czę” 


ści mąki cukrowy : ilość ta ieft 48. częścią bó- 


raków użytych. Ta mąka cukrowa nie była tak 


szara, iak wtenczas, kiedyśniy ią otrzymsli spo- 
sobem P, AcharQa: ale fusy w których ta mąka 
ukształciła się, były bardzo szare, klejowate 1 
gekte: a widząc, Że się w nim więcey kryształy 
nie formuią, zaniechałiśmy ich. 

are. Przymieszano wody wzpienney do soku 
bóraków świeżych, dawszy mu wprzćd wyparo= 
wać tak, Że go trzy czwarte części pozoftało. 


Tym sposobem syrop prędzey się Ral klarownym, ` 


j mniey był kleiowatym.  Zgęsżczono go dofta- 


tecznie, i poftawiono w susżalni, Za miesiąc * 


znaleźliśmy na dnie donic 20. części mąki cukro-- 


"86 3 suChintiar > 


l 


| wey, nie tal szarey „iak była poprzedzająca, Po- 


zoftałe fusy zoftawione w suszalni kryftalizować 
się nie chciały, ; tą, 
| gcie. Rozumiejąc, iż wapno uczyni lepszy 


 dkutek niż wapienna woda, przymieszałiśmy wa- 


pna do soku bóraków surowych ; natychmiast 
wzniosło się na wierzch wiele piany. Póki płyn 
wrzał, zdawał się klarowny, lecz gdy oftygnął , 


ftał się mętnym. Gdy syrop poftawieno w sur 
szalni, w tymże czasie rezpoczęła się kryftali- 


Zacya,i takaź prawie była obfitość mąki: cukro- 
wey, iak w doświadczeniu, do ktorego użyto wa. 
dy wapiennćy, Wreście smak tey mąki. cukro- 
wćy był nieprzyjemny, równie iak otrzymaney 
z soku bóruków gotowanych zmieszanego zwa- 
pnem. 


"Z tych doświadczeń pokazuje się, że w wie- ’ 


SAB 


kszych zwłaszcza działaniach, lepiey ieft używać 


soku bóraków surowych, niż. gotowanych: pa- 
nieważ pićrwszy wydaje więcey mąki cutrowey, 
i ta iefty mniey brudna, a żatem łatwieysza do 
czyszczenia, Az 
Drugi pożytek nader ważny dowodzący, że 
lepiey ieft używać soku bóraków surowych, jeft 
ten, że koszta łożone na obrócenię tego soku w 
syrop, mnieysze są, niż kiedy się poftępuie spo- 
sobem P' Acharda: bo w tym efistnim razie po- 
trzeba drew, których można oszczędzić , gdy się 
sok wyciąga z bórsków surowych. 
- Jedna tylko nieprzyzwojtość zachodzi w uży- 
waniu soku z bóraków surowych , to ieft niewy- 


, goda w tarciu ich 'na miazgę; lecz i temu mo- 
„ żnaby zaradzić, maiąc młyn umyślnie do tego spos 
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rządźony „mogący Się łstwiey obracać „niż ten, 
któregośmy używali, nie znając innego wygodniey- 
szego. Naoftatek każdy widzi, że nie trudno ieft 
wyftawić młyn iedynie do mielenia bóraków na 


|. miazgę przeznaczony, któryby tak był dofkona- 


ły, iżby w krótkim czasie i bez wielkiego: kosztu 
doftarczał tyle tey miazgi , ile potrzeba, 
Wyłożyliśmy w tey trzeciey części doświad- 
czenia czynione przez nas, w celu wydofkonale- 
nia pracy wywarzania cukru z bóraków: pozofta- 
ie nam icszcze przytoczyć niektóre uwagi ogól- 
ne, z głównieyszych wypadków pracy naszćy wy- - 
nikaiące, które usprawiedliwią -wniofki naszego 


` rapportu, 


Uwagi ogòlne nað doświadczeniami poprze- 
Əzaigcemi. 

ś z 
++ Z pomiędzy rozmaitych ciał użytych do wy- 
prowadzenia cukru zawartego W bórakach , Alko- 
hol zdaie się naydogodnieyszy. Jakoż doświad- 
czenia wyżey położone oczywiście dowodzą, że . 
za pomocą tego płynu, można otrzymać dwie 
trzydzieRe drugie części cukru z bóraków Świe- 
żych. Lecz ponieważ użycie tego sposobu była- 
by kosztowne, gdyby przyszło wyrabiać cukier 
w znaczney ilości, kiedy tymczasem cukier z bó- 
raków ma bydź tańszy, niżeli ze trzciny; mus, 
sielismy doświsdczeniem sprawdzić, czy w sūméy 


„zeczy sposób P, Acharda mnióy wymaga ko» 
sztów , niżeli używaiąc alkoholu, 


` Pokazalo- się, iakośmy wyżćy rzekli, ze 
1,152. części bóraków suxowyćh.za pomocą al- 


y 
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koholu wydały 18. części mąki okny kola- 


ru ciemno-brunatnego i nieprzyiemnego smaku, 


Uczyniliśmy uwagę, że trudno ieft używać tey 
mąki do słodzenia napoiów i pokarmów, z przy: 
czyny obcych cząfiek, które w sobie zamyka: 
lecz przydaliśmy , że przez dofłateczne oczyszcze= 
nie można ią przyprowadzić do zupełaćy dofko- 
nałości cukru ze trzciny, 

Powiedzieliśmy także, że mąka: cukrowa z hó- 
raków oczyszczona przez alkohel, wydawała cu= 
kru szesnaftą częścią mnićy , niżeli mąka cukrowa 
ze trzciny. 

Nakoniec wspomnieliśmy, « do jakiegoby ftopnia 
mąka ta cukrowa zmnieyszyła sie, gdyby ią przy- 
szło oczyścić należycie przez sposoby przy spła- 
wianiu cukru używane, , 

Po tem wszyfłkićm ftaralismy się uftanowić ce- 
nę cukru z bóraków wyrabianego we Francyi, 

Z początku rozumieliśmy , że aby mieć w tey 
mierze większą pewność, dosyć ieft poznać nas 
sze wydatki, i porównać ie z pożytkiem: lecz 
wkrótce przekonaliśmy się , że ten sposób racho- 
wania. byłby niedofkousży. Jakoż łatwo pomiar< 

(kować, że ponieważ doświadczenia nasze czynia 
liśmy na małćy ilości bóraków, cukier ftąd otrzy: 


many musiał bydź koniecznie droższym, niż wy-- 


rabiaiąc go z większćy ilości bóraków:. Wydatki 
howiem też same byłyby, gdybyśmy zamiaft 72. 
funtów, Użyli kilkaset funtów bóraków. 

DB y zateną czynić nasz aeracha 
* nek sposobem. nafiępniącym: 

Naprzód założyliśmy, iż ma się wlakiać cn- 
kicr z bóraków, ile ich wydać może grunt na 900. 


j 


Robienie cukru g bóraków. 267 


sążni kwadratowych rozległy. Potem chcąc się 
dowiedzieć , iak wiele może bydż kóraków z ta- 
kiegó gruntu, udaliśmy się do różnych roln ków 
uprawą tege warzywa trudniących się: dowie- 
dzieliśwy się także od nich o kosztach na upra- 


„wę potrzebnych, Naoftatek pa ao wy- 


datki roboty. 

Ze wszyftkich tych szczegółów wypadło: 

/400. Ze produkt średni bóraków z gruntu na 

goo. sążni kwadratowych ozleglego, dochodzić 
może do 5o.o0o. funtów. 

"are. Ze wszelkie wydatki na uprawę, nasianie, 
gnojenie i t. d, dochodzić mogą do 250. liwrów. 

Źcie. Ze wtóy mierze nie nsleży mieścić nay- 
mu gruntu: ten bowiem przychodem liścia do 


| karmienia: bydląt przydatnego sowicie się nad. 


gradza. 

4te, Ze koszta roboty caka wynosić mogą 
150, liwrów. 

Z tego obrachunku wypada, że za 400. iwrów 


„nie tylko można mieć 50,000. funtów bóraków > 


lecz nadto ieszcze zaftąpić wszelkie wydatki na 
wyrobienie z nich syropu zdolnego wydawać mga 
kę cukrową. 

Pozostało ieszcze poznać , iaką ilość mąki cuż 
krowey może ten syrop wydać. Kommissya mo» 
gła to łatwo ufkutecznić, radząc się dziennika swo- 
ich doświadczeń. Wiedząc bowiem; ile w próbach 
szczególnych mnieysza ilosć bóraków wydzła mąki 
cukrowćy, latwo było wyrachować, ile iey wya 


dać mogą 50,000. funtów tegoż warzywa. 


Wypadło więc, że 50,000 funtów bóraków 


"powinny wydać blika 782. funty mąki cukros 
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wey., która po łan z nie przynićsię więc 
nad 448. funtów cukru czyftego : a stąd wypada, 
że jeden funt tego cukru kosztowałby 18, soldów, 
(albo nasz złoty 1. i groszy 15). 

Cena ta lnbo nie naywiększa, mogłaby KESHA 
bydż zmnicyszoną, gdyby zamiaft sposobu Pana 


Achara, przyjęto inny, któryby nie tak był. 


kosztowny, a oraz zapobiegał rozrabianiu się cu- 
kru: natenczas ilość mąki cukrowóy byłaby wię- 
ksza; wydatki na ićy wyrabianie mnieysze, a zae 
tem i cena cukru mnieysza. 

Lubo z tego, cośmy dotąd wyłożyli, wywarza- 
nie cukru z bóraków zdaie się dość zyfkowne, dale» 
kie ieft jednak, aby mogło przynosić takie korzy- 
ści, iak P. Achard ogłosi, Wszakże, ktoby chciał 
ofkarżać tego Chimika, że za wiele twierdził 
powinienby się wprzód dowiedzieć , czyli bóraki,» 
na których on czynił doświadczenia w Berlinie, 


o" 


więcey w sobie nie zawierały cukru , niż te, któ. 
ęcey y. ; 


re rosną we Francyi, a szczególnie w okolicy Pa- 
ryža których użyła Kommissya do'swoich do- 
świadczeń: potrzebaby także duwiedzieć się, cży- 
Ji należyta uprawa gruntu, iak twierdzi P. Acharą, 
czyni w samey rzeczy bóraki obfitszemi w cukier , 
niż są zwyczayne: naofłatek potrzebaby porównać 
bóraki Berlińfkie z Francuzkiemi. W tym zamia- 
rze Kommissya wiele uczyniła kroków, lecz do- 
tychczas nie mogła doftać bóraków z Berlina. 
Wreście może to bydź, że bóraki tego kraiu 
bardzićy obfituią 'w cukier, niż Francuzkie, W ta- 


kim razie nie masz nic dziwnego, żę cukier przez 


P. Acharda wyrobieny: nie więć y go kosz stował, ; 


jak 6, soldów funt, (albo naszyck 
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= Może też w innym jakim departamencie Fran: 
cy grunt ieft lepszy do sadzenia bóraków białych; i 


niż w okolicy Ptyża: na ten koniec poczęto iuż 
czynić datina i wkrótce ożna. będzie 


|. w tey mierze mieć pewność niezawodną. 


Tym czasem. sądziemy za. rzecz potrzebną 
oftrzedz tych, którzy sie tą praca zatrudnić ze- 
chcą, że choćby też więcey niż my cukru z bó- 
raków otrzymać mogli, powinni sie iednak za- 
przątnąć wydofkonaleniem sposobu P, Acharða ; 
ten bowiem, iak się wyżey powiedziało, pod nie- 
któremi wzgledami ieft niedóftateczny. Co zape- 


© wne nie będzie rzeczą trudną dla tego, który ma- 


jąc znaczny zasób bóraków , zechce rozmaicie ode 
mieniać robotę, i czynić wiele doświadczeń, któ- 
rych nam «rótkość czasu czynić nie pozwoliła, 
Oftrzegamy także tych, którzy się wywarza» 
niem cukru z bóraków zatrudniać zechcą, aby do- 
fkonale pozneli wszelkie sposoby obchodzenia się 
z sokiem wyciśnionym ze trzciny: bo iako ten 
wymaga różnych oftrożności , podług różnego fta- 
hu w którym. się znsyduie; tak też”i sok wyci- 
~ śbiony z bóraków , tych samych efirożności wy- 
maga: i gdyby kto jednego tylko sposobu chciał 
sięw tey mierze trzymać , Boniaziay, nie zawo- 
" dnie wielka ftratę. 

Naoftatek, nie dość ieft wyprowadzić mąkę 
cukrową 2 bóraków , trzeba jeszcze szukać sposo-. 
bów naygóniey kosztownych-oczyszczania ićy: bo 

nie można sobie, obiecywać wielkich korzyści z 
tey mąki, chyba wtenczas, gdy będzie w takin 
ftanie czyftości, w jakim bydź powinna, Leca 


Po 3 


wiele potrzeba będzie doświadczyć trudności, aby 
ią tak oczyścić , iżby cukier był niteżycie biały, 
P. Acharð zapewnia, że wyrobił kilka głów. 

- cukra podobnych używanym w handlu: lecz mic 
nie mówi, iakiego na to sposobu używał, i wie- 
łe przytćm cukru ubyło: zdaie się nawet tak z 
tego, co w tey mierze ogłosił, iako też i ze 
szczegółów , które się nam doftały, że ieszcze 
nie wynalazł sposobu prawdziwie gospodarfkiego, 
na którymhy przeftać można, Od tego iednak 
sposobu zależy los cukru z bóraków : i wtenczas 
dopiero można będzie naznaczyć cenę fiałą te~ 
mu produktowi, gdy sposób ten wynaleziony zo- 
 ftanie. = 
Zadziwi się się zapewne nie ieden, że dotych- 
czas nie uczyniliśmy Żadney wzmianki o alko» 
holu i occie, który podług zapewnienia P. Achar- 
da może bydź robiony z bóraków przez fermen- 
tacyą. Dwa te produkta, podług tego Chimika, 
mające powiększać korzyści osób chcących się 
zatrudniać uprawą tego warzywa, nie zdały się 
nam dosyć wsżnemi, zwłaszcza, że się wyrabiać 
maią, iak wymżga P, Achar0, z wytłoczyn bós 
raków gotowanych, 

| Płyny pozoftałe po kryftalizacyi mąki cukro- | 
wóy i po ićy przeczyszczeniu, mogłyby przynieść 
jaką korzyść, gdyby były zamienione w alkohol: 
wielkie ich podobieńftwo do fusów trzeiny cu- 
krowćy, nie czyni w tey mierze żadney wątpli- 
wości, Jeft nawet rzecz podobna do prawdy, że 
wyrobiony z nich alkohol, będzie dobty ; lecz 
nie wiemy iakichby kosztów ta robota wyma- 


gala. 
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Wreście nie zaniedbaliśmy zapewnić się doświad- 
czeniem, Że bóraki mogą przyiąć fermentacyą 


łęgą i kwaśną: a iako mamy dowody, że można 


z nich otrzymać dobry alkohol; tak też wiemy 
niezawodnie, że ocet z nich robiony ieft bardzo 


` słaby, i nie może się długo zachowywać, 


4 


za WNIOSEK: 


iZ tego co się dotąd powiedziało wypada: / 
|409. Ze iet pewną rzeczą, iż bóraki rosnące 
we Francyi, białe z czerwonemi wewnątrz żyła- 


mi, zamykaią w sobie cukier, tak iak bóraki te 


goż gatunku w Berlinie, których P. Achard uży- 
wał w swoich doświadczeniach. 
are. Ze ten.cukier może bydź wyrabiany rož- 


maitemi sposobami, i ftać się zupełnie podobnym 
do cukru ze trzciny przez doftateczne oczyszczenie, 


-© 5cie. Ze ilość cukru w tey roślinie znaydu- 
iącego się ieft dość obfita, a przeto 'warta, aby 
się wyrabianiem iego zatrudnić. 

4te, Ze ieżeli prawda ieft, iak utrzymuie P; 


/ 4chard, iż przez pilną i ftaranną uprawę gruntu 
" na bórzki, można ie obfitszemi w cukirr uczynić ; 


życzyćby należało, aby w téy mierze doświadcze- 
nia czynione były dla dowiedzenia się prawdy. 
pte. Ze oprócz tych doświadczeń byłoby rze- 


_czą użyteczną poznać, czy inny iaki bóraków ga- 


tunek nie ieft obfitszy w cukier, niżeli wikazany 
od P. „dcharda. 
óte, Ze gdyby dożwisdczenia tym końcem 


czynione pomyślny fkutek okazały; więc żadney 


ł 


[i 
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an 00 Chmija, - 


| wątpliwości nie podpada, iż bóraki , do pewnego- 


punktu, mogą zaftąpić trzcinę cukrową, 

© zme. Ze lubo ścisłe rzeczy biorąc, ceną cu- 
kru z bóraków wyrabionego, nie może bydź do- 
kładnie oznaczoną , póki się nie uczyni doświad- 
czenie w znaczaey onych ilości; teraz jednak 
można wnosić, iż cena ta nie powinna bydź wyż- 


sza nad cenę cukru ze trzciny w czasach zwy- 


czaynych. 
‘gme. Naoftatek, że ieżeli P. Margraf powi- 
nien bydź: sprawiedliwie uważany iako pierwszy 


wynalazca cukru z borsków ; preyznać atoli po- 


trzeba, iż P, Achard pierwszy użył szczęśliwie” 
tego. wynałazku, nie tylko z tey miary, że ogło- 


sił korzyści ftąd wyniknąć mogące, lecz oraz że 


dał poznać sposoby, któremi to pomyslnie do 
fkutku przywieść można, : i 
Te są wniofki , którę Kommissarze wasj uczy- 


nili z doświadczeń swoich usd borakami. Przy- 


nosząc ie Wydziałowi, datecy ieftośmy od tego 
mniemania, żeśmy, wszyftko zebrali , cókolwiek 
się ściąga do wyrabiani» cukru z bóraków : owszem 
sądzimy, Że ta robota iest ieszcze daleka od - 
tey dofkonałości, do którey bydź móże dopro= ` 
wadzoną, i do którey wkrótce przyydzie, ieżeli 
nią zatrudniać się będą osoby zdatne, które zaj 
pstruiąc się: na nię, iako na nowe źrzódło han- - 
dilu , nie zaniedbaią żadnego sposobu zmnieysze- . 
nia wydatków i powiększenia produktu. - 

Nie zamilczemy także przed Wydziałem, że 
rozpoczynając naszę pracę, nie spodziewaliśmy się 
wcale takich wypadków , na iakieśmy trafili: dla- 
tego też musieliśmy wielokrotnie powtarzać nas . 
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sze doświadczenia, aby wypadki te żadacy waf- 
pliwości nie podpadały. ` ; 

Teraz kiedy wszyftkie nąsze wątpliwości ufta4 
ły, nic nam więcćy nie pozoftaie, iak życyć, 


Š -aby doświadczenia, nad większą ilością uczynio - 


ne, nadały pracy P. Acharða tę cechę rzeczy: 
wiftości i prawdy, na którą zasłuduie , a tym spo- 
sobem temu uczonemu mężowi Kołd należytey 
wdzięczności zapewniły. 
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ziy Jkutek takomstwa i fkąpstwa, — Historya a 
pantoflach Anau- Każemb. 


Znaydował się w Bagoadzie ftary kupiec, zwa- 
ny Abau-Kazemb, sławny ze swego. łakomstwa. 
Chociaż bardzo był bogaty, nosił iednak suknie 
łatane, zawóy z grubey płachty tak zabrukany , 
że inż nie można było w nim rozeznać koloru. 
Ale z całćy odzieży osobliwie lego pantofle s ścią- 
gały na siebie uwage przechodzących: podeszwy 


na cal grube, obwarowane wielkiemi ćwiekami: 


w przyszwach sama łstanina: Ani ów sławny Ar- 
gonautów okręt z tylu się sztuk nie składał, Od 


. dziesięciu lat, iak chodził w tych pantoflach, nay- 


biegleysi szewcy Bagdadu łataiąc ie wysilali się 
ze swóią sztuką. Dlatego nawet tak ciężkiemi 


się fłały, iż poszły w przysłowie: i kiedy chcia- 


no wyrńzić rzecz iską ciężką; przyrówny wano ak 
do pantofli ~ fazemba. ; 
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Pewnego dnia przechadzał się ten sławny ku- 
piec po wielkim Bazarze , który iest publicznym 
rynkiem w Bagdadzie. Ponieważ go miano za bár- 
dzo bogatego ; naftręczono mu do kupienia zna- 
"czną część krysztsłu: dobił targu, bo dła niego 
był bardzo zyfkowny. Dowiedziawszy się potem, 
' w kilka dni, że iakiś perfumownik,' zniszczony 
na maiątka, nie miał iuż więcey iak wódkę ró- 
Żaną do przedania, poszedł do niego, i kupił 
wódkę różaną za połowę ićy wartości, Tak pa- 
myślne kupno w naylepszy go humor wprawiło, 
Zamiaft dania wielkiey uczty, zwyczaiem sła- 
wnych kupców wschodnich, gdy jakie zńaczne 
zrobią układy; wolał raczóy ,, zwłaszcza że go 
to nic nie kosztowało, poyść do łaźni, w któ- 
róy od dawnego czasu nie był. 

Kiedy się rozbierał, ieden z jego przyiaciół 
albo przynaymniey człowiek , którego on miał za 
takiego , (bo łakomcy rzadko maią przytaciół); mó- 
wi mu, że dla swoich pantofli był gadka całego | 
miafta, że nawet dzieci szydziły z niego, wyty- 
kaiąc go palcami, że powinienby insze kupić. 
już ia dawno o tem myślę, odpowiedział Ka~: 
zemb , wszakże i te nie są tak bardzo schodzone, 
aby mi jeszcze służyć nie mogły. Tak rozma- 
wiaiąc, rozebrał się i wszedł do wanny. s 

Gdy się kąpał; Kady Bagdatu przyszedł 
także da kąpieli. Abau-Kazemb wysżedłszy pićr- 
wćy z wanny od sędziego, poszedł do pićrwszćy 
izdebki, wziął na siebie suknie, lecz nie mogł : zna- 
leżć pantofli. Był do nich bardzo przywiązany, 
Dlugo szuksiąc nadaremnie „iuż miał wychodzić, 
wtem poftrzegł nowe obuwie na mieyscu swoiego. 

Nasz 
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Nasz łakomca przeświadczony , podług swego żąs: | 
dania,że to był podarunek przyiaciela, który go 
dopiero ftrofowsał, włożył na: nogi piękne pantos 
ile; tik sobie oszczędził zgryzoty w kupowaniu 
innych, i-uradowany na sercu wyszedł z łażni. ` 
Gdy się wykąpał Kady, niewolnicy iego na. 
próżno szukali -pantofli swego pana, znaleźli tyl= 
ko podłe obuwie, które zaraz poznali, że było 
Abau Kazemba. Wypadaią pachołcy za mniema- 
nym filutem, i przyprowadzają 'go- śchwytanego 
na kradzieży. Kady odobrawszy swoie pantofle; 
odesłał go do więzienia. Trzeba się było opła 
„cić dla aniknienia wyroxu sprawiedliwości: a' że” 
miano Abau: Kazemóa równie ża bogstego - iak 
lakomego; musiał się tedy dobrze opłacić , nim 
się uwolaił. ; 
Powróciwszy do siebie ftrapiony Kazemb, rziś 
cit z gniewem swe pantofle w rzekę Z7ygrys, tuż 
koło iego okien płynącą. W kiłka dni potóm ry- ` 
bacy wyciągaiąc sieci nad zwyczay cięższe, ża- 
dziwili.się, mocno, znalazłszy w nich tylko pan- 
tofe. Abau- Kazemba: ćwieki, któtęmi były nas 
bite, całą prawie sieć poroztywały. 
a Badaia rybacy na Kazemba i iego pane 
_tofle, rzucili mu ie do domu przez okno, które 
było otwarte. Silnie rzucone pantofle, uderzy- 
ły o flaszki będące: na folikach, i wywróciły ie; 
potłukły się kryształowe: naczynia, wylała się 
wódka różana, 
> Wyftawić tu sobie proszę; bolećt bdii: Ka. 
zemba.na widok takiey szkody, Przeklęte panto- 
- dle, krzyknął, targaiąc się za brodę, iuż też mi 
więcey, szkodzić nie będziecie! rzekł; i Wanay: 
Marzec Agot: 5 


à 
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rydel, poszedł do. ogrodu dla zakopania swoich 
i chodaków. | 
Jeden z sąsiadów, od: aw mu niechętny , 
poftrzegł go kopiącego ziemię , pobiegł natych- 
miaft oftrzedz rządcę miasta, iż Kazemb wyko! 
—_ pał fkarb w swoim ogrodzie, Dosyć było do za- 
palenia chciwości w. rządcy misfła. Przybywa! 
zaraz do naszego łakomcy, ` Nadaremnie Abau- 
Kazemb przekładał, że nie znalazł żadnego fkar- 
© > bu, że tylko chciał zakopać swoje ftare pantofle , 
` żele zaraz odkopie; Rządca miafta godził na jego“ 
pieniądze, i strapiony Kazemb , nie uwolnił się 
od napaści, aż zapłaciwszy: znaczną summę, 
Człowiek, o którym mowa. do rozpaczy przye 
 wiedziony , i z całego serca oddaiący diabłu na 
„ofiarę swoie pantofle, wrzucił ie do wodociągu 
- o kilka mil od miafta odłegłego. Rozumiał, że 
już więcey nic nie usłyszy o swoich pantoflach: 
ale diabeł niezmordowany w czynienpiu mu figlów, 
tak dobrze nakierował pantofle w wodociągu, że 
zatkały rury prowadzące wodę do miafta. Przy- 
byli pompiarze dla naprawienia szkody; co za po- 
dziwienie ich było, gdy znaleźli obuwie Abau= 
Kazemba. .Zanieśli ie do rządcy miafta, i oświad 
czyli mu, że te pantofle były przyczyną całćy 
; sakodys 
 Udano się zaraz do nieszczśliwego właścid 
ciela pantofli, zaprowadzono go do więzienia, 
rozpoczęto proces, i fkazano go na zapłacenie sum= 
mf, daleko znacznićyszey , niżeli byly dwie pier- 
wsze. Rządca fkarawszy wyftępek, oświadczył, 
Że cudzey własności zatrzymywać nie chce, i ka- 
zał wiernie oddać Abat- Kazembowi iego szaco- 
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wne pantofle. Kazemb dla uwolnienia się naróż 


przyczyną, umyślił ie spalić. A że przesiąkły 


wodą, położył ie na tarasie swoiego domu , aby 
 wyschły na słońcu, Albowiem ptzy iiye 


kszém łakomftwie, miał iednak dom bardzo pię- 


ście od wszelkich nieszczęść , których mu były , 


kny, i każdego wieczora po zachodzie słońca, dla 


oddychania YE EO na LEA 


wychodził, 


Jeszcze fortuna nie vyrai wszyftkich ies 


cifków na niego, Poftrzegł te pantolle pies sąsia- 
da: wyfkakdie 2 tarasu swego pana, na taras na= 
szego łakomcy, porywa w pyfk ieden pantofel, a 
potrząsuiąc nim i igraląc, wyrzuca go ńa ulicę: 


leci fatalny pantofel profto na głowę kobiety brze- 


z e 


miennćy, przechodzącey koło domu. Z przelę= 


knienix i odrbrawszy gwałtowny raz , poroniła kos, 
bieta. Mąż iey „zanosi fkargę do Kadego „i Kde 
zemb fkazany na zapłacenie summy, w niiarę nie- 
szcześcia, którego pantofle były przyczyńą, 
Powraca Kazemb' ze wściekłością i rozpaczą 
do siebie, porywa pantofle, zanosi do Kadego , 
i trzymając ie w rękach ; Panie, rzecze z żywo- 
ścią, pobudzaiącą do śmiechu sędziego: oto jeft 
fatalne narzędzie wszelkich moich nieszczęść. Te 
przeklęte pantofle przywiodły mię nareście do 
ubóztwa: racz wydać wytók , aby mi iuż więcey 
nie przypisywano nieszczęść, które żapewne ie- 
szcze na mnie spfowadzą. Nie mogł odrzucić Ka: 
dy iego żądania, Ale Kazemb przekonał się, iak 


„left zły fkytek łakomftwa i fkąpftwa, 


Sa 
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„Sposób, zachowanie ryb, w stawach podczaś A 

: tegiéy: zimy. 
ic nie masz niebe zpięczniey szego dla ryb fta- 
wowych nad tegy zimę. Okryte śniegiem lody , 


przyszedłszy do nadzwyczaynćy grubości, powsze- | 
chny między mieszkańcami wody sprawuią pomo+ ` 


rek, w tych zwłaszcza ftawach, które nadto ma- 
iąc wielką rozległość w POS ZTM zbyt są 
płytkie „przy grobiach, a 

Zdarzenie to tak czefte, ciągnące. za sobą 
niezmierne szkody dla właścicieli ftawów , a nawet 
złemi. zdrowiu ludzkiemu zagreżsiące fkutkami, 
warto ieft roztrząśnienia Fizyków, aby pozna» 
wszy dokładnie iego przyczyny , możua było ta- 
two szkodliwym fkutkom zapobiedz, = 

Stawy, równie jak grunta, nie są wszędzie je- 
dnakie : ziemia, cienie , krzewy, które w nich 
rosną, kształt ich nakoniec i położenie , zmie-* 
niaią w nich fkutki ekonomiczne i fizyczne. Nie 
można więc uftanowić powszechnego prawidła , 
albo raczćy przepisu obchodzenia się ze ftawami: 
każdy ftosownie do ich własności zaradzać niemi 
"powinien. - Jakoż jedne fiawy są utworzone ze 
źrzódeł , niektóre spadalące ze. wzgórków, zasila- 
ią, ftramyki, inne na końcach spadziftych pła- 
szczyzn położone, deszczową tylko utrzymują, 
_ się wod}, i tą, która z pobliikich gruntów i la- 
` sów. ścieka. -Tam trzęsawica i błoto, owdzie 
czysty piasck ; tu twarda glina, lub ogołocone 
z żyzney ziemi krzemienie , dna ich okrywaią. W 
jednych rozliczne wodne krzewią się rośliny, dru- 
gich powierzchnia i brzegi od wszelkich wolne 


2 
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są zarośli. Na tę rozmaitość fiławów dawać ba- 
czność właściciele, i podług doświadczenia ob- 
jaśnionego pofłrzeżeniami. fizyków , ntzym y WAĆ 
niem ich zatrudniać się powinni. g 

Pospolicie dno tawu przy grobli iest okry- 
„te warstą mulu mniey lub więcćy gęstego; 
ktory się robi z osżczątków roślin i zwierząt, po- 
mnaża się uftawnie przez rybne wyrzuty, i te 
wszy ftkie zwierzątka, które się w nim rcdzą, 
przebywaią i giną. Skoro woda do pewnego fto- 
pnia oziębnie, ryby na naygłębsze mieysca ucho- 
dzą; gdy zaś powierzchnia ićy zamarznie , wten* 
czas zaczynają się na nieiakiś udawać spoczynek, 
 rozdzielaiąc się na kupki: Karpie szczególniey 
odłączaią się po dwóch „a naywiecey po trzech, i 
w niewielkicy od siebie odległości zostaląc , ża- 
dnego innego nie maią poruszenia, oprócz wa- 
chania się w Z i ZE nie szukają ży- 
wności. 
Ruch ten chocisż bardzo KEIN mąci -je 
dnak wodę, i do iéy zepsucia $'ę przykłada: Miey- 
sce, które karpie zzymują, teft znaczne przez 
dołki, które w mule robią: głębokość ich mniey- 
sza, lub większa, zależy od czasu, przez który 
w nich przebywuiy. _ Doświadczeni gospodarze 
zwykli przed połowem dechodzić wielkości ryby 
ze śrzednicy tych dołków. ; 

Szczupak tak Zarioczny, póki woda ieft płyn- 
"ną, doznzie podobneyże. „jak inne ryby, niewoli 
pod lodem. Czyli dlatego, że ieft naysilniey= 
szym między niemi, czyli też, że iet nayczul- 
szym na zimno, zawsze naygłębsze mieysce zay- 
muie, oddziela się równie iak one, ale zawsze 


+ 
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iek samotny , i żadnych dołków nie robi. Już | 
on więcey SV nie ugąnia się za zdobyczą: 
- lód porywczość, jego hamuie , Stoi na mieyscu 
/niepornszony , i. zdaie się usypiać. Biada ie- 
dnak tćy rybie, która się do nirgo nicostroźnie 
przybliży ! i 

Lecz fkoro śnieg, gety lody okryie, boiażń 
tego tyrana tawów, żadnych nie zna granic; cie- 
mność, chrzęst lodu, przypadkowe łofkoty, na- 
pełnisią go smutkiem i przeftrachem ; natenczas 
pokóy pod wodami pannie, 

W wielu ftawsch 'zuzyduią się ryby, które 
mnićy nad inne ożywnego potrzebuią powietrza, 
„Jakiemi są Wegórz i Lin; te więc i w tym cza- 

sie szukaią dla siebie pożywienia, “ale z nieszczę- 

ściem innych delikatnicyszych . ryb: mącąc bo. 
wiem wodę, psnią one, i Śmierci drugich staią 
- się przyczyną. 

Pod lodem i śniegiem ryba naywięcey cier- 
pi; w miarę pomnażającego się zimna „zbliża się 
do dna wody. Widziano nie raz Karpie trzymą- 
jące się po ftronach między zaroślami, w dosyć 
płytkiey wodzie: nie uftępuią one stamtąd, aż 
wtedy, gdy lód dna wody sięgać zacznie; i pe- 
wna iet rzeczą, Że nie dla czego innego tam 

 przebywaią, tylko aby mogły świeżego używać 
powietrza, które się tam nieuftannie , przez wy- 
niesione nad lód kewu odnawia, > 

Jeśli się grubość lodh ciagle powiększa, ieśli f 

dla obfitego śniegu, powietrze wcale żadnego nie 
ma przyftępu, jeśli gwałtowne zmącenie z prze- 
ftrachu, lub powszechnego ku izkiemu otworowi 
ryb zbiegu, powitanie; natenczas wodą się pst: 
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je, ryby nieiakiego doznaią zawrotu, rzucają się, 
izdychaią. Potrzeba powietrza w tym razie ieft 
-tak wielka, że przyiacioły i nieprzyiacioły zbie- 
gsią się razem do naypierwszey wyciętćy prze- 
rębli, i wysadziwszy głowy [nad wodę, chciwie 
świeże powietrze chwytaią. Odwilż w tym razie, 
może wiele rybom zaszkodzić; te bowiem pod- 
czas nićy na wierzch lodu, dla nabrania powietrza, 
-wyszedłszy,' gdy nagle woda inad lodem będąca 
-zamarznie, pomiędzy dwoma‘ lodami, śmierć dla 
siebie: znayduią, h SR ge 
so Ciągłe poftrzeżenia okazały, że woda nigdy 
się lodu nie tyka; fkutek ten juź to stąd pocho- 
dzi, że część wody w muł wsiąka, iuż stąd, 
że się sączy przez, groble, inż nakoniec, Że ka- 
rzonki roślin. pewną ićy ilość w siebie wciąga- 
ią; 1 tymto podobno okolicznościom przypisać 
należy zachowanie ryb -w ftawach, podczas” zim , 
-naytęższych. RDN razi š ae AR 

Zi przyrodzenia istot , mul ftawów fkładaią- 
cych; z uftawicznego ryb) oddychania, ze żrzó- ` 
del, które się tam mogą znazydować , Z niedóty- 
kania sie nakoniec lodu wody ; wnosić wypada: 
-że tém mnicysze jeft zimno pod ledem, im“ lód 
jeft grubszy , a zatóm , że ryby, nie z zimna, ale 
z niedoftatku powietrza zdychaią. Si 

O to się więc wszyftkiemi sposobami ftarać 
należy, aby świeżego rybom udzielać powie- 
rza, a to w miarę ich wielkości i gatunków, 
w misrę głębokości warft mułu, tudzież ilości 
roślin, które się w stawach zńayduią, i nad pa- 
wierzchnią lodu wychodzą. Prócz tego ma bydź 
odrzucany śnićg, który lód odkrywa. 


się = 


+= 
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-aMielu gospodarzy . ufkarża się na: krzewiny 
po ftawach rosnące, i przypisuią niedbalftwo tym 
właścicielom. » októrzy im wzraftać dozwalaią, 
"Trzeinę. nadewszyfiko poczytuią iza nayszkodli- 
-wsząj rybom y równie: iak sitowie „i-inne wódne | 
rośliny, które się) krzewią po fiawach. Zaiste 
„gdyby. się cokolwiek. tylko chcieli zastanowić: 
„poznaliby zapewne; e, jeśli te krzewy służą czę- 
fokra za schronienie nieprzyiaciołom. ryb, satak- 
Że naypewnieyśząj ucieczką dla karpiów przed.na- - 
paścią szczupaka. Karp bowiem,ścigany: od nie- 
go; równie może bydź wolnyms'od wszelkiego 
niebeżpieczeńftwa, «gdy się pomiędzy sitowie do- 
Janie , iak Przepiórka nie boi się Jsftrzębia, gdy 
-Pilotu dopadnie. <Schronienie :to dlą sryb konie- 
czule 1efi potrzebne, iiy tych: fiawgch, gdzie gas 
spoglątząprzymuszony ieft y "tę. nienasycone żarło- 


iki- wraz, z innemi, chować . rybamiąw odos< "i 


Lecz nie ten tylko iest użytek, «roślin w fta- 
wach, (się; znayduiących:;- potrzebwsone. jeszcze 
Wich- utrzymywać, dlatego „iżosą wieiaka prze- 
wodnikami „atmosferycznego powietrza; nie na- 
leży, ich wcale wycinać -przedsizimią. « Wycięte 


ibowiem, albo fkoszone „: nie mogłyby więcey. på: 


żądanego. przynosić pożytku: inż to dlatego, że 
wzuiósłszy się woda, „mogłuby ie lodem zupeł- 
mie.ekryć, inż to DS będąc równie z lodem fka- 
szońe, przez ciśnienie jego, utracityby zdatność 
do przesyłania. pod łód świeżego powietrza. Tak 
to ieft prewdziyjiaa rzeczą, iż trzeba bydź bardzo 
„powolnym.i oftrożnym w wytępianiu tych pło- 
dów, które zapewne nie na próżno umieściło przy- 
rodzenie w tych wszyfikich wód zbiorach, tak 


t 


z 
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dla tyb, iat też. dla ludzi, którzy przy Ro 
cych wodach mitszkaią. 
_ Ponieważ podług dondomi wielka | ilość 
ryb, w małey obiętości wody żyć może; ponie- 
waż one tiiczey przez: 'niedofistek powietrza, tak 
przez zimno zdychaią; sposób zatem ocalenia ich - 
zawisł'od zsćąówakia nafiępniących prawideł. 
alg Naiprzó0: Śftarać się: trzeba, aby iak naywię: 
ksza była” głębokość wody: przy grobli. > $ 

Powtóre: põwyéinié“w. kilku; a pizynaymniey 
we "dwóch 'ódpowiśdhiących”' (sobie mieyscich:, 
przeręble, i nakłasć?w nie pękówdróbnłych: ga- 
łęzi 4śalbo * lepićy śsłomy | żytney;? przez: ask 
wk 'zdźbła powietrze przechodzióby niógło, 

* Potrzecie: zebrać Snieg: zwpałnie ze ftawu, 
lay dókliby tego nie można wsżędzie*uczynić, to 
praca: a pode Zgstnkeć 
igo 'potrzeba. 13 PEAS R 

*uosiPoczwarte;: okolic pał się wótelócio ihata- 
-sus iołofkotu na: Ha y zabronić | wizelkiego 
przechodu, ` 

Popiąte: (różnie vási sókliny sensi w tych 


--miey scach;, gdzie ich nie masz, lub tam, gdzie 
mają zwyczay ie Rytęphić : i- nigdy ich i, żi-- 


sna mie wycinać. - 

»Boszósłe: ieden z: E ERE nie sposo- 
-bów; i który się wielu gospodarzom: naylepicy 
mdał, iest, «by podczas tęgich 1arożów , pód- 
nieść cokolwiek zaftawek i wody nieco upuścić : 
ftrata ićy' nagrodzi się przez odnowienie powie- 
trza, które znacznie ryby pokrzepia. Upuszcze- 


(mie to jednak wody: ma bydź pomiarkowane ; 


zbyteczne bowiem ićy odeyście mogłoby: się fag 
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„przyczyną zupełnego opadnienia lodu; i przyśpie- 
szyć nieszczęście, któremu chciano zapobiedz., . 
"A LU LL a 
zł „Lid Ja wydawcy Pamigtaik o Supie yk 
; „i-o pforózkiey. CIE 
Pod Rozdziałem Gospodaistwu przeznacze- 
nym. w Pamiętniku, rozumiem, iż Pozniobzniey 
i stosowniey do okoliczności nic umieścić, nie mo- 
<żna „ jak <ROSBR podany w. dziele P. Rumpforta, 
naytañszego Żywienia ludzi. Drogość. tegoro- 
czna:i nieurodzay , grozi głodem ubogim po. mia- 
stach i.pó wsiach. Mało ieft posiadaiących do- 
bra ziemfkie;, którzyby nie byli w potrzebie zbyt 
"często, a są.szczególniey w tym roku, żywienia 
swoich- „wiošcian.-- Po. wielu „miastach Europy zi. 
tu w Warszawie,. obudzena litość obywatelów:, 
nad tak wielką liczbą nędznych., którychklęfki 
tak powszechnie w: naszych czasz ch. rozszerzone 
„wszędzie pomnożyły; starała się, korzyfłać: ziu- 
wag i sposobu podanego w temże, dziele, dla 
żywienia. swoich |ubogich* współobywatelów , a 
których niedostatek i drogość do ‘rozpaczy przy» 
wodzi. Nie wielu zna dzieła, o którem mowa: 
na prowincyach tém jeft rzadsze, Rozumiem więc, 
j4 uczyni się przysługa publiczności, kiedy krótko - 
„wyłożą sie iego przepisy, i kład siup) przez nie- 
go podanych. stosowany do; miar i ceny kraio- 
wéy, a używany i doświadczony w Warszawie 
w domu, w którym żywieni są. ubodzy. 
Natura nie ieft tak szczodrą w dawaniu- lu- 
dziom pokarmu , iak napoju. Często wiek, nie- 
moc, ubóftwo» nie dozwala go sobie uędyca: 


X 
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często rzadkość rzeczy do pożywienia, czyni go 
nadto drogim. To było powodem JP, Rumpforż. 
szukania: jaki iest przerię. naytańszy,, 4 razem 
„nayposilnieyszy pokarm? Dla nasycenia człowie« 
‘ka , iak wielka ilość rzeczy pożywnych ieft konie- 
czną? ile i iaki sposób gotowania czyni rzeczy 
pożywnemi? Jakie są sposoby nmnieyszenia, ko- 
_ sztów gotowania przez naywiększe oszczędzenie 
opału? Przepisy, które podzie ; doświadczał sam, 
„4 wykonywał w;demu ubogich przez siebie: zrd- ` 
bionym w Munich , gdzie kilka tysięcy nedznych 
„potrafił zgromadzić sposobem ł4godnym i dobro-- 
wolnym, żywić, zatrudnić -pożyteczną «pracą, 
i powrócić użytkowi społeczeńftwa i własnemu 
szczęściu: a naśladowanie i używanie w tym cza. 
sie po całey Europie stwierdza ich dobroć i uży» 
teczność, 

Oto iest iego treść doświadczeń ogólnych ii. 
uwag, oraz skład sup dla; ubogich: 

100. Im na więcey osób razem gotuje się: ży 
wność , tém taniey wszyftkim przychodzi. 

are. Ze wszyftkich zbóż , mąka lub kasza 
jęczmienna „iest naywięcey żywiąca, poótóćm sa 
„kartofle, a -więcey nad'nie kukuruza: 

5cie. Te rzeczy tym się posilnieyszemi staią , 
„im się lepiey połączą z wodą, i w niey rozkleią, 
:a zatem im dłnżey: na wolnym, nie na gwałto- 
wnym. ogniu w niey się gotują; woda nawet sa- 
ma przez i dębie więcey nabywa własności 
Żywiącey , niż dotąd rozumiano. 
4łe. W porcyi na iednego człowieka; ważą, 
cey uncyy Zo, naymniey rzeczy pożywnych sześć 
Wncyy ma się znaydować. . . ý 
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Bie. Oprócz potrzeby zaspokoienia głodu, 


sroskosz z jedzenia pochodząca , iest jedną z po- 
trzeb przyrodzonych. Dla dogodzenia tey pó- 
«trzebie, maią się znaydować w supie płynney rze- 


czy żucia potrzebujące, a przedłużające iedzenie, 
iakoto , grzanki chleba dobrze suszonć, wędli- ` 
my, żt.0. Rzeczy, które się pożywaią z od. 
razą , nie żywią. 

Óte. Chleb żytny z przymieszaniem trzeciey 


„lub czwartey części mąki ięczmienney pożywniey- 


(szy jeft: Tenże w trzy dni.po pieczeniu wię- 


-cey żywi, iak świeży, W karmieniu ubogićk , 


„bochenek ważący 2. SG 10; aż na SBM AF 
dzi- się noi 


A 


ZSZ 


Supa Nro tmo. 


Na osób np: 52: na osobę po kwarcie. 


` Wody kwart - - 30. 


Kaszy kwart - = 5. à gruy Zł: 1. grz" 5. 
Grochuditto - - 5. agr:8. — 1. — 10. | 
Kartofli ditto, =-= - 10. A gr; 23, = = "— SĄ, 
Sledzi sztufk -. + 6. Agr:6. — 1, — 6. 
Wędzonki w kostkę 
kraianey funt 1. Agr:24, — - =—='24. 
Octa piwnego kwart 2. Aigre GREG) eg PR 
Soli 3. kwaterki - - =- — 6 


' Chleba pytlowego nas grzanki iiao 


ków 3. = - RAZA GN Sia 
Pare kwart 5a. -- = Zł: 6. gr: 27. 


Na osobę wypada po groszy 4. oprócz chleba. 


Supa Rumyfordzka, 0 ~ 289 


=Supa Nro 280. 
Wody kwart 30. 
Kaszy ditto 20. © = -. = (Zł: 4. gt: 20% 
Głowa wołowa, lub mięsa za Zł: 24 grz I5 


Sól - - - «ił 545 004 Be ze 
Pietruszka i Cebula = > a - — 18. 
Chleb'na grzanki © . ZETA DŁ A 
. Masła 3 fanta na smażenie grzanek - —=g0.5 


Summa, - Zł g. gr: xd: 
Pórcya na osobę gioszy 5i. oprócz chleba. se 


Supa każda naymniey przez 4. godziny go<“ 
tować się będzie. Kasza, lub mąka ięczmienna 
dobrze iest, ieżeli na noc w kociół ciepły, wodą” 
także ciepłą nalany , i suknem grubym nakryty, 
wsypana będzie. 

Według doświadczenia P. Runpfort na sobić: 
ina ubogich, porcya sapy takowey zdoła na ży- 
cie człowieka, i na a godzin od głodu Po 


Kafi iz kartofli. 

Kartofle na pół gotowane utrzeć, zmieszać 
z R częścią mąki pszenney, dodawszy ziół, pie- 
przu, soli, tartego smażonego chleba; albo: - 
tartey: wędliny, albo gotowaney wątroby ,rozczy» 
nić gorącą wodą, i robić klufki wielkości iabłka ; 
torzać ie w mące, i gotować , dopóki nie spłyną: 
na osobę po dwie, lub iedney , według wielkości. 
Gotować na 30. kwartach wody, i ro, kwartach 
mąki ięczinienney, soli, ż t. 9. 

Podaie JP. Rumpfort wiele potriw z kukam- 
dzy bardzo żywiących w małey ilości, Wszakże 
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można różne fkłady sup robić z rzeczy poży: 
wnych, a w każdym krain lub czasie naytań- 
szych „zawsze w tey proporcyi: np. na ludzi 50. 
wody 30. a 20. rzeczy pożywnych, U nas groch 
mieszany z grzankami, barszcz z otrąb lub. kapu- 


sty, dodawszy w nim co z rzeczy żywiącego, bo. 


kwarta nie nasyci człowieka, byłyby pokarmem 
dla ubogich przyiemńym, zdrowym i tanim. 

JPan Rumpfort starał się umnieyszyć koszt 
gotowania; przez zimnieyszenie kosztu na epał, 
i temu poświęcił wiele doświadczeń i długą praa 
cę, fkutkiem pomyślnym nadgrodzoną , przez wy- 
dofkonalenie pieców kuchennych. Wszakże całe 
dzieło JPana Rumpforta, -czynnego przyiaciela 
ludzi poświęcone szczególniey, użytkowi naynie- 
szczęśliwszey klassy ludzi, iako i pierwszym po* 
trzebom , pełne praktycznych przepisów ; warte 
jeft iak iego sutor, tak dobrze zasługuiący się 
ludzkości, aby znaiomemi byli publiczności, Ale 
krótki czas przed wydaniem Pamiętnika w tym 
miesiącu , nie pozwala zrobić całkowitego wypi- 
_susdzieł iego (*). Zwłaszeza że potrzebneby było 
przyłączenie małego rysunku przy: opisie. iego 
ognisk piecowych i kominowych; rzeczy , która 
u nas tak wiele potrzebuje poprawy. 

To przesyłaląc, przyłączam wyznanie moje- 


go szacunku dla wydawcy Pamiętnika i dla, dzie” 7 


ła iego. l z ESR: 


——— mm NE ee 


Ć) Redaktor Pamiętnika zaczął iuż robić ob=: 


szernieyszy wypis z tak szacownego dzieła. 
W poźnieyszych Numerach go umieści i 
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Rys historyczny, polityczny i filozoficzny i 3 
wieku XVILI, 7 BEDA: 


Poczazeć wieku osimnaftego wsławił się woyną. 


o tron hiszpańfki, Traktakt Weftfaliki (1648): 
zniknął, przeftał bydź zasadą bezpieczeńftwa ca~. 


' łóy Europy, i dowiódł tylko prawdziwie świa-- 
_tłym politykom, że z wicku siedmnaftego w wiek. 


_ naftępny, wszyftkie Narody Źle urządzone i bez 


towarzylkiey weszły umowy. , Ludwik XIV. już _ 


podeszły , powodowany od faworytów, spowiedni<. 
ków i kobiet, panował bardziey nad Wersalem , 
aniżeli nad Narodem; trzymał on ieszcze w swey” 
ręce taiemne polityki sprężyny wszystkich gabi- 
netów, lecz tak słabo, iż w tym ledwie co znać 
było iego dawnieyszą biegłość w królowania sztu=; 


ce. Na wszyftkich tronach siedziały rządcy z dą-.. 


wnych domów: Narody na ftany podzielone, ie-; 
szcze o swoiey ifiności Żadnego prawie wyobraże-- 
nia nie miały: Moc powfłającego światła, przes: 


biła ciemnotę ludzkich umysłów, a rozszerzona 


dziełami Locka , Newtona , Leibnica i Bayla si 


zaczęła burzyć odwieczny gmach fałszy i prze- 


sądów, Wyszły rozmaite pisma, zaftanawiaiące 
się nad ludźmi i rządami; iednak w pierwszych 
dziesiątkach wieku więcey znaczyły ieszcze zwy» 
czaje, aniżeli prawa rozumu, 

Nie iedno hiftoryczne pióro opisywało w ue 
płynionych stu: lat przeciągu zaszłe dziele: bo 
wiek osimnasty, prawie iak na wysławienie sa-- 
mego siebie, wydal znaczną liczbę wybornych 


SZR 


A 
SAAN 
de" 


CEER ` łe k bE m 


290. Sm florya. 


pisarzów : lecz mniey było piór takich, które 

odrysówały tego ducha , jakim ti “hneta owa w bie- 

gu Życia rodzain ludzkiego stuletnia Epoka, któ: 

E rap Choć w bezbrzeżną czasów otchłań zapadnie; 

| z wielkich wypadków , i powszechnie dla ludzi 
pożytecznych fkutków, na zawsze sławną i pa- 

miętną: będzie. « Wielu ieft , dla których sprawy 

dworów; intrygi, igraszki: losu, i passye pańulą:: 

z |. eyćlh, są naypowąbnieyszą historyą. Mało ieft' 

takichy któczy się czaftanawiaią, na jakim Staż 

pniu polaru: i doskonałości stoią terażnieysze + 
. Narody , uważane, co do stana ich polityki, o- 
byczaiów , nauk wyzwolonych "1 umiejętności ; 
dlatego więcey: iest: dziejopisów  malarzów ¿`| ani=' 
o żeli dzieiopisów filozofów. Patrząc na' iednych' 
7 i drugich dzieła, przedsiębiorę- naprzód zrobić 
(+ krótką:treść zi 'powszethincy Hiftoryi „psitmniaste= 
go wieku; wymieniaiąc te dzieie, które się bar- 

a sydziéy ściągają do Narodów, i zastanowić się 
= , nad wypsdkami-przez swóy wpływ ogólny, wa- 
Żnermi; potćm w:jednym ` obrazie wyftawię chas 
rakter wieku, fan poloru 1 wydofkonalenia* się: 
społeczności ludzkiey, nayszczególaiey w Euro- 
pie, w którey mieszkające Narody podzielić mo-> 
żna. £00.na Północników, od Germanów pochodzą: 
cych, iakiemi są: Niemcy , Szwaycarowie,. An= 
glicy, Hol endrzy, Duńczykowie i Szwedzi, żre. 
na Południowców : pochodzących od Rzymian i 
ŻĘ Germanów , takiemi są: Francuzi, Włosi, Hisz- 
= panii Portugalczycy. zcie: na Słowiaków , do 
tych należą Polacy i Rusiny. 4će: na Narody , 

OMARA pokolenia i pomieszzne , iakiemi sqi j 
SA Węgry: * żę 
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sts 


Węgry , lud pochodzący od Hunnów, i mieszkań-. 


cy, tak nazwaney , Turcyi Europeyfkiey. 
1. 


Niemcy. Linia domu Auftryackiego, która od 
Filipa H. na tronie hiszpeńfkim panowała, fkoń- 
czyła się ze śmiercią Karola wtórego (1700. ) 
Druga liniia, z którey Monarchowie na tronie ce- 

 sarfkim siedzieli, mogła rościć pretensye do ko- 
rony hiszpańfkiey. Karol, czyli z namowy, czyli 
przez niepamięć, nie wspomniał o pokrewnym do- 
mie w.swoiey oftatniey woli, i wyznaczył po so- 
bie na króla Xięcia Anjou wnuka Ludwika XIV. 
Stąd wszczyna się woyna (1701.) Anjou pod imie- 
` niem Filipa-V. rządzi w Hiszpanii, a woyfka Ce- 
` sarza Leopolda podbiiaią iego włofkie kraie, 


Rzesza, Anglia, Holangya , Portugalia , Sabau- Ś 
dya ła swe siły przeciw siłom Filipa i Lu- 


dwika. Cała prawie Europa przemienia: się w je- 


den teatr woyny, na którym, AE krwi ludzi 


„z różnych kraiów, ani dla Mona rchów, ani. dla 


Narodów pożytecznych nie ftanówi fkutków. W 


z ciągu tey woyny umarł Leopold (1705.), przeftał 

Żyć Jozef 1. a Karol III. , dla którego z tronu ze- 
- pchnąć chciano Filipa V. zoftąje Cesarzem Karo- 
_ lem VI. (1711. ) Przyłączenie pańftw Auftrya- 
* 'ckich do Monarchii hiszpańfkiey, przeftrasza sprzy- 
mierzeńców Karola ; fkłaniaią się więc do , poko- 
iu. Anglia, umieiętna w kierowaniu srego in- 


teressu , chcąc rozszerzyć swoię namorzach po- , 


tęgę Ç 1713. ), Zabezpiecza się tém mocniey głó- 
wnym pokoiem w Utrecht przez osłabienie Mo- 
AA Filip V. ieft tylko Królem 
Marzec 4804. T > SE: 
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Bo 5 + qaq Hałas Karolowi doftaią się auftryackie 
==" Niderlatńdyż Medyólan, i obiedwie Sycylie. 

me , Przytém dwa dwory Madrycki i Wersalfki , 
a uznaią: nayuroczyściey Fryderyka I. Królem Pru- ` 
sk Lo afkim. Karol ze swciey trony, boiąc się, aby po 
SH iego śmierci powtórna o naftępftwo do tronu ,' 
nie była woyna. wydaie rozporządzenie znane 
pod imieniem Sankcyi pragmałyczncy (1713). 
w którey kraie dziedziczne swey córce Maryi 
Teresie zapisuie. Skończyła się tedy ta sła- 
a BS wna woyna; aznieytyle tylko przyszło Niem- - 

com , że się pod Eugeniuszem w sztuce wojen- 
„ ney wyćwiczyli. 

A  Wszczęte od początku wieku krajowe ję reli. 
> ogiyne spory ,  trwaią jeszcze nawet po traktacie 
, w Raśladt i Baden (1714.): lecz w ftosunkach 
0 - polityczny ch Rzeszy żadne ważne nie zachodzą 
3 odmiany, oprócz tey, że Dom -Brunswick Lu- 
= WS * neburg zoftał ozdobionym elektor(ką doftoyno- 
ścią. Za ipewne mocná przez: liczne przymierza po- 
waga trzech Elektorów , którzy przed początkiem 
tego wieku królami zoftali , tłumiła wszelkie 
SARZE przyczyny zaburzenia , i czuwała nad utrzyn 

niem spokoyności w niemieckich kraiach, id. - 
'zwyczayne zdzrzenie uczyniło rok 1730. bar- 

' dzo pamiętnym dla Niemców. i S 
A Niechęć i nienawiść z różnego wyznania Re- - 
< ligii pochodzące , nie dożwalały im używać owo- 
ców obywatclfkiey iedności. Obelgi , złośliwe 
pisma, prześladowśnia, sprawiły w wielu miey- 
scach burzliwe powftania. Nayważnieysze było 
mieszkańców Arcybifkupftwa Salzburfkiegc 
„go nie wolno im było iawnie wyznawać : 
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` ‘rych xiążątrzefkich , podobnego wyznania + wy- > s: 


tąd naftępowały dosyć częfto podobne Niemców 


przyczynił się bardzo wiele do znoszenia się zsoż | © 486 
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Religii ; ; teraz chciano ich przymusić do podda- i 
nia się pod władzę Kościoła: Katolickiego.. ; Opar" AE 
li się temu Zwanielisci, ale ściągnęli za to na 
siebie imie i karę zbrodniarzów. Energia niektó- 


bawiaich ztey niewoli; trzydzieści tysięcy pra- ż 
cowitych i dobrych ludzi wyszło z całym SWO- 
im dobytkiem z kraju Arcybifkupa, i rozproszy- 
ło się po różnych proteftanckich krajach ; część ŻE 
zaś udała się da osad północney Ameryki. Od- 


wędrówki, ale nie tak już liczne. Ten wypadek 


bą rożnych Religiy. 

Nie wiele pomogła pragmatyka Kauae VL 
zrobiona na łonie familji Aufryackiey, i zabez« 
pieczona przez Francyą.- Po iego śmierci (1 740) ż 
sam gabinet «wersaliki wzniecił kłótnie między AREST 
różnemi tego potężnego dom U liniami, które nie 58 
zważając na swą dawnieyszą rowolną” ugodę 72 SŁ 
teraz do tronu się cisnęły. Marya Teresa żona 
Franciszka A Xięcia Lotaryngii, broniła Z odwagą . 
swych praw pragmatycznych, i z wielkiemi dla 
siebie korzyściami odniosła zwycięztwo nad Ka- 
rolem VII. Elektotem bawarfkim , którego wpływ g 
Francyi na tronie Cèsarfkim (1742.) posadził , 
chyba na to, aby drogo opłacił honor noszenia s 
na swey głowie korony cesarikiey: gdyż po pię- 
cin latach woyny , dla niego nieszczęśliwey, u- 
marł 174p), pozbawiony prawie wszyftkich 
swyc kraiów. Po nim przez wzgląd na Arcy- | 
aa ogłoszono Cesarzem Fran- 


204 - Historya. 


Brabancyi, aż do pokoju w Akwisgranie (1748), 
który znowu pogodził naczas pokłócóne ftrony ; 
a przed nim traktaty Drezdeńfki i Wrocławfki., 


zapewniły Królowi prufkiemu posiadanie wię- 
_kszey części Sląfka. 


Srodęk wieku osimnaftego był kresem , od 


którego w Niemczech zaczęło się gorliwsze pil- 
nowanie nank, rękodzieł , rzęmiosł i handlu. 
Związki między xrozmaitemi niemieckiemi kra- 


jowcami zawarte, a religiyne spory, w znáczney _ 
części załawione , torowały drogę, światłu, | 


w śród tych spokcynych zatrudnień napadła na 
Niemców siedmioletnia wóyna , jedna z naysła- 
wnieyszych w człey Hiftoryi (1756). Auftrya 


Niemcy sami przeciw sobie wywieraią wszyftkie 


swe siły, zdobią swe czoła wawrzynami „ 1 po- 


magaią Fryderykowi Il. do uftalenia iego Mo- 
natchii. Pokóy hubertsburgfki (1763) kończy 
woynę, po którey nie Naród na sobie, ale iego 


rządcy, na nim się poznali. Wkrótce potóm-u- 


miera Franciszek I. (1765); a syn iego Jozef II. 


*obeymuie po nim rząd nad pańftwem Ni emieckiem. 


Chciwy każdego rodzain chwały , doftąpił tey , 
że go z Fryderykiem wielkim porównywano. Je- 


mu winna jeft Rzesza poprawę Rzefkiego Sądu , 


aza osłabienie fanatyzmu i fkarcenie dumy mo- 
Żnych, wielbią go światli ludzie. w krajach Au- 
ftryi (1778). Znowu zaięła się woyna między 
Cesarzowa i Królem  prufkim. sprzymierzonym 


z Blektorem Safkim , i znowu za pretensye do 


z większą | częścią Rzeszy, razem z Francyą, Ros- 
 syą i Szwecyą, wiodą woynę z królem Prufkim 
połączonym tylko z kilkoma Rzefkiemi Xiążęty. 
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krajów dziedzicznych Elektora bawarfkiego , bez 
potomftwa zmarłego. Lały Niemcy krew swoię , 
lecz nie długo , bo pokóy Teszyńfki ( 1779) 
przyniosł koniec woynie, i pomnożył pańftwa 
Auftryagkie przeż oderwanie znaczucy tzęści krat 
iu. od.Bawaryi. |. FZZ 
Naywięcey Niemcom przynoszą sławy w wie- "NIE 
ku osimnuaftym ludzie uczeni. Leibnica dowc p ! 
wdzierał się -w „głębokie tayniki natury, choć 5 E 
| wnich ezeko- ginął.  J/olf z głębokich uwag 
~ Leibnica, utworzył syftema Filozofii. Oba ci 
Filozofowie natchnęli Niemców duchem «bad: nia 
i zgłębiania rzeczy, który ieft rozlany: po pi- 
smąch Bülfingera 'Reinbecka, Reinmara., Dam- 
berta it inaych.  Poźniey Sulze zaczął uczyć , 
swych ziomków prawideł delikatnego gufu. w 
naukach wyzwolonych , i wyftawił im dohre 
wzory zdzieł rymotwojczych BoOmera , Hage- 
Jorna, Hallera, i namawiał „do odwiedzania fa- E 
rożytności we Włoszech. | Z pomnionemi poc- 
tami gładzili razem niemiec i ięzyk Gellert, 
Kleist i Lessing, któremu niemiecka wymowa i~ 
/ poezya, to są winne, Że późniey umiaņo czuć 
piękność! w, dziełach , Wiłanda + Gessnera, Gö- 
thego i Schillera. -Religiyne kłótnie zrządziły 
potrzebę roztrząsania szmey nauki o religii. Za- 
częto: tedy czytać z większą uwagą pismo świę- 
te, przywoływano przed sąd rozumu uroione | 
twierdzenia, przemieniano burzliwe sprzeczki w ła- 
godne szukanie prawdy, pobłażano śmiałym 
zdaniom filozofów, nowe syftemata buduiących. 
Publiczne nauczanie prawideł religii było przy- 
ftosovane do życia i obyczajów. Tak poftępo- 
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wd w, tym wyda nezen f Mohet Dey- 
ling , Turetińk; Baumgarten, Schultens , Tha. 
leman, i pożnieysi dd nich Spalding i Zoliko- 


fer. Wielka część uczonych oddawała się nauce. 
umarłych ięzyków Homera i Wirgilego , przez. 


wdzięczność za to, iż ich dzieła życiem tera- 
,żnieysze obdarzyły pisma. Naylepiey zaznaio- 
‘mili swych współobywateli ze ftarożytnemi Fa- 
bricy, Hemsterhuys , Burman, starszy s Szwac , 
Christ, Reifke, Macicy Gesnet i Ernesti. 
Z rozszerzoney wolności. szukania prawdy i na 
ścisłtóm przefkawania z Grekami i Rzymiany zy- 
 fkała: także u Niemców Sitoryc przez. krytyczne 
"ipiękne pióra Mosheima , Mafkotwa, Bunawa, 
| Abtd, i poźnieyszych Szmida, Szreka, i Mil- 
lera, sławnego pisarza hiftoryi Helwetów. Spo- 
Krewnionę z dziejopismem natki Geografia i 
Chronologia były naydokładniey od nich wyłu- 
szczane. „Taki ftan filozofii i hiftoryi pomógł 


do gruntownieyszego piszhia o nauce prawa na-- 


tury, rzymfkiego; politycznego i prawa. naro- 


"dów, owym wziętym tylko w granicach kraiów , 


niemieckich pisarzom , jakiemi są: Heińecius , 
Leyser, ageh , Nodðt, Senkenberg , Sdhmausz, 


Mozer, Böhmer; Martihi, tinni. Jednak z liczne- 


go szeregu pisarzów niemieckich o- nauce prawa 


<nie da się wybrać taki , iak' u Francuzów filozo- 


ficzny” triumwirat Z Montefkiusza , Mablego t 
Russa , których wielkie prawdy” publicyści“ nie- 


'€ccy dopiero w ofatnich dziesiątkach wisku 


GAZY swoim rozsiełi Narodem. . “Matematyka, 
‘Fizyka, hiforya naturalna, i nauka” Jekariks do- 
szły do większego doftonałości ftopnia ,* aniżeli 
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- polityka. Wolf, *Weialer., Winkler A 5 


Haller , i poźnieysi Kästner , Hindenburg y Klü- 
gel, Hufelana, roższęrzyli granice wspomnianych 
umieiętpości. z swoim i swego Narodu zaszczy- 
tem. W kunsztach zmysłowych, w muzyce , ma- 
larfwie, tzeżbiarfiwie 1 budownictwie odmienił 
się gult w tym wieku z Niemców korzyścią: „ któ- 
"rzy dia swych zabaw przeftali szukać artyftów 
we Włoszech i Francyi, oczsrowani tonami Has- 


"sa; Grawna, Handia, i poźnieyszych Mozarta 


i Haydena. Mengs, był ieden- z naydafkonal- 
szych-malarzów, Watter rył kamienie tak -do- 
brze, iż był chwsloaym od Winkelmana, które- 
go całe życie ciągłćm było szukaniem piękności 
w ftarożytnych marmurach. Wielu z podróżnych 
zoftawili nam w swych dziełach świadectwa, iak 
były posunięte niemieckie rękodzieła i tzemiosła 
w zeszłym wieku. , Jeszcze jeft znaczna liczba 
Niemców sławnych. w umiejętnościach , kunsztśch 
i naukach wyzwolonych, którzy -żyją dotąd. i 


okuią dla swey oyczyzny dobroczynne pożytki. 


Naywiększemi nadziejami napełniła Niemców filo- 
zofila Kanta, która na rozwalinach jdawnieyszey., 
od dabisizka, lat swoje głębokie . sykema aka 
„da. i obiaśnia. 

Między znacznóm fkupieniem różnych paw 


„Niemieckich na ziemi mającey rozległości 12,000 


mil kwadratowych, i 28 milionów ludzi, wyniosły 
„się nadi inne, dwie Monarchie 5 Auftryacka i i Prufka. 
Maią wspólny ięzyk, wspólne obyczaje , i w czę- 
ści wspólną uftawę zresztą Niemiec. . Hiftorya 
„ Niemców ieft zbiorem dziejów tych dwóch Monar- |. 
chiy. Podług rachunków. awa , Aufrya miała sa 
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że: 


w oftatnim dziesiątku osimnaftego wieky 12,000 
mil kwadratowych swego kraiu w Niemczech , 


Węgrzech, Włoszech , Turcyi europeyfkiey iw 


Gallicyi ; ; w tych ładności 23. milionów , do- 
chodu 76 000;066 Tałarów niemieckich. (Co za 
ogrom potęgi! Monarchiia zaś prufka , rzchuiąc 
przyłączone kraie obeymuie mil kwadratowych 
4800; pół siodma miliona ludzi, i przynosi Kró- 
łowi. '25,000,000 Talarów. Naturalne i przemy- 
słowe produkta tego kraiu, wynosiły 40 milio- 
nów talarów, z których, ponieważ bardzo mało 


za granicę na potrzeby kraiówe wychodziło, mii- 
siaty się pieniądze do Gej" pomnożyć massy ; 


co tąd daie się widzieć, że w banku berlińfkim 
wiele milionów leży z prowizyą o: złote od fta, 


0a cena dóbr ziemfkich coraz jeft większa. 


Szwaycarya. Prócz tych dwóch wspemnio- 


3 nych pańftw niemieckich , jeft “jeszcze ieden lud, 
pochodzący podobnież iak Niemcy od Germanów, 


ktory dawniey należał do przymierza Rzeszy nie- 
mieckiey ; potem, po toczonych za swoię wolność 


"bitwach , całkićm oddzielony od dawnego ciała, 


tak w przeszłych wiekach, jako i wosimnaftym, 
różnił ed swych braci położeniem kraju, u- 
mae ea Wśród wysokich Alpów 
żyło półtora miliona wolnych i niepodległych 
Szwaycarów, i używało. spokoynie korzyści ze 


swoićy na 2,000 mil kwadratowych rożległey 
ziemi. "Niebaczni na błędy swoiey polityczney © 


uftawy , cierpieli przez ten wiek w jednych kan- 
tonach zbytnie możnowładztwo , w drugich nay- 
ko gminowładztwo , s niektórych anarchig, 
"a w innych ol; garchią. -Sława nabyta: przy 


naii 
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Granson, Marten i Nancy, miała tyle mocy. - 


nad „amysłami * tych republikanów , że na samo 
iey wspomnieni ie, Szwaycar spieszył służyć ró- 
żnym miocaritwom „i dworom, które nie iego 
męztwa, lecz iego wierności potrzebowsły. 40 


tysięcy Szwaycarów zoftawało w służbie zagra- = 
niczney; bo Rzeczpospolita 9,600. woyfka w: 
` powszechney dopiero potrzebie, zgromadzała. 
Odtąd iak znaczna część helweckich pafierzów , 


i rolników, przemieniła się w rzemieślników i 


fabrykantów; a fkromui miafe obywatele bogates f 


mi pozoftawali kupcami ; ; zniknęła wtedy owa za- 
chwalona szwaycarfka obyczaiów proftota. Sła- 
bą były tamą prawa przeciw zbytkowi, od mo- 
żnych rządców z niechęcią, i dla pozoru tylko 
ftanowione , a od bogatych rządzonych z podo- 


bną niechęcią * przyymowane. Lecz trzeba: wy- | 


znać , że na wielu górach: i dolinach , byli la 
dzie, którzy, jeszcze- paätryařchalne wiedli życie: 


Mieszkańcy okolicy Entlibuch: i Awsserthoðo- ` 
wie, w kantonie Appenzel , zadziwiali podr 
Żnych praftotą i niewinnością obyczaiów takich, 


iakie nam maluią poetowie w obrazach złotego 


"wieku. Sławne towarzyftwo helweckie założo- 
ne przez filozofa szwaycarfkiego Jzelina i in- 


nych mężów, którzy podobnie , iak on myśleli, 
było iawnym dowodem , że wtym kraiu przez 
dzielny wpływ oświecenia, dobro publiczne po- 
mnożyć chciano. Prawie od pokciu wefifalfkie- 
go Rzeczpospolita utrzymywała się nie tak swą 


własną polityczną mocą, iak bardziey szczęśli- 


wym okoliczności zbiegiem i sporami moczrftw 
dg a= mę: przepowiadano upa- 


zà F aA 2 ea 2” ZI PISZA Z GA 


n t i -Historya. > mr "W 
m iia rządowi. dnie | religiie panowały. w 
Szwaycaryi , Katolicka. i Kalwińfka. Pierwszą 
wyznawało 7. kantonów , a druga była. w kan- 
; tonach Zurychu s; Berny , Bazylei i Szafuży. 
A Każdy kanton, każde miafto, każda prawie oko- 


= lica, miały swoie oddzielne urządzenia ` iw ize- 
I +ezach: duchownych. ke 5 ] Ea 
RR Hollandya. „Lecz mówmy. inż 0 potomkach” 
SR Germanów , znanych nam. pod imieniem Belgów, 


Batawów, lub Hollendrów , którzy ńa morikich 
bagnifkach, na mil-kwadratowych 625. roziegłą, 
` ziemię; w liczbie półtrzecia miliona ludzi zamie- 
sźżkali , i ryb. siedlifko' mocą. pracy, > -i kupie- 
, ekiego przemyt s W tyang j fany moe prze- 

g zaje li (> Sz? 3: 
jay alan Naród. bite 
wfki jączył męztwo i bitność z-kupieckim prze- 
= mysłem ; tamte broniły go i nadawały mu zna- 
czenie, a ten Źródła iego fkarbów pomnażał, 
z Holendrowie:, + choć Już” bardzo niepodobni do 
swych przodków, pogromców okrutnego Filipa II. 
zoftawali. ieszcze w ftanie dość okazałym -przez 
całą prawie pierwszą tego wieku połowe: W woy- 
nie o tron hisżpańki , wspierali dom Auftryacki 
` -~ wayfkiem i pieniędzmi ; po niey wpływali 2 prze- 
„wagą we wszyftkie interessa Europy : lecz po- 


, 


z 


ACR te farem fecere dii NE lP Belge , *m. 
4 ` Immensaque patet ale uterqne BGA j 
fe, : Dii vacuo sparsas glomerarunt atbere terras » 
e ; c Nil ibi „quod captis posset obesse , fuit, 


“Ar Belgis maria et terre naturaque rerum, 
3 Obstitit : obstąntes hi domuere deos: A 
* x aadssi 24% siAxchibald: Pitoairne= ioira 


e ; 
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* snie inei sity zbroyney , dy: cii się 


szczególnie dô kupiectwa „ doznali ftąd złych 
fkutków w woynie o sukcessyą auftryacką , w któ- 


rey, przez iakąś szczegółnieyszą ku temu domo-- 


wi przychylność, zasilali go znowu swemi bo- 


gactwy. Po ftraceniu wszyftkich twierdz. po- - 


granicznych (1747) przyszli inż do tey oftate- 
"czności , iż część ich kraiu miała się doftać peg 
moc Franèyi; Zachowali się przecię tym s 


_, sobem; że od niejakiego czasu odięte ftatude 


ftwo xiążętom z domu Oranii, znowu im po- 
„wrócili, i prawem dziedzicznćm posiadanie wła- 
dzy wykonawczey temu domowi nadali. Holen- 
drży mniemali, że dziedziczne ftatuderoftwo 
dobre sprawiło fkutki, bo z tego winiknęło le- 
` psze urządzenie sił zbroynych rzeczypospolitey , 
i zabezpieczenie publicznego porządku ; iednak 
-nic się nie podniósł duch narodowy, ale owszem 


zgodnie z namiętnością do handlu utracił fkłon- - 
ność do odwaźnych, i sławę! przynoszących za- 


miarów. Ta to passya od traktatu w Akwisgra- 
nie, radziła zawsze potćm rzeczypospolitey we 
wszyftkich woynńach, do Żadney «nie przychylać 
się ftrony , i pod opieką neutralności, choćby na- 
wet i z szkodą woiniących Narodów, swóy handel 


rozszerzać. Ale w tey mierze nie udało się chci- 


wym Holendrom, bo ten wielki zyfk , który od- 


nosili z swych rękodzieł, fabryk i handlu, u nich 


szczególniey na półnecy kwitnącego , umnieyszył 
się m wieki przez gorliwć ubieganie 
 %Żrzódeł wynikaiące. Dwie dawne partyć , jedna 
domu Oranii i Anglii, a druga Francyi , dzieliły 


CA ` 


e - 
Wy ią 


Ry 


3: 


302 cz" Historja > | 


-oycżyznę Batawów , i nie pozwoliły oney cie- 


szyć się samowładną niepodległością. Kierowina 
wpływem Anglii i Francyi, w ważnych: akoli- 
*cznościach nie wiedziała którey się ftrony: chwy- 
cić; i ftadto wyniknął ow błąd polityczny przez 
niektórych ftatyftyków Holendrom wytknięty » 
że Anglii, swey dawney sprzymierzoney , na ićy 


prawne żądanie, w czasie woyny tego mocarftwa 


z Frascyą , , woyfkowych pósiłków odmówił». Tet 


muto błędowi przypisywała partya xięria Oranii , 
firaty poniesione. podczas dwóch woien Fran- 


cyi z Anglią przed rokiem 1780 ; ten błąd da-. 


wała ona za przyczynę nieszczęśliwey dla Holan- 


-dyi woyny z Anglią, po którey przy robieniu 
pokoju (1783) swoię naypieknieyszą possessyą 
M Indysch wschodnich Negapatnam BRypić mu- 


siala. *Drudzy ftatyści utrzymuią, że partya 
Francyi zgodnie z dobrem publicznem swego kra- 


dm, fRarała się'o zerwanie wszelkich związków. 


z Anglią , iako zmocarftwem , które z Holandya 
łączyć się chciało dla <zmnieyszenia tylko ićy 
handlu przez wpływ do władzy Statudera.  Ba- 


tawom tedy dała się z doświadczenia uczuć ta 


prawda: Że naybogatszy Naród ieft słaby, ie- 


Żeli siebie rozumną uftawa wewnątrz, `a siłą 


zbroyśńą zewnątrz nie zabezpieczy. = ; 


‘Dalszy ciąg potem. 


= 


NOWY PARYZ 
a MERCIER 
Wypis blatni 
Ras 15386) 
Gymnażyum dobroczynności. 
Od czasów. Adama nikt nie widział tak wiele: 


kiego oszufta, iak ieft rządca tego towarzyftwa. 
Nazywa się Gaston - Rosneiy: iego bezczelność: 


i byłą taka, iż pomyśliwszy o 'nićy , trzeba się 


na przemiany , i naśmiać , i nagniewać.  Obiecy- 
wałftawiać kominy z gazy, robić piece z papie- 
ru, zakładać budowle na morzu, twierdze pły= 
waiące wśród nawżłności, wytrzymałe na burze , 
armaty i pioruny ; przypuszczał do swego war- 
sztatu, zacząwszy od Jeometry aż do autora ma- 
leńkich wierszy, aby jego cudów świadkami by- 
li. Miał powszechne bogactwa sprowadzić, za- 
sadzone na szczegółnem zbogaceniu się każdego. 
Ufawicznie powtarzał , Że przyczyni tym maia- 
tku, którzyby się da niego udawali. żę 
Któżby uwierzył. aby takiemu człowiekowi: 
tylu uwieść się dało? Mówił w inszych wyra- 
zach: zbierzcie sie do siedmiu, którzybyście mi: 
pożyczali, a upewniam , iż uftawnie. pożycza. 
iąc, będę wiernie wypłacał dwóm pierwszym. 


Ten zu. hwały oszuf, z hanbą rozumu ludzkiego , 


przez kilka miesięcy zaufanie posiadał. Ciągnął 
on, osobliwie z kieszeni ubogiego, znakomite 
summy. Kiedy nazwifko złodzieja wyryte by- 


| 
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ło na jego sk. wykręcijąe się pod chłoftą in- 
„Famii, śmiał bezczelnie mówić: niedołężni Pary- 
Żanie, że mi ieszcze nie pożyczyli pieniędzy , 
bobym spłacił dawnych kredytorów zaciągnionym 
długiem od nowych. Policya, ' chociaż trochę po- 
Żno, fkarała iednak tego publicznego oszusta , 


przechodzącego w zach waliiwia wszyftkich da- 


wnych oszuftów. 


W pośród zbrodni naszey eweli wyłtę- 


s pek prywatnego wziął na siebie cechę, wcale nie- 


poiętą, kiedy się pomyśli : iż publitzne afisze zdo- 


biły iafkinią , w któreyby sam Kartusznie śmiał 


sztuk swoich wyprawiać. Trzeba było zupełne- 
-_ go obyczaiów zepsucia, aby się odważył Gaston- 
izy! tak giubemi podfępami naygrawać się 


bezczelnie z ubóftwa. Mogę śmiało twierdzić : 


~= 


e nigdy zuchwalftwo takićy góry nie wzięło, i 
że w niejakim względzie bardzićy oburza , iżeli 
sam wyftąpek. 


To towarzyftwe dobroczynności, wydawszy | 


sekret słabości ludzkiey, i pokazawszy , iak ła- 
two można ią zabawić cackiem nadziei , przy- 
wiodło do oftatnićy nędzy wielu zklassy uboż- 
szych , którzy się na to przedemną żalili, i zdali 
na mnie poszukiwanie swey*zemfty. 

Policya wzięła iuż śrzodki do ukarania: lek- 


"kie zaifte, lecz które się powiększą , za wzma- 


gaiącćm się narzekaniem uszkodzony publiczności. 
W]kaziciel M atzek 


BE AL - $ ; + Z 
Tak się nazywa Kantor i tytuł Dziennika : 
za iego pomocą człowiek nicmy przez boiażń , 


a raków ZAJ OWY. Gr OWE WZ ZZE AA 
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` albo, który przeyrzawszy sie w zwierciedle s nie 
widzi się iuż , ani młodym, ani pięknym ; mówi, 
paosi, niebędąc widzianym : nie okazuje się, że_ < 
tak powićm , tylko przez odgłos, aż do zupeł< 
nego rozwiązania intrygi. 

Ten kantor ma „nawet poetę+gotowego nai 
swe rofkazy, który pisze madryguły za umó- 
wioną cenę: trudno uwierzyć , ile'to ftaraiącemu 
'się pomaga. - ESL EH z WERS cą af 

Przeto kobiety , maiące w zamiarze związki o — 

R 36 , nie zapominają ogłaszać się z dobrey 


|.  ftrony; to jeft ogłaszaią swóy maiątek , dochód 
z dóbr ftałych i nieruchomych , a nadewszyftkó 
swoje widoki na przyszłość. 24 
-Dla dania tćm wiekszey ponęty takiemu o- 
głoszeniu , kładą się iak z niechcenia słodkie wy- 
razy , frezesa dobrane , uymuiące , miodopłynne, 
z których można dociekać; jaka ieft osoby figura, 
talia; proporcya członków “ciała, komplexya , ` j- 
temperament, a wszyftko w pochlebsnym wzglę: 2 
dzie. zB ** Z X 
Do tych początkowych wezwań przyłączony 
„mały przypisek talentów przyjemnych , lakoto: 
śpiewania , grania na fortepiano , na arfie; leczę «+= 
, ©o się tycze ekonomiki, fkromności w.ftroiach , > 
przywiązania do obowiązków domowych , nie 
masz 6 tem wzmianki; bo zapewne tego domy 
ślać się należy. Czasem ieszcze nie widziały 
: się osoby , a już przedugodne między niemi wa- żę 
- runki ułożone: bo trzeba wiedzieć, że każda z 4 E- 
* osób ftaraiących się kładzie za iftotny warunek 


| kontraktu wzaiemną równość maiątków. Wiele 
także pomaga nadzieja spadków , lecz rzeczy- 
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wifty kapitał bierze przewagę w ukończeniu kon- 
traktu. x 


) Naylicznieyszesą żądania wdów bezdzietnych, 
. „(malących lat 25, które pragną wniść w powtór- 
a, ne związki z wdowcami w leciech 36. lub 40. 
podobnież bezdzietnemi. > 
Wszyscy nasi pisarze małych komedyy , któ-. - 
rzy , iak wiadomo, ani jedney zakończyć nie mo- 
gą bez małżenftwa, powinniby się udać do tego 
| kantoru: znaydą tam zupełne rozwiązanie intryg, 
BRR; 'niemniey prędkie , jak od nich wymyślone. Wta- 
s ! kich gatunkach umów nie miłość , lecz szkatuła 
jeft pośrednikiem, a niekiedy kufer lepiey rze- | 
(czy układa , niż miłość. : 
NERE Otóż więc małżenitwo nie sakramentalne , 
` lecz związek tak łatwy do zerwania, jak „do uło- 
gk żenia: Nie słychać , aby więcćy było ufkarżań 
na ten sposób kontraktu, aniżeli na ów , który” 
wymagał doświadczeń , zapałów i wzdychań, Po- 
woli. się przyzwyczaiaią ludzie wierzyć temu 
| co się od dawnego czasu powtarza: ze matżeń= 
ZANE stwo iest loteryą, E ; ; 
-< Dawne Amazonki wypalały niegdyś pierś dla 
łatwieyszego naciągania łuku: co się tycze Pa- 
ryżanek, te wewnątrz psuią sobie piersi winem; 
-mamże powiedzieć , gorzałką. i mocnemi likwo- 
| ami? tak że prawie. wszyftkie zawczasu, się 
|. ich pozbywaią. Pewien niegrzeczny , uczynił 
w tey mierze zapytanie obszernieysze , aniżeli 
w _ okoliczność mieysca wyciągała; pośrednicy nie. 
z ; 7 śmieli zapisać tey noty krytyczney , iwcale nie- A 
© © fosownéy. Kto więc życzy sobie osoby niechu- a 
dey , musi to w bardzo delikatne wyrazy obwinąć. * 
Każdy 


4 
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Każdy się domyśli, iż rozum w tych zapye 
taniach mieysca nie ma. Któryż głupiec chciałby 
inieć żonę z wielkim dowcipem? któraż kobićta 
wyciąga po meżu innegó dowcipu, prócz dowci- 
pu zabawnego? Ludzie rozumni Są pospolicie 
krytycy; trudne z niemi obcowanie, Ponieważ z 
lepićy widzą przywary każdey rzeczy, aniżeli inə j 
ni, dlatego rzadko są kontenci, a przez wrodzo= 
ną sobie żywość, wyrażają swole czucje poryw- 
czo, a niekiedy ironicznie , przez co duma in= 
szych dotkliwie bywa upokorzoma. Z drugićy i 
strony , ludzie ograniczonego rozumu , lecz tak 
zaślepieni, iż sobie wyższy gieniusz przyznają ; 
ieszcze są daleko nieznośnieysi : rożumicią, ŻĘ 
i iego niedostatek zastąpią miną ostrą i imponnią= A 
cą, przez co drugich do ofttniey niecierpliwo» 
ści przyprowadzzią. Cóż więc robić? Udać się 
do kantoru Wskaziciela małżeństw, i ciągnąć [os 
ayi 3% tł as SRS, f 
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Promenada 06 lasu dè Boulogne; 
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s, Każda prawie kobieta iest teraz Gracyą, Ji: 
ńoną, Wenera, Kalipsą, Eucharyą; wszyscy 
miężczyżni wkrótce Apollinami, Narcyssami, En- 
„dymionami i Antyńousami zostaną, Bako 

Na drodze do lasu 2e Boulogne widzę Daa | 
fng w ksbryolecie, którą Angielki rumak wies 
~ zie do Bagatelle. Rzekłbyś, iż to są Olimpiys 
| ,skie*gonitwy; w parokonnych  powożiech łecą+  - - 
- wśrzód gęstcy chmury piafku, na te mieysca 
` pustoty, e 
Marzeć tgot: <U 
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Już tysiące iż: zawieszonych po drzewach 
przemieniły tę okolicę w pałac, gdzie rubiny ug 
szmaragdy, topazy i dyanienty, nayżywszym 
odbiiaią , blafkiem. Co za widok! Armidą: w 
tych cieniach przebywa; ićy to „czarodzięylka.ró-. 
szczka te, błyszczące, potworzyła przedmioty ;; 
odgłos nayprzyiemnieyszey muzyki. słyszeć. się: 3 
daie, gdy roskoszne amorki pa SenityEh igraig, 
dat 35 

As Stoły cukiernika w naywybornieysze są przy». 

k branć owoce; samą Pomona, tam swoie « składa, - 
koszyki: różnobarwe lody, złożone z pachną-. 
'cey essencyi, z cytryn, pomarańczy i ananasów,. 
wszyfikich apetyt wzbndzaią,. Tu to ieft Olimp.: 

<A, to Garchy ©)». sączy ambrozyą; boginię: 
"Cypru w te Fy: swoich „prowadzą, lagew 


4 


"Lecz co to jest za ERA którę bleien k 
$ ‘swoim powietrze napełnia? czy to cesarz Chiń= 
z ski podróż swą odprawia w latarni? czy to ptak 

. władcy grzmotów i błyfkawie unosi w swych 
szpenach porwanego królika? Nie, iestto ogni- 
m sta kula, która przyświeca wzbiianiu się na po- = 
0 wietrze nieznaiomey bogini; każdy z+uniesie- 
niem ‘daie pokłałki, fakże Test piękna! zewsząd 
„ wołcią; każdy się o ićy życie lęka, każdy wzno- 
(si ręce za ićy oćaleniem , wszyscy za ićy, po- 
a wzdychają ; nakoniec z wielką. przyto- 
mnych „radością, spuszcza sie poważnie w swym 
wózku od zołębi ciągnionym: zstępuje na ziemię; 
biegną , cisną się, wosystkieh oczy obrócone na: * 


(© Garchy, sławny ciktik: 


As 
pa 4 
S 


Eo 


SCE A e a EZR 


Nowy. Paryż. = 960 a 
ten piękny przedmiot; lecz cóż widzą ? oto 
POBWORTAW Wadi lal acybRo + 
Smiech powszechny w, tak licznem zgroma-; > 
dzeniu powftaie : nskonies rozchodzą się wśród. ; 
złotego: deszczu. 


Otóżto tym sposobem. przepędzaią chwile 
w. Paryżu, Sp» ze aai * 


La 


miegsy,, Uczciwi* nakie (230,4 = 
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Jak się teraz wszyftko aż do wyrazów od 

mienia! Jeśli kto iest tchórzem i próżniakiem „ ` 
nie chce chodzić na Wartę; przyymnie. służbę „. 
i chocieżunyto bi:rze, pan. go swoim naypoufal= 
szym człowiekiem mianuie. Spiegowię słusznie 


do rzeczy gadaiący., uchodzi za mowcę; a żona 

iego ,. córka, służąca , sąsiadki , ro.umieią , iż 

iest iednym z naywymownieyszych. ludzi we 

Francyi. Nie masz iuż więcćy u nas katów , są 

tylko wykonywacze sąQów kryminalnych. Na, 

koniec ludzie, których skażone obyczaie i wys o o 

nzdane zuchwalstwo 'wszyftkim jest znajome, 

nazywają się uczciwemi ludżmi, Jesli tak iesty d 

pytał się pewny enotliwy obywatel, czymże mgg: | e 

drudzy , iesteśmy ? a ć RR 
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Do 'tego |ftopnia przyszło nadużycie imienia 
uczciwych ludzi, że nayzagorzalsi kontrewolu- 
cyóniści i naypodleysi spisków tworzyciele, u: 
krywaiąc się. pod nićm, sobie je pizywtaskegali., 
a drugim wcale odmawiali, SA 

i9 rv 


Cień; Rufsa. 


Wyszedłeni , podług mego zwyczaju, abym 
oglądał pilastry kopuły Panteonu, i pilnie uwa- 
żał, czego się każdy ma 'ebawiać, lub spodzie- 


wać po owym wielkim gmachu, który wszyftkich ' 


umysły” w niespókoyności utrzymuje. 


Wspaniałe pracć ! prace przeszło ad“ _półwie- 


ku łożone zniszczejecież w jednym. momencie'! 


Poglądałem , przechyliwszy głowę, na te pyszne 


kólumny, ten delikatny i lekki listek kapite= 


lów , te „wyniosłe sklepienia, te potróyne skle- 
pienia, i mówiłem do nich: wspaniałe dzieła! | 
ieśli się macje zawalić, przynsymnićy prześliy- 


cie nam ostatnie i przyjszne ostrzeżenie. 
Ó próżne wysiłcnie się sztuki! o wielce ko- 
sztowfia pamiątka! o niepożyteczne nakłady! o 


próżna okazałości! czyniłem , przechodząc się 
tnkie uwagi; kiedy znagła, słodki ięk usłyszę 
wychodzący z pod ziemi. Zstrzymuię się: słu- 


cham: rozeznaię tkliwy i ga głos J.J. 


Roiffeai. ` 
„ Czemże iestem? co tu róbię?*1 ia, w koście- 


du! za co mię tu położono ? Spoczywałem tak. 


wygodnie na wyspie topolowey : tam ofłatnie 
mieszkanie dała mi przyiażń: ptaszki ięczały po~ ` 


ik 
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łatuiąc nad popiołami menii ; dziewczęta z przy- 
ległych chatek rzucały maieranek na móy gro= 
bowiec , śpiewałąc- niektóre piosnki z mego Mie" 
apria wieyskiego. 


„, Ludzie mię porwali z NENA gdziem sład- | 


kieo spoczynku używał: osadzili mię w Zi- 
mnóm mieszkaniu głazów. Zamiast cienia Fe- 
melona, którego szukałem, widziałem potwór o- 
brzydły, zakrwawiony, który szedł, do piekieł 


(a): prawda, że tylko przeszedł, lecz zosta- 


wił w tey atmosferze wyżiew zbrodni,/któfy się 
strawić 'nie może. 


+ 


„Ach! któ: źkolwiek jesteś , który mię słu-. 


chasz, nie odmawiay méy. prośbie: stway się , 
aby mię przeniesieno na moię wyspę, abym ic- 
szcze oddychał powietrzem balsamicznóm pól 
wieyfkich , abym się ogrzał promieniami: tego 
słońca, którego mię widok wźnośił ku wielkie. 
mu iego Tworcy. "p £ ZE 
„Dusi mię ciasność tego abo. wzrusza się 
żenia pod moją trung, słyszę chrzęst, kamieni 
grożących upadkiem: każdy tu z boiaźnią wcho- 
dzi i czemprędzey się wynosi. -Nieśmiertelność 
nie iest bezpieczna w Panteonie! Ob! byłbym 
spokeynieyszy pod fklepieniem nieba, pod tą ra 
„pałą, która nie zagraża upadkiem. ,, ż 
Uderzony takiemi narzekaniami, uznałem bydź 
-moig powinnością , oświadczyć ie przyiaciełom 
-J. J. Roufeau , i czyniłem życzenia, aby czło- 
wieka natury, podług iego nayżywszey chęci , 
przeniesiono do Ermenonville. i 


Ga) dfarat. 
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PIĘKNE KUNSZTA, 


NY otworzonych dotąd sal w Par KA 
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Nue iest tu mieysce: wznawiać sprawę. po tyle ` 


razy z wielką stron zaciętością przed sąd pu- 
bliczności wytaczsną.. "Nie chcemy iuż'terxz ja- 
koby; w ostatniey instancyi stanowić o tém; co 
do naymędrszego ze wszystkich sądów , do trym 
bunału czasu należy; to jest, czyli dla "ża 
i ich dzieiów , czystym iest zyskiem lub stratą , 


„cięztwem swolém pod Marengo, ognistemi hta- 
-rami kreślić mogł napis: Il my w płius. Q'/tpes 
(nie masz iuż Alpow ) tryamfy swoje za Alpa- 
mi” zaborem nayszacownicyszych dzieł kunsztów 
oznaczył, i we dwa tysiace lat toż s mó Rzy- 
mowi i Włochom wyrządz ł,. cos osiedłi ma isie- 


dmiu. wzgórkach światowładzcy zoni nasyconą 


chciwością dla samcy tylko: okazałości , przez 
kilka wieków czynili. «Niech Angielscy: i, Wło- 


scy Dziennikacze opisuią maczanóm w żółci pió- 


że Narod , który upóiony, że tak powiem,-zwy- ` 


rem nayobelżywsze anekdoty o nieznaniu się m 


qzeczach, o łupieztwie rządców Franeuzkich 
kommissarzów zaborczych; "niech powftnią i iak 


"chcą na ich syftema konfiskat 1 grabirży ; niech 
mszywalą uwożenie naydroższych naśladowania 


wzorów , naysławnieyszych Antyków, nayohydli- 
wszem łotrostwem, Mogą oni z wielu wzglę- 


| dów mieć prawdę za sobą : przecięż za rzetelną 
korzyść poczytać także można, iż, gdy teraźniey- 
i posiadacze tych _fkarbów nie byli iuż w sta; 


$. 
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nie bronienia. ich przeciw nowym przywłaszczy- 
“cielom, używanie onychże na ten właśnie Na- 


rod przypadło ,. który ie nayporządniey. ułożyć, 


naylepiey zabezpieczyć, i naywspanialcy hdZiE-2ę 


lać umie,  Nigdyby albowiem zapominać nie 
należało , że tak szacęwne pamiątki. kunsztów , 
tak drogie starożytności zabytki są własnó- 


ścią całey ludzkości wypolerowaney , i do po- + 


Joru sposobney; Że ten, który ie posiada, jest 
w oczach wyższego sądn. zaufanym Że dó- 
zorg onychże. 

‘Jakoż niech iak kto chce sądzi o prawie Fran- 
cuzów ; dó uwożenia tych nieporównanych dłuta 
i pęzla płodów; uważzsiąc iedaak, co nam wia 
‘ry godne pisma doniosły, o trofkliwości fran- 
cuzkich kommissarzów , z którą te dziela kunsztów 
pakowali i przewozić kazali, © tryumfalnóta ich 
d SA wprowadzaniu. w dzień nayuroczy fiszy 
'"nowey Rzeczypospolitcy, o rozumnych środkach, 


których: użyto do porządnego onych rożtcżenia E 
"po salach na to. przezniczonych ; ; ido wystawie- 


nia na widok publiczny; wątpić niepodobna, że 
jnk dawnieysi, tak i ti rażaicysi rządcy Fruncyi 
szczerze pragnęli zapewnić tym skarbom, iako 
wspólnemu wszyftkich nobyczaionych ludzi do- 
"brn, nieskazitelność , bezpieczeństwo i użyte- 
ćzność. Zaledwie odpakowano popiersie (bustiunty 
"Homera przywiezione 2 Rzymu, aż natychmiast 
'weżwani zostali wszyscy artyści 1 amatorowie, 
którzy życzyli sobie mieć ie odlane, do zapisy- 
wania się na ten koniec w rejestr. Takież sa- 
mo wydano obwieszczenie względem przekopiio- 


wania „zadziwiającey głowy Bachusa z. Muzeum 


_ 
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dny poczytywano. . 
W samym Rzymie więceyby było znalazła 


trudności takowe pozwolenie, a cóż dopiero gdzie- 


iądziey ! Z jak rozumną: przezornością i gorliwo- 
ścią opisali sposoby zachowania marmuru od zja« 
dliwych wpływów edmieniaiącego się w różnych 
porach roku powietrza OOb. Fa auquelin, Chap- 
tal, Pajon, Moille, Rollana i Dejoux, dway 
Chimicy , dway Snycerze ,i dway Architekci; 
Zdaje słę, że starożytna sztuka Greckich i Rzym- 
skich artystów odlewania i uwieczniania, rzeźb 
swoich, nowemi udofkonałona wynalazki, wfkrze- 
szona tu została, Jakichże nie zapewnia korzy- 


ści dla czynnych artystów i uważnych badaczów, 


zebranie. w jedno mieysce wszyftkich prawie. oso- 
bliwošci wcześnieyszego : świata, które ziemia 
w łonie swoiém przez kilkaset lat dla nas poźniey- 


szych ukrywała; gdy ie tam i prędzey wszyfikie. 
' przeyźrzeć i dokłsdniey jedne z drugiemi poró+ 


wnywsać można! Oto iuż, że przytoczę mniey- 


„sze tylko rzeczy za przykład, oto już konser- 


watorowie Biblioteki narodowey, do ktorey teraz 


należy także nayzupełnieyszy w Europie gabinet. 


monet i medalów, pod dozorem sławnego Abbé 
 Bartelemi zoftsiący, przedsięwzięcie swoie ufku- 


tecznić mogą: i gdy iuż w tym gabinccic wszy- 


ftkie medaliony watykańfkie, oraz królowy Kry» 
ftyny i kardynała Carpegna z dawnieyszemi kró- 
lewfkiemi połączone zoftały, są w ftanie zupełny 
zbiór wszyftkich tych ftarożytnych medałów ce- 
sarfkich wydadź, a przez to nie tylko numismaty- 
kowi z protessyis; ale też i artyście, który ty naya 
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przednieysze wzory prawdziwych allegoryy. znay- 


dzie, godną wdzięczności uczynić przysługę. 


Owszem dowiaduiemy się , że pracuie iuż nad ta- 


kićm dziełem ieden z konserwatorów, Ob: Millin. 


mąż z wielu bardzo użytecznych społeczności 
dzieł dobrze znaiomy.  Jakiegoż także nie obie- 
cuie pożytku zbiór monetowych modelów czyn- 
nego Mionet , którego pierwszy rejestr ( Catalo- 


gue d'une Collection O empreintes en soufre de . 


medailles Grecques et Romaines, Paris l'an. VIII). 
1473. nayrzadszych monet Greckich zamyka? 


Znający- się ma rzeczach nabywca tych modelów, 
choćby też naysurowszym był krytykiem, przez 


wzgląd iednak na ich czyfte odbicie, na dosko* 
nałe wydanie figur i napisów , musi ie równo 
z oryginałem cenić, Jak ieszcze wielka pokazue 


„je się tu wspaniałość umysłu konserwatorów te- 
 raźnieyszych, ‘którzy nie tylko pozwalaią każde- 
mù artyście wycifkać formy naykosztownieyszych 
_ monet swoiey kollekcyi, tychto monet, - któ- ; 


rym u przeszłych ich właścicielów ledwie przy- 
patrzyć się z daleka wolno było ; ale nadto *pod 


tym warunkiem pożwalaią mu tego, aby zrobios 


nym podług wyciśnionych form modelom, nay- 


mnieyszą, ile tylko można cenę, naznaczeł, a 
przez to ułatwiał ich rozeyście się po kraiu i. 


za granicą, 

Zaiste , kto tak ślachetnie i powszechnie udzie- 
lać umie kunsztowych fkarbów, temu esobliwiey 
życzyć należy , by ie posiadał. Szpetnie to było 
i iedynie z syfiematem grabieży przeszłych naczels 


ników Francyi zgadzać się mogło s że:całą Wille ` 


zbiegłego kardynała Albani, ów przysułek ludz 
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uczonych, że: wszyftkich i iey ozdob odarto, i Mój 


by iey we 400. fkrzyniach upakowane do Paryża 


przewieźć chciano. Były one własnością nie je- 
:dnego prywatnego człowieka, ale całego miafta 


'Rzymu. Już zrobiony był kontrakt z mieyscowe- | 


mai antreprenerami na przewiezienie fkarbu tego : 
iuż kommissarze Francuzcy zapewnili im za zna- 
czne koszta przewozu, znacznieysze ieszcze do- 
bra w pańftwie Rzymfkiem. Tym czasem rozgnie- 
wała się Adraftca na tę zuchwałą rabusiów zgraię ; 
a ż pełnych męztwa hufców zmienieni Francuzi 
na drapieżnych Gibellinów kupy , i hordy łotrów, 


jednym powiewem wiatru północnego z całych 


Włoch wymiecieni zoftali. Harpiie włofkie, kom- 


", missarze francuzcy. i antreprenerowie do „daję 


<Żeńia naięci, ayżtka to także uciekło. ... A 
fkrzynie wróciłyż się“ nienaruszone do prawdzi- 


wych possessprów swoich? Nie; nowego należa 
' idnika nowym zoftały łupem. Pomimo náymo- 


cnieyszych przełożeń i pretensyy z ftrony Rzymiań, 


kazali ie Neapoliteńczykowie, iako dobrą zdobycź, | 


nd rzecz Anglików zabrać i wywieźć. Nie wo- 
lałżeby był:każdy w takowych okolicznościach 
Francuzom raczey łupu tego życzyć? Nie zna 
*duiesz się. w tym iednym anekdocie ipod 
sza wymówka poprzedniczego Francuzów pofłą- 
pienia sobie z dziełami kunsztów włofkich ? 


‘Może toż ieszcze dlate go samego nie należa- ; 


{oby im tych zdobyczy zazdrościć, że przy nie- 


"mych marmurach potrzfili także lbodBć i przepro- 


wadzić do Paryża naywymownieyszego ich wy» 


'kładacza. Opat Visconti naybiegłeyszy. dziś w cà- 
"łey Europie ze wszyftkich żyiących ftarożytńo» 
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ci tłumaczów, poiechał z Gdy wyjpóśhiopaziki 
Antykimi swoiemi, (którychbę n gäy, nawet dła 
powsbney , ale na złe wyszłey godności kónsu- 
Jarney nie był powinien opuszcz*ć ), sem do Pa- 
fyża; 1 tam zaraz na konserw:tor: „Antyków, . 
„które w centralnem museum Luwru połączone bydź 
miały, z wielką okażałością inftallowany” został, 
Możnaby tu z okoliczności tego przeprowadzenia 
"do Francyi i inftallowznia nayzdatnieyszego mę- 
ża, przytóczyć znajome zdanie Neposa ,' który 
powiada, że sprowadżenie Poety Enniiasza przez 
Katona. farsżego; 'więcey: ważyło u oświeconych 
Rzymian, niż naywspanialszy tryumf Sardyńfki, 
Czegoż teraz nie wart iest. zbiór ten przy takim - 
dozorcy? Dobry geniusz, który fkrzydłami swo- 
emi kunszta osłaniał, połączył tu z sobą, coby 
"nigdy rożłączać się nie powinno. Już nam ob- 
wieszczńią doyzrzałe owoce, które przy takim 
'tylko związku zakwithąć mogły. Visconti pra- 
cuje nad uczonóm dziełem, wykładsiącćm napisy 
~ Greckie, * które z- kollekcyy Hrabiego Chożsenć= 
Goufjier, do centralnego museum przeniesione 
zostały, Zatrudnia on się razem opisem staro- 
żytnych zabytków braci Piranesi, którzy także < 
-do nsyszacownieyszych zdobyczy Włofkich na- 
"leżą, i teraz fkarb familii swoiey , bogaty tak- 
-w dawne miedziorzeżby, iak w nayprzednieysze 
"poźnieyszych Artyftów eftampy porządniey uło- 
sżone, i użupełnione, w pięćdziesiąt dwóch tomach 
"wydawać zaczynaią.  Wszyftko to iednak dzieie 
"się tylko dla iakiegożkolwiek korzystania z cza- 
su, który aż do zupełuego uporządzenia i zasta* 
"wienia galeryj Antyków w Luwrze koniecznie u; 
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płynąć musi, . Bo iak tylko tu wszyftko ukoń: 
czy się, spodziewać się potrzeba z pod pióra te- 
` go uczonego dozorcy dzieła, w którćm cała ra= 
zem kollekcya, i każda w szczególności. sztuka 
przed oczy czytelnika wystawiona i wytłumaczo- 
na Będzie. W tém dziele chce oraz /isconżi u: 
mieścić wszyftko, co się tylko znaydnie użyte- 
cznego w wydanym od: niegoż w sześciu. tomach 
opisie wybornego Museum Pioi- Clementinum , i 
to do nowych widoków. przyftosować. 

Z niecierpliwością oczekiwano w Paryżu na 
rozftawienie Antyków , o których wszędzie wie- 
le mówiono , i na otwarcie przeznaczonych im 
„sal w bse Nic miano iednak przyczyny na- 
rzekania na zwłokę: owszem podobała się po- 
„wszechnie staranność i pośpiech administracyi 
konserwatorów , równie iak nmieszczędząca Ża- 
dnych kosztów hoyność rządu: który. w czasie, 
kiedy. kalkuratorowie polityczni sądzili fkarb bydź 
wyniszczonym do ostatniego grosza; Znaczne 
summy na godne wielkiego Narodu przyozdobie- 
nie Museum wyznaczył, 

Jeszcze przed rewolucyą wielka giletya Lu- 
wru, którą Henryk IV. od Tuilleries wzdłuż Se- 
kwany prowadzić kazał, dla połączenia obu pała- 
ców; Akademii malarstwa, i przepyszney kølle- 
kcyi królewikiey obrazów poświęcona była. Pod- 
czas rewolucyi oebrócono cały Luwr -na siedli- 
sko kunsztów -pod imieniem Palais des ar tss a 
pozwolenie wszyftkim wstępu do zbogaconey ty- 
lu nowemi fkarbami galeryi obrazów., stało. się 
przedmiotem pochwał i uwielbień, tak w kraiu , 
jak za granicą. Tuto inftytut igdowy swoje 
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pataia odbywa; tu wielu uczonym i arty=- 
ftom bezpłatne naznaczono pomieszkanie. Tu ftoi 
telegraf, który w linii do Lille rozkazy rządu 
przesyła. Tu także sale na centralne Museum 
kunsztów ftarożytnych , iedne iuż są wyporządzo- 
ne, drugie się wyporządzaią. Sześć sal iest te- 
raz iuż urządzonych. z tak wspaniałą prostotą i 
z takim gustem, że nayfkrupulatnieyszy krytyk 
nic im przyganić nie zdoła. Dzień 18ty Brumaire, 
dzień na zawsze pamiętny dla Francyi, i ftąd tak- 
że nowey okszałości nabył, że wen sale te pier- 
wszy raz dla publiczności otworzone zostały ; gdy 
dwóma dniami wprzody pierwszy konsul w li-. 
czney assyftencyi tablicę bronzową z napisem,  . 
o którcy będzie niżey, do piedestału Apollina # 
watykańifkiego przytwierdził, a zatem dedykacyą ZY. 
tey iedyney, kunsztów świątyni uczynił. 
Terażnieyszy wehód do galeryi iest na dole 
przy wschodach prowadzących do galeryi obra- 
zów. Napis, który przy. tóm wniściu „naypićr=. 
wéy w oczy uderza i ślachetnem uczuciem sor- 
ee napełnia : iest; Au nom des arts! Cytoyens 
“conser vons nos proprićtes (* ). W. dziedzińcu wi- 
dzieć się daią cztery kolossalnć posągi niewol= 
\ ników, które przy nogach statuy Ludwika XIV. 
przytwierdzone były, na tyluż piedestałach fto- 
iące. Przy témże wniściu ftoi także między in- 
nemi, w jedńćy niży starożytny, a bardzo pię- 
kny popiersiosłup ( Hermes ) E który da- | 
wniey w Wersalu się znaydował, — i Aei 


f 


4 
i 
a 


C) W imieniu sztuk! Obywatele., zeckouuun i 


nasze własności. 
5 * 
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sza po lewey tęce nazywa sig; 


E Ea X i SE E 
“Sala pór roku, we 
(Salle des. saisoey. a SAB „an 


Ponieważ sufit od E A malowany s „8 


eztery pory roku wyftąwia, „W tey sali uftawiono 


zatćm polne pożyszcza, iaxato, £00. Faun śpiący, f 


okryty kozia fkorą, zwaną Nebris sy znaleziony. 
w roku a ZOL, przy Civita -„Lavinia | ( Lavinium ), š 
i ns rozkaz Benedykta XIV. do mus:üm Capi- 


- tolinum „przewieziony (marmur p-nte lick:), EE 
are. Tireur 9'ćpines + znajomy Spinarius PE 


czyli. młody Atleta, który _ w gomitwis piecho< 


'tney odniósł zwycięztwo.. Wzięty z kapitolu, 


ale nje wiedzieć gdzie znaleziony : 5 C bronz). ę 
` gcie. Stoiący cale nagi Faun, który zdaie 
się, że chce uderzyć lafką swoią paftuszą zwaz 
ną PeJum lamparta, ktory, stoiące przy PRE no. 
gach naczynie wywrócił, ; 
4te. Podobnyż Faun z fkórą kozią. Oba : z mar- 
muru p. ryyfkiego i iak sie zdzie iednego dłuta, 
Oba w zupełaey całości dochowane, Š 
> 5te. Wenus z kąpieli wychodząca, z niewła- 
ciwym napisem greckim, znaleziona przy Salo- 


ne na drodze z Rzymu do Paleftryny. „Pius VI; “A 


kupił ią od malarza La Piccole do museum Cle- 
mentinum (marmur pentelicki ), PEAR 
Gte. Flora albo Polimniia znaleziona w Fiu- 
li, Willi Adryana, Be edykt XIV. kazał ią do mua 
seum Capitolinum przenieść. KA pentelicki D 


a Ssfirr. 
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mme. -Ceres obszernym. płaszczem okryta; ię 
"am ręku, „i wieniec na głowie. AE 
„me, Higića.z paryyfkiego marmuru, ręce są! 
dorobione, ale większa część węża ftarożytra, 
9te. Amor si Psyche. ścifkaiący -się wzale-. Ei 
mnie. Grupa ta była dawniey w kollektyi kar-- + 
dynała Albani, fkąd na rozkaz Klemensa XIV. 
do museum- doża pan Sa 
paryyfki), SE 4 ż 
tote: Aryadna znaioma -e nazwifkiem Kleo. 
patry, śpiąca statua, *Od czasów Papieża Juliiń-: 
sza Il. była w. Belvedere! watykańlkim CE ` 
paryyfki ). ze 
„ £ate. «Kupido napinalący. łuk, z marmuru. pa: A 
ryyskiego: tylko prawa ręka i nogi są -nowocze- 
śne. -oZ Pio-Clemeutinums=' 
+ tate: Bachantka. EPEN dał'i iey nai: 
czynie z RR i AR mz AA która < -także: 
iest terażnieys SE cii « © > 38] 
| tgte: Genitüsz wiecznego oo pocajak ia Za- l 
łożonemi: iedna na BH cha iak się go’ ea ; 
fto na grobowcach widuie. - ? gi 
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ś Póki sene wniście grzeje nie będzie; : Í 

w tey salissa drzwi do całey gałeryi. Po lewćy ; | 
ftronie tych: drzwi ftoi ftół, przy którym prze- Ź. 38 
„daie ' się drukowa any opis wszystkiego; Po pra- w 
` wóy stronie jest. drugi ftół, na którym. się la- 
= fki; Paepiak i broń fkłada. dE 


A © M 


aa ~ SR MA "3 dz D 


5 ie Piękie sacz 


Ę 


sd zwanego pospolicie Granitello, zdobią tę sa- 


Sześć Gai. skalna z szarego grafti 


A 


by 


m 


ię ludzi sławnych.  Stoią one na podfławach ki 


ka ftóp wysokich. Kolumny te są z Akwisgra- j 


nu CAix-la chapelie) , gdzie owo mieysce ko- 


ścioła zdobiły , w którćm stał grób Karola wiel 
kiego. / Inne osobliweści są naftępniące : 
ł00. Zeno Filozof grecki.  T=# stoiąca ftatu 


2 greckiego marmhru zwanego Greuhette, znale< 
ziona była roku 1701: w Łanuvium wraz z Fau- 
nem sali pierwszóy. `Benèdykt: XIV, kupił ią do 
museum Capitolinum, = Prawa ręka i nogi są te= 


raźnieysze, 


gre. PE E Siedząca fatui 2 mûseum 


Pio-Cłementinum. i 


zcie. Trajan siedzący P> tak Filozof; 


z głobeni w ręce łewćy.. ‘Głowa iest starożytna 


, 


ale przyprawiona , ręce ponaprawiane, z mūseūm 


Pio-Clementinum. 


ns fter Sextus z 'Cheronei, Nauczyciel Marka 
Aureliusza, a wuy Plutarcha. Staręż yti głowa 
jest przyprawiona. Tasiedząca ftatna jeft z mare: 


muru greckiego. Z 


pte. Woiownik nazwany Focyon , podług in- 
nych Ulisses, wychodzący z Dyomedem na śpiegi 
do obozu troiańfkiego., Ta ftatua z marmuru pen- 
telickiego , znaleziona była na początku. wieku 
świeżo zeszłego, w fuńdamentach pałaeu Gentili 
pod'górą Quirinalis, gdzie przedtóm ftat kościófť 
Archemorusa. Piius VI. kazał ią przenieść do mu 


seum Pio-Clementinum. Nogi są terażnieysze,. 


Gtó. Menander. zme. Posidippus. Obie sie: 


dzące ftatuy z marmuru pentelickiego , znalezio= 


ne 
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pk ne zły ; w XVI. wieku w Rzymie na wiminal- 


Him wzgórku w ogrodzie Klasztoru S. Laurente- 
go. Siatus V. kazał ią w Villa Montalto, czy- 
li Negreni poftawić, a Boć VI. do museum Pio- 
Clementinum przenieść. 
$me. Minerwa ftoiąca ftatua z Pentelickiego 

nrtrmuru, która dawniey w sali Antyków w Lou- 
vre ftała. Głowa i ręce są terzźnieysze: Jest 
ona podwoynym płaszczem chlamys czyli diplax 
zwanym, okryta, który na prawóm ramieniu ieft 
spięty: na piersiach ma egidę z wężami i gło- 
wą Meduzy. 

Reszta w naślępuiącym numerze, 


O ZYCIU.: PISMACH. 
- „$ozefa Szymanowjkiego. 
W- dniu zptym Lutego roku bieżącego fra") 
ciła Publiczność szacownego ze wszech miar mę- 
ża, Jozefa Szymanoujkiego s-a Literatura krajo- 
wa jeden z pierwszych swoich zaszczytów. 
o Urodził się Jozef Szymanowiki roku 1748. 
z Macieia Szymanowikiego niegdyś ftarofty Wy- 
szogrodzkiego, a potém kasztelana Rawfkiego , 
, Anny z Łuszczewfkich. Pierwsze w naukach po- ` 
czątki wziął w domu rodzicielíkim. Oddany był 
potém do konwiktu Nobilium Xięży Pijarów. Tam 


- przeszedł cały bieg nauk, w młodym zaraz wie- 


- ku daiąc dowody Ra Róża dowcipu i szczególne- 
go guftu do nauk wyzwolonych. Nie dla próźney 
ciekawości i zabawy, lecz:dla nabycia obszerniey- 
szych wiadomości zwiedził znacznieysze Euro- 
Marzec £$ot. 
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py kraie, jakoto <` Niemcy, Anglią, Francyą s Ś, 


Włochy, Mofkwę. Duch własnych podroży wy- 


łuszczył w krótkiem piśmie , zrobionem' na rok” 


przed swoią śmiercią: dla młodego przyjaciela, 


który szukał od niego oświecenia, aby z prawdzi- 


wą korzyścią przeyrzał obce krainy. Talenta je- 
go zjednały mu powszechny szacunek. Naypićr= 
wsze osoby w Narodzie ubiegały się ò iego przy= 
iaźń: szczególnie był poważany i kochany 'od 
xięcia Adama Czartoryfkiego , którego wzaiemnie 
był ftałym: przyiacielem. 

W roku 1778. Wydał poema pod tytułem ; 


Świątynia Wenery. w Knidos. Oryginał ieft Mon- - 


tefkiusza: małe poema pisane prozą ;, w nient au- 
tor daie obrazy delikatne i żywe miłości, któ- 
ra się w nowey duszy zaymuie. Dzieło to nie 
jeft z naymnieyszych tytułów chwały sławnego 
pisarza xięgi o Duchu Praw. Poeci frzncuzcy , 
a między niemi Cołardeau, znany z listu He- 
loijsy Je Abeillarda, ftarał się przybrać je w o- 


zdoby „Poezyi rymowćy. Ale jakożkolwiek ieft : 


wiersz jego piękny i gładki, nie dochodzi mocy 
oryginału; rozciąga wyrażenia i obrazy: auto- 


ra, i częfto ie osłabia. Jozef Szymanowfki przez, 


lałto poema naięzyk Poliki, ztaką gładkością, 
, delikatnością, naturalnością , że się zrównał zo- 
- ryginałem, a leszcze ma tę zaletę; że ię oddał 
wierszem, który więcóy zamyka trudności, a zaz 


1 


tém więcéy wyciąga pracy, niż naylepsza pro: 


za. Nadał ięzykowi Polfkiemu delikatność , ia- ` 


_kiey dotąd nie miał, zrobił go miłości i czu- 


łości ięzykiem. Zacny autor Kawy uprzedził © 


zdanie potomności , nazywaiąc to dzieło wzo- 


£ E ET 
uczonych ludzi. 3250 
rem smaku dobrego i nayðelikatnieyszego spo: 
-sobu pisania. ; ; $ 
ss- Przed dwudzieftą i kilką laty , naypiękniey- 
szy zapał podniesienia nauk w Polszce, ogarnął 
- umysły, - Zaczęły: wyćhodzić liczne dzieła: ale 
iak bywa pospolicie, przy małcy liczbie dobrych, 
wychodziło mnóftwo miernych, a wiele i niższych 
ed mierności. - Osebliwie tłumaczenia psuły ory- ; 
ginały, i kaleczyły język oyczyfty. Pośpiech w 
robocie, nieporadzenie się wiasney możności , nież 
znaiomość prawideł, brak guftu, -a szczególniey 
bezkarność, gdy i naygorsze pismo nie lękało 
"Się rózgi krytyki , zawalały publiczność xięgami, 
więcey wftydu niż sławy przynoszącemi Polfkim 
naukom. : Dla wftrzymania tey nieprzyzwoitości , 
dla wprowadzenia na dobrą drogę umysłów , mo- - 
gących użytecznie pracować , potrzęba była kry- 
tyki. W tym celu uformowało się towarzyftwo. 
Osoby , które ie początkowo zawiązały, znane 
są uczoney powszechności.  Załować iależy , że 
tak zbawienny zamiar fkończył się na dobrey | 
chęci. Jozef Szymanowfki, członek tego towa- 
 xrzyftwa, zoftawił pamiątkę przedsięwziętey pra- 
cy. Napisał dwa lifty o Guście : w pierwszym 
daie określenie: co ie% gust czyli smak dobry; 
w drugim: takim się sposobem psuie i Dofkónali. 
„Pisma te są krótkie, ale okazuią człowieka , 
który się doskonale nad swoią materyą zaftana- 
wiał. Można ie i teraz z niemałym pożytkiem 
odczytać. ; > ? 
| Pisał Jozef Szymanow(fki pieśni, wyrażające 
tkliwe uczucia serca. Sam malarz świątyni We- 
` nery mógł ie, naylepiéy "area ięzyku ukła- 
„SE 2 ' : 


ES 
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dać; lecz te od przyiaciół tylko znane, z wiel: 
ką szkodą literatury Polfkiey nigdy na widok pu- 
bliczny wydane nie były. Zatrudniał się ieszcze 


napisaniem oryginalnego poematu w rodzaju sen- 


tymentalney Poezyi: ukończył dwie pieśni, u“ 
dzielił ich przyiaciołom, którzy go w wieyfkićm 
pomieszkaniu odwiedzić przyszli, W ich ręku to 
szacowne dzieło, niewiedzieć iakim sposobem , za: 
„ginęło. Te są mnie znalome uczone pe Joz 
zefa Szymanowíkiego.- ÓW 

Guft do nauk, a przytem słabość zdrowia, nie 
dozwoliły mu przyymować publicznych urzędów. 
Raz tylko skłonił się sprawować urząd kom- 


mifsarza fkarbowego. Pokazał na nim własnym 


przykładem niesprawiedliwość tego uprzedzenia, 
iakoby ludzie naukami zaięci, nie byli zdatni 
do odbywania obowiązków rządowych. Bawienie 


się naukami, nie było mu na przeszkodzie da, 


wchodzenia w náymnieysze szczegóły , do admi- 


nifracyi fkarbowćy ściągaiące się. Rozum nad 
jednemi przedmiotami zaoftrzony, łatwo obey- 


mie innego gatunku przedmioty : bo działania _ 


jego zawsze są też same, chociaż rzeczy, nad 
któremi -pracuie, mogą bydź nieskończenie od- 
‘mienne. Odbył więc swóy urząd z świetną za= 


leta nie tylko cnoty, bezinterefsowności , spra- 


wiedliwości , ale ze sławą: rzadkiey zdatności: 


a w delikatnóm zdarzeniu, gdzie ważyć się trze- | 


ba byłe między interefsem Króla i Rzeczypospo: z 


litey, gdy na iego kresce rachował fkarb kró+ 
dewfki podciągnienie pod siebie korzyści z Taba- 


ki, oświadczył: iż lepiey wierności i przywią: i 


= 


zania swego dla monarchy okazać nie może, - 


uczonych ludzi. ii 3809 


iak z obowiązków urzędu swoiego pilnie czuwa 
iąc, aby fkaxb uaodowie naymnieyszey ftraty 
nie poniósł. 
- Odtąd pędził Życie prywatne ma łonie nauk 
i przyiaciół. Dopiero w czasie sęymu zaczęte- 
go 1788. mimo słabości zdrowia, iuż ciągle na 
tenczas czuć się daiącóy, wszedł „do deputacyi 
wyznaączoney do ułożenia xięgi praw , cywilney 
i kryminalaey. Podał zrobiony przez siebie u- 
kład xięgi oftatniey; który kommunikowany de- 
putacyi. powszechne zyfkał pochwały, tém po- 
jchlebnieysze dia autora, że od ludzi gruntownie 
oświeconych, i zdolnych cenić jego pracę pa- 
chodziły (*). W roku 1794. oddany mu był wy- 
| dział sprawiedliwości. Umiatkowanie, ścisłe trzy- 
manie się prawideł, przewodniczyło mu w tém 
trudnóm urzędowaniu, zwłaszcza w gwałtownych 
czasach, kiedy zapał zadaleko posunięty, szcze- 
gólne jakieś sobie przepisy utwarza, a mało ieft 
ludzi, którzyby mieli tyle mocy, aby się ściśle 
prawideł trzymali. Zdzowie iego coraz więcey 
pogorszać się zaczęło, i nareszcie pomnażaiąca 
się codzień słabość wydarła go naukom i szacu- 
| Jącey powszechności. w roku życia 52. Szacowny —/ 
mąż w kraiu zdowcjpu i i pięknego ftylu , uproszo- 
ny od swoich i zmarłego przyiaciół, wziął na 
siebie obowiązek „eddania hołdu pamięci Jozcfa 
Szymanowikiego. „Nim ten bukiet złożony bę- 


ł 


Č ) Gełonkami Th de utacyi byli :  Ghreptowicz $ 
` Kottąta Y, Jozef Szymanowfki , Reptowfki s 
- Weysenhoff „Wybicki, Januszewicz, Stroyc 


nowfki, i inni g oświecenia znani mężowie. 


+ 
å 


gae oo ae 


dzie na iego grobowcu, my nie możemy lepiey 


zakończyć tego artykułu, iak wypisuiąc tu wy- 
razy, które podobno taż sama reka do pism pu: 


blicznych podała. Rzetelny w nich iek obraz za- 
sług, cnót i talentów tego zacnego męża. E 

*,Zszedł z tego świata gozef Szymanoujki. 
„Kray widien mu był gorliwe i użyteczne usłu* 
„gi: Literatura Polfka, wzory smaku czyftego i 
„ wydania delikatnych uczuciów , w pismach ory? 
„ginalnych prozą i rymem, tudzież w przełożeniu 


„na wiersz oyczyfty świątyni w Knidos: winien 


„mu był tyleż może pobocznie , przez pożytki 


„ wynikaiące z przeftrog, po które 'cisnęli się do 
„ niego wszyscy z szczerą chęcią zbliżenia się do 


„bydź do niego krwią lub przyiaźnią zbliżeni , 


` 


. „dofkonałości pracuiący. Ci, co mieli korzyść 


„czerpali w obcowaniu z nim tę słodycz, którą. 


„kosztować daie czułość bez zmyślenia i przesa- 
» dy, światło gruntowne i obszerne, dowcip przy- 


„lemny i trafny. W ciągu życia dał liczne przy- 


„kłady cnót publicznych i domowych; kończąc 


„ie, dał przykład , iak się w oftatniey i najwa: 


% » znieyszey życia sprawie zachować należy. Od 


„wielu lat na zdrowiu zwątlony , a w teraźniey- 
» szey chorobie wcześnie zgon swóy przeczuwaią- 
» cy, dał widzieć męztwo i spokoyność prawdziwie 


~ „przykładnego chrześciianina; człowieka, który 


„ Mogąc się obeyrzeć na przeszłość bez wftydn i 
» zgryzoty, mógł nieochybnie widzieć w przy- 
„Szłości , piełne naydroższych pociech i madzieje. 


„ Załość powszechna nad jego ftraty, ieft fkutkiem 


z Kaj wę RSE za życia szacunku. » 
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WreRsz "i fié sł 
Jozefa Szymanowfkiego 


Ta, cogo długo swoią dzielnością wspierała, 
Już uftąpiła dusza z zniszczonego ciała: : 


"A chlubna z swego światła, zasługi i cnoty , 


Pomiędzy dofkonałe przechodzi iftoty: 
Wszakże nie warci widzieć uwielbięnych cieni, 
Jego zeyściem ieftesmy słusznie przerażeni; 


, Nie masz, ktoby się tego ftratą nie zasmucił, 


Co od fwych cierpień czułość kubliźniemu zwrócił, - 
A w. radzie i pomocy , z którą drugim spieszył, 
Wpośród boleści ciała, piękną duszę cieszył. 
Po możnych przesadzona brzmi z ambon pochwała; 
Głoszą zgon wodzów sławie ich przychylne działa, 
Leci tłum za świetnością bogacza pogrzebi; 
Łzy dobrych cnotliwego poleoaią Niebu. 

8 r: - Jozer KocHANski. - 
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"LITERATURA. 
W M O W'A. 


- Wypis z pochwały Gustawa III. przez hrabiego 


J.G, Oxenftyerna, i mowy pogrzebowey 
-< -Pude Rofenttein. 


; Ç zwecyra, która we wszyfikich czasach wybor- 


_ nych mowców wydała, może się chlubić, że i 
teraz ma dwóch ludzi bardzo wymownych, którzy 
godni są, aby powszechniey byli znani w Europie. 
Pierwszym jeft hrabia Oxenstyern, drugim P. 


, 
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de Rosenstein. Z wyiątków ich dzieł niożna: S3- 


dzić, ile naród Szwedzki celuie w wymowie. 
Dwóm przyczynom przyznać należy iego wygó. 
rowanie w Krasomóftwię, Naprzód konftytucyi 
kraiowey, która mimo zdarzonych odmian, nje- 
tylko otworzyła pole dla wielu obywatelów, ale 


_ deszcze włożyła na nich obowiązek bronienia in- 


interesu ludu w obecności licznego i szanownego 
zgromadzenia. Powtóre słodyczy ięzyka, szczę- 


śliwemu gieniuszowi Narodu, energicznemu iego 
charakterowi i niezmordowaney pracy. 


Pochwała króla Gustawa TIT. przez hrabiego 
Í. G. Oxenstyern. 
b Nie łatwo ieft wybrać z tego dzieła , iakje 
mieysce 'więcey uderzaiące, niż drugie. We wszy- 


ftkich taż sama ief gładkość, dowcip, delika- 


tność : we wszyftkich też same obroty poety- 
czne: słowem, znakomity ten mowca połączył 
przymioty Pliniusza i Tomasa. Oto dwa wyią- 
tki w różnym rodzaju. Mówi autor o dziejach 
rocznych, które Guftaw na wzór Fryderyka II. 
układał. 

`, Samem szczęściem pokoiu chciał napełnić | 
xięgi swego panowania. W nich, miały bydź u- 
mieszczone szczęśliwe zdarzenia iego rządów , 
szczęśliwe fkutki prac od niego podeymowanych ; 
xięgi, które swemu króleftwu i potomnym wie- 
kom poświęcał. Ale chociaż tak ślachetnóm u- 
usiłowaniem był zaięty, umiał iednakznałeść czas 
dla nauk, dla prac gieniuszu , dla' pięknych: sztuk, 


tych świetnych znaków pomyślności narodowey, 


+ 


i Wymowa. "7381 


"tych przyjemnych towarzyszek , słodzących iego 
chwile spoczynku. Razem się niemi zabawiał , 
4 na dobro publiczne pracował. Nie poczytywał 
za rzecz niegodna swoiego ftopnia ogłosić ich 
poftępek oświecanemu narodowi , którego dofko- 
naliły guft i obyczaie., nowemi go uymuiąc po- 
nęty. Pozwolił im nawet Guftaw uwieńczyć kwia- 
tami obraz Szwecyi od siebie rysowany , a te 
* rzucone kwiaty, wpośród układów pokoiu i przy- 
gotowań woyny , przypominają owe igraiące mi- 
łości koło tarczy, pod któremi bohatyr z" 
czywał. ,, i 

Korzyftaiąc mowca z tey okoliczności , że 
Guftaw i Jozef il. razem się w Rzymie zjecha- 
li, tak o tém mówi: 

„ To sławne miafto zaczęło czynić porówna- 
nie, które zapewne przyszłe wieki ukończą, mię- 
dzy dwoma monarchami, szukaiącemi z równym 
zapałem sławy , ale do niey nie iednym dążą- 
cemi sposobem. Jozef, na czele uftaloney mo- 
narchii, dosyć uczynił dla swoiey sławy, pracu- 
jąc na jey zachowanie. Guftaw bez władzy , na 
chwiejącym się tronie posadzony, iużby tém sa- 
mem, niemałęy sławy doftąpił , gdyby się na nim 
zręcznie utrzymać potrafił. Pierwszy odziedzi- 
czył władzę nad posłusznemi i zgodnemi podda- 
nemi: nie zoftało mu nic więcey, tylko niektóre 
nadużycia uchylić lub poprawić. Drugi gwałto- 
wna burzą fakcyi wftrzymywany , musiał zakła- 
dać prawa fundamentalne, i nie tylko samę kon- 


ay i ftytucyą', ale jeszcze i duch publiczny odrodzić. 


Obadwa dążyli do swego celu, trzymając w rę- 
ku pochodnią filozofii: lecz pierwszy szedł za 


` 


- 
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ióy światłem prowadzony głęboka rozwagą i po- 
znanjem serca ludzkiego ; drugi fałszywym bla- 
fkiem zaćmiony , to, co w myśli podobnym mu 
się zdawało, za podobne w wykovaniu osądził. 
Prawodawca Szwecyj, bezfitronny dla wszyftkich 
wieków , ftarał się ie do swego wieku przybli- 
Żyć; rozeznawał co, miały dobrego: - w samych 
nadużyciach odkrył sposób ich poprawy: toleran: 
cyą za mniey szkodliwą, niż reformę mniemał. Wo- 
łał sproftowywać prawa, aniżeli, się narażać na 
niebezpieczeńftwo ich obalenia: wolał kierować 
nałogami, aniżeli je musić. Monarcha auftrya= 
cki uważał tylko siebie'w pośród wszyftkich wie- 
ków: wiek iego powinien był złamać ten łań- 
cuch, Który wieki ubiegłe z przyszłością połą- 


czał: iego opiniie powinny były zmszać zdania 
-poprzedniczych epok, a służyć za zasadę dla po- 


tomności. Dosyć było na doftrzeżeniu iedney 
wady; aby wszyfiko przewrócić: Jego maxyma 
była, że nie masz polepszenia bez odmiany , a 


, zawsze chcąc czynić lepiey, częfto tylko same 


robił odmiany. Jakoż miał ten przesąd pannią- 


(cy, że powinien był zwalać przesądy. . Obadwa 


atoli byli do siebie podobni przez pilne czuwa- 
nie nad adminiftracyą, przez zapał w przedsię: 


braniu wszyftkiego , co ich sławę pomnożyć mo- 
gło, przez czynność , przez wiadomości, przez * 


obszerne rzeczy widzenie, i zjechawszy się ra- 
zem, nie mogli sobie wzaiemnych względów od- 


mówić: a Tyber przyzwyczajony kiedyś płynąć © 


pod berłem cesarzów i królów Gotów, pamięć 


Augufta i Teodoryka, z rozrzewnieniem sobie 


przypomniał. 5 


X% 


z! 


t 
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z mowy pogrzebowey P. 3e Rosenstein, mia- 
ney na pochwałę prezydenta barona Je Rosir, uż" ' 
mieszczamy przedziwny obraz: sędziego. Wyfta- 
wia naprzód mówca, czemby ludzie byli bez pra- 
wa, iakby się wzaiemném gnębili tyrańftwem. 

„Jesli w tem mieyscu świętćm, w któróm te- 
raz zgromadzeni iefteśmy , gdzie nam wszyftko 
chwałę Naywyższego ogłasza, gdzie nikt wła- 
snym swoim wycbrażeniom uchylenia się na mo‘ 
ment z pod iego wszechmocności pozwolić nie 
może ,jgdzie nam wszyftko naszę słabość, nędzę 
i nikczemność przypomira; ieśli mówię na tóm 
mieyscu godzi się chwalić śmiertelnych, i orga- 
nizowanemu prochowi przyznawać jakąkolwiek 
wielkość; któż słusznieysze ma prawo do naszych 
pochwał, iak urzędnik sprawiedliwy ? 

„Rzńómy okiem na glob szaleńftwu pafsyi 
wyftawiony , cóż na nim widziemy? oto: wyftę- 
pki i zbrodnie, słabość cierpiącą , naygrawającą 
się przemoc; złość zawsze czynną , niesprawie- 
dliwość raz intryguiącą, drugi raz zuchwałą, a 
zawsze nieludzką. Ciemiężyciel wynosi głowę aż ' 
pod obłaki, a niewinność opuszczona i nogami 
zdeptana. Chwała wsparta na intrygach i krwa- 
wemi otoczona ofiarami; zbrodnie egoizmu , sidła 
ofzukańftwa, prześladowania zazdrości, srogość 
nienawiści, sztylety zemfty ;' wszędzie przemoc, 
która kruszy, tłoczy, puftoszy i niszczy. 

„Co obraża wasze uszy? krzyk nędzy , firar: 
gi pokrzywdzonych , wzdychania uciemiężoney 
słabości 1 wzgardzone ięki istot: cierpiących. 
~ Człowiek otie w wieczney woynie z człowie-- 
kiem: ludzkość zapomniana , odepchnięta, ze 


i 


s 
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wszyftkich względów. pozbawiona: wszyftko schnie 
pod nciemiężeniem i w zwodniczey. spokoyności. 
Zważcie wszyftkie ukryte wady „w duszy tyz 
rana, i wszyftkie nieszczęścia zwalone na gło- 
wy iego niewolników. ; 

w Ztómwszyftkiem odmieniła się ta smutna 
perspektywa : wynieśli ludzie tamy. przeciw zni- 
szczeniu, odkryli schronienie przeciw despotyz- 
mowi, znaleźli zasłonę przeciw własićy swóley 
nisprawiedliwości. O prawa! z zadziwieniem po= 
glądam na wasze święte wezły , błogosławię waz 
szey niywyższey, mocy. Czómżeby była społe- 
czność bez waszey: podpory ? ale czemżebyście wy. 
same były, gdyby was nie stosowano i nię wy- 
konywano ? oto niebezpiecznieysze . ieszcze: od 
gwałtu ciemiężycieła, - słąbsze. ed osobiRego o- 
poru iedney osoby przeciw wielu napastnikom. 
Lecz. ten ftosunek , to wykonanie od sędziego 
zależy... 

„ Obymci mógł odrysować obraz „dobrego sę- 
dziego l.. Wy, którzy'to szanowne imie nosicie, 
naypierwsze w.ciele politycznćm, Jemu współ- 
czesne, nieoddzielne od jego szczęścia ; wy , któ- 
rzy iefteście schronieniem niewinności, pociechą 
nieszczęśliwych , iakże wasza odpowiada|ność ieft 


wielka! iakichże przymiotów wyciąga od was. 


obywatel, iakiey cnoty. po was ma prawo wy- 
magać ! Nie dosyć ieft dla ftosuiącego prawo , 
znać iego brzmienie i ducha; trzeba ieszcze 
znać początek i zasady, trzeba znać człowieka 
w ogólności, trzeba go, znać w różnych położe- 
niach, które się rodzą z rozmaitości charakterów , 
w cichych poruszeniach , w ukrytych obiąkaniach. 
; 7 
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Gerig i i przenikający dowcip urzędnika, powie 
nien widzieć, powinien kochać prawdę czyfłą bez 
ozdób, taką iaki mu się "stawia; powinien się 
uzbroić. przeciwko uwodzeniu własney miłości , 
przeciw powadze przesądów , przeciw zapędom 


_ ambicyi, wykrętom podobności (analogia J, prze- 


ciw fałszu intryg, sile wymowy, a nadewszy- . 
ftko przeciw omamieniom ` "serca i czucia, Z jaką 
byftrością* sędzia powinien przenikać wszyftko , 
co mu ukrywa prawdę, śledzić wykrety podftę- 
pu, odpychać nieczułe zmchwaMtwo , wspierać bo- 
isżliwą fkromność, i otworzyć tym ufta , któ- 
rym ie boidżń albo upor źamyka! Powinien ze- 
drzeć ze złoczyńcy zasłonę uczciwości, a odkryć 
niewinność, która zbliżaiąc się do niego z po- 
wierzchownemi znakami zbrodni, mogła o swo- 
iey silę zapomnieć. | 

h Ale nawet obdarzony tak rzadkiemi przymio- 
tami, ieftże tem sędzia, czóm bydź powinien © 
nie:' dopiero będzie dofkonałym , gdy z niemi 
enoty serca połączy, a z tych cnót naypierwsza 
ieft sprawiedliwość ; ona ie zamyka wszyftkie. 


* Dlatego sprawiedliwość powinna bydź wszyftkiem 


dla niego, i nic mu nad nię wyżey szacować się 
ńie godzi. Siedząc na swoim trybunale, żadne- 
mu nieprzyfępny uczuciu , równie daleki od 
przyjaźni ř nienawiści, od twardości i tkliwości , 
od gniewu i łagodności; zawsze powinien się o- 
glądać na sprawę, nigdy na osobę. Nie trzeba lać 
łez przed nim: nadaremnieby płynęły; sentymen- 
ta, które piełęgnuie w swem sercu, w wyrokach. 
zapomniane bydź powinny. Zawsze w boiażni 
znalezienia winnego, nie powinien iey mieć w u- 
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karaniu. Głachy, ua prośby, na. głos natury, niech 
w sobie powściąga wzruszenia (czułego serca, i 
odda. pod miecz głowę: wyftepnego. człowieka. 
Naymnieysza w nim słabość ieft zbrodnią : iakoż- 
kolwiek ieft człowiekiem , wszelką niedofkona- 
" łość wyrzucać sobie powinien... Nieustraszony 
na potwarz , ani pozwoli , ani wymawiać będzie 
tego „co prawo potępia. Pełny wzgardy dla bo* 
gactw , trzeba ieszcze, aby umiał wesprzeć. ubo- 
giego, zamknąć ucho pochłebftwu, a. serce ła- 
- fkom powagi, ponętom rofkoszy.,.ambicyi i chwa- 
- ły. Musi wyrzec się słodkiey rofkoszy bydź ko- 
' chanym od wszyftkich. Niech się nie zaftrasza 
giożbami mocy , niech gardzi prześladowaniem , 
niech się chlubi z liczby nieprzyjaciół; oboiętny 
na fałszywe niechętnych tłumaczenia, i na kry- 
tyki czernidła. Z urzędu swego powinien poświę= 
-cić.wszyftkie węzły, iakoto wdzięczności, przy- 
jaźni, natury. Z zimną krwią patrzeć mu należy, 
że przyiaciel ftaje się iego nieprzyjacielem. Z zi- 
mną krwią powinien przyymować wyrzuty swe- 
go dobroczyńcy : zapomnieć, że ma brata, oy- 


ca, żonę; zapomnieć nakoniec, że sam ief oy: - 


cem familii. 
„Ale cóż może dadź tyle mocy śmiertelnemu 

człowiekowi ? oto wyobrażenie naywyższego Sę* 

dziego, którego zaftępuie na ziemi, i który go 


sądzić będzie. Cóż ma za nagrodę za tyle cno- ` 


"ty? duszę spokoyną, czyfte i pocieszające su- 
mnienie, a nakoniec pewność używania kiedyś 
tey sprawiedliwości, którą drugim czynił , ieże- 
li nie na tym świecie, to przynaymniey po śmier- 
ci, w obliczu wiecznego mściciela niesprawiedli- 
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wości. W takich h rysach śmiem tutay wyftawić 
prezydenta Rosir, nie obawiaiąc się, aby mię -~ 
` kto naymnieyszym znakiem nieukontentowaniń 
o uchybienie Basaj, obwińił. DE 
ŘS 
DE ; 
RO RAL A 
O- Melancholii, czyli Dumaniu przez Delille: 
Quel. bruit n a frappć ? C'est un temple qui tombe. 


Co za łofkot? świątynia iakaś się zwaliła, 
Padli Rzymianie, pyszne padaią ich, dzieła. 
Lecz to mieysce-przyiemne, smutkiem nie odraża, 
Wzywa dumać: dumanie lubości przymnaża. 
O czucie! słodize nad to, iakie' płochość radzi, 
Ciebie to nieszczęśliwych. gaekeiciem zwać się 
` godzi. 
Ciebie malu ac , znaydęż barwy dość e 2 
Jak wdzieczny uśmiech! łzy tweiak kochania godne! 
Boleść, biorąc twą poftać, wdziękiem się otoczy , 
Rozpacz, byle zapiekłe zwiiżyć mogłaoczy, 
Łzy odzylkane spieszy, na twe łono fkładać , 
Chce ulżyć swćy żałości, nie chce: ićy poftradać> 
Ty to lepiey. potrafisz, niż radość zbyt śmiała , 
Przyiąć niedolą, co się z mąk świeżo wyrwała. 
Wzrokiem, usiniechem, gdzie się słodycz z smut- 
kiem mieści, 
Ukołyszesz ftrofkania , przytępisz boleści. 
Przykrość z szozęsciem spaiaiąc . a 
cieniem, 
Nie iefteś ty rofkoszą, nie iefteś cierpieniem. 


> 
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Radość ieszcze ydalska, rozpacz iuż kiyie sie , 
Lecz płód nieszczęścia, rodu podobieńftwo niesie. 
| Zdziezały , przed tłumem się. naprzykrzonym 
chroni , 
Mdły dzionek, lubey iego w YA uftroni : 
Rad zdala słyszy wiatry pędzące obłoki, 
Szmćr morza, spadaiące byftre z gór potoki ; 
Chetnie się w gaiu, chętniey wśród pufiyni fawi, 
Głębićy w sercu zamknięty, ścisley z nim się bawi. 
Natury smutną poftać oko iego woli, 
Zda się, że fkrycie iego lituie się doli. 
Nieraz czułe wzrok nurza w obliczu xiężyca, 
Xiężyc wzaiem miłośnie Dumaniu przyświeca. 
Mniey go porywa wiosna wesołością brzmiąca , 
Mniey wabi Świetność lata, bogactwa sypiąca: 
Blada iesień , ta weftchnięń i jego hołd odbiera 
| Własny wieniec mdłą ręką gdy z liści odziera. 
Niech świat drogim nakładem szuka szczęścia 
w szumie , 
Ono słowkiem , imieniem , serce karmić umie. 
Częfto , gdy w miaftach Ssi zbytkiem iaśnie- 
jące, 
daja muzyka brzmi , wisteł goreią tysiące, 
Skry rzęsifte rozprasza po całey przeftrzeni, 
Złoto szat, blafk dowcipów i ogień kamieni ; 
Dumanie, gdy na dłoni głowie spocząć dnie, 
w tkliwych: wspomnieniach W zabawy do- 
znale. b 


Ogłoszee, 


7, "fona 8 o BA 
Ogłoszenie Dziela 703 tytułem : 


ENEIDA WIRGILIUSZA. 


Nec iu P, Bnetla tenta , 
Sed longè sequere , et westigia semper adora. 
Statius libró X11. Thebsidos, 


Rak byl Poetów , a ieden IDtrgzli. - 
; PREP; 


Z tylu pieknych dowcipu ludzkiego śłodów które 
, nam zachowała ftarożytnóść , naypięknieyszym 
bez zaprzeczenia nazwać się może Eneida Wirgi- 
ligsza. Dzieło to napisane w świetnym Augufta 
wieku , nasladowane przez wielu , nięzrówane 
od nikogo , ma za sobą dwie rzadkie zalety: mó- 
wi do serca i do rózumu. Iliada i Odyssea Ho- 
mera były dla Wirgilinsza wzorem , pożyczył on 
niektórych opisów od tegoż Poezyi oyca, przeiął 
niektóre porównania, i wyznać trzeba „ że w wie- 
lu' naśladowaniach pokazał się od wzoru swego ' 
niższym; ale w układzie poematu całego, wna- ` 
daniu charakterów boftwem i bohatyrom swoim da- - 
fkonalszy. Więcey do obyczaiów połerownego 
wieku zbliżony Rymotworca Łacińfki, kiedy opo- 
wiadarzeż i spuftoszenie tey okropney nocy, W któ- 
reyupadła Troja, kiedy wyobraża poruszenia roz- 
_ ognioney duszy, albo wyftawia bolesne lub de- 
likatne -nieszczęśliwey Dydony uczucia, kiedy 
w ponurym piekła obrazie iedną ręką wfkazuie 
zgotowane 'dla zbrodni mieysća , drugą rofkoszny 
dusz cnotliwych maluie pobyt ; kiedy nakoniec 
odkrywaiąc przyszłe losy Rzymu, obiawia prze- - 
* znaczenie Eneaszowych pokoleń, a shezi huey 
Marzec i$0t. 
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smierć młodego Marcella, gdzie iednym półwiexr- 
szem (1) iak wiadomo , tyle łez z oczu Augu- 
fta, Oktawii i przytomnego dworu wycisnął ; 
wtenczas Homer, iakożkolwiek w obrazach swo- 
ich ieft wielkim, uftąpić musi naśladowcy swe- 
mu; Tam on ict Wirgiliuszem, tam jeft niepo- - 
równanym. 

„Powiadają, że Homer utworzył: Wirgiliu- 
„sza, ieżeli to prawda; Wirgiliusz bez wątpie- 
„nia naypięknieyszóm ieft Homera dziełem ,, 
mówi autor Henryady, któremu własne płody da- 

“jy prawo sądzenia odziełach podobnego rodza- 
iu. Prawdziwym Poetą nazywa on tego, który 
duszę wzrusza, który ią rozczula, innych ma 
tylko za ozdobnych gadaczów. Uczeni wszyftkich 
prawie Narodów ftarali się przenieść na oyczy- 
fta mowę Eneidę Wirgiliusza , są tego dowodem 
wyszłe w dziesięciu ięzykach przekłady. Rzadko- 
gdzieby na iednćm albo na dwóch przeftano tłu- 
maczeniach: Francya sama przeszło czternaście. 
ich liczy „tak w wierszu iak w prozie (2). Z ty- 
lu przełożeń żadne jednak nie zdaje się doga- 
dzać smakowi uczonych. Przyiemny i zkiłku 
oryginaluych poematów znany V Abbć Delille uczuł 
potrzebę lepszego Eneidy przekładu, od dawnego 
czasu pracuie: nad nim: tłumaczenie pierwszey 
Xięgi w roku ieszcze 1774 na posiedzeniu Aka- 
demii francuzkiey czytanćm bydź miało (3 ): 


y 
A aiaiai 


(ED) Tu Marcellus eris. (2) Notitia Literaria 
3e P. M. Virgilio Biponti t784: (5) Gazet- 
te Litteraire Be U Europe 4774. 


` 
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Z niecierpliwością czeka publiczność na dzieło te- * 
go sławnego rymotwórcy, który iuż na Georgi- 

kach Wirgiliusza szczęśliwie pióro swoie zaprawił, 

W naszym ięzyku mamy przed dwoma wiekami 

przez Andrzeia Kochanowfkiego przełożoną Eneidę 

wierszem. Szanuiąc pamiątkę ftarożytności, prze- 

baczmy robocie, którey słabość sam tłumacz w 

przypisie do Zamoyfkiego hetmana wyznał : 


A i A > ź % 
„ Twoja mnie łafki, twoia chęć wprawiła , 
» Zem się śmiał kusić, nad swą siłę siła, 
„ Przenieść z Latium Eneasza z Troje, 
„» Tam gdzie Arkturns toczy kola swoje. z 


„Ośmielam się toż samo dzieło pod ‘sąd po- 
wszechności, w nowszey oddać poftaci. Szcze- 
śliwy ! jeżeli łafkawe zjednam mu przyjęcie, i` 
choć w części tyle kraiowey Literaturze usłużę , 
ile się doiey zbogacenia przyłożył tłumacz Ho- 
mera, pięknym i wiernym Iliady przekładem. 

Dla osób, którym Eneida w oryginale nie ieft 
znajoma, kładą się krótkie z kilku Kiąg wypisy; 
ódłączone od całości , lubó wiele z mocy swoiey 
tracą, przynaymniey dać mogą wyobrażenie ceļ- 

 nieyszych mieysc. w osnowie poematu obiętych. 
|. "Wkońcu pierwszey Xięgi Dydo królowa, daiąc 
ucztę dla Eneasza i towarzyszów iego , nawałno- 
ścią na brzegi Kartaginy zapędzonych , w ciągu 
przedłużoney rożmowy zaymnie się uczuciem dla 
niego , a po różnych „względem Troi zapytaniach 
żąda, aby iey całe zburzenie miafta i przygody 
swoie opowiedział. Początki i ftopnie tego uczu- 
'cia opisuje Wirgiliusz w ten sposób: 


Xo 


å 
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Sr * Tak Dydona część nocy trawiąć na rozmowie, - 
3 Nieszczęsna ! isd miłości w każdćm piła siowie. 
Pod różnym go pozorem zapaduiąc sama, ` 
sg © Pyta się o Hektora , pyta o Pryama; ` 
3 , jek stenął syn Jutrzenki przy Troi obronie? '' 
Jak wielki Achil? iakie Dyomeda konie ? 
Lecz gościu, rzecze daley, zapoczniey od źrzódła , 
. Powiedz nam, iak się chytrość Greczynom powiodła, 
S Mów błędney żegludze, iakieś miał przygody ` 
Od lat siedmiu zbiegaiąc i ziemie i wody. : 


„Początek Xięgi II. 


Umilkl wszyscy ; całych zaięfo słachanie , 
'Wtóm z foża wyniosiego Eneasz powstanie: 
-„„Niewymowną, Królowo , każesz wznowić żałość , 
Chcąc usfyszeć zburzoną Ilionn cafość ,  . 
Isten zamożney Troi, którey byt przeżyłem , ` 
Którey nieszczęść , sam świadkiem , isam częścią bylem, 
: Czyliżby się Myrmidon , albo Dolop krwawy (*) i 
- 0 4 Wstrzymal od lez, tek smutne wspominaiąc sprawy 8 
Jaż i niebo z nocnego przeciera się mroku, 
1 gwiszdy spocząć radzą niknące w obłoku , © 
Ale kiedy tak chciwa trafy nasze wisdźieć ' 
Pragniesz , by ci zgon Troi krótko opowiedzieć z =; 
z Lubo myśl na wspomnienie tak bolesnych rażbw, - 
Ze wstrętem od podobnych odbiega obrazów, , 
Zacznę. = Ciągłym przez tyle lat boiem famani , 
Odparci ręką bóstwa , woysk Greckich hetmani , 
Z<arcic rzniętey iedliny , konia naksztaft góry 
Buduią , za pomocą Jowiszowey córy ; 
Udaiąc go za ślabną ofiarę starszyzny , 
Chcącey wyiednać sobie powrot do Qyczyzny. 
8 x 'Potóm imiona mężów przez losy ciągniono , 
> SE Którzy zapełnić mieli czcze potwory łono. 5 
"Tak z dostatkiem.zbroynego żołnierza Greczyni 
/Zamknęli się w przestworze rozległey iaskini. . 
| Leży naprzeciw miasta wyspa okszała „, - > 
Tened z bogactw znaiomy , pokąd Troia stała. 


(*) By?rolud z Tessalii pod dowodztwem Achillesa i Pir= 
rńsa przy oblężenia Troi, ` SZA 


Poezje. 3-943 
Dziś zatok , i na zdradney okrętom wygodzie ; 
W tych ustępach swe Oni przytaili fodzie. + 
Zniknęła w całóm mieście pobudka obawy „ 
Myśląc, iż kn oyczyznie wiatr poniosł ich nawy. 
Stoią bramy otworem , śpieszą się mieszkafńice 
Przeyrzeć łąd opuszczony , i Doryckie szańce : 


"Tu byf zastęp Iolopów , tu walczyły roty,  - 


Tu mieysce naw , tu srogi Achil-miaf namioty ; 

Lud nowsścią ździwiony , snaie się bez przerwy 

Widzieć ten ogrom konia, zgubny dar Minerwy. 
Pierwszy, ze „wszystkich Tymet, (czy z Gręksmi w 

, zmowie , = SĘ? 

Czy uwzięci na Troiętak chcieli bogowie ) | 

Radził , by go w zamkowe wprowadzić mieszkanie. 

Lecz. Kopys i bacznieysi z Kapysem Trójanie, 

Którym się dary Greków podeyźrzase zduły , 


"Chcieli trowiące w kołozałożyć podpsiy , 


Albo -go w otchfań morza wtrącić bez odwłoki, , 


' Lub nakoniec wydęte świdrem zgłębić boki. 


Gdy tak gmin uporczywym przemawia się spotem:, 
Celnieyszy z nich Laokon z gtomadnym doborem 
Bieży z gniewem od zamka, temi krzycząc słowy ! R 
„»Jakiżto szał „ nieszczęśni, zawrócił wam glowy 2 


- Czy myślicie ,.iż Grecy z waszych umkli brzegów ? 


Któreż ich dary nie są.owocera wybiegow ? 
Tak to znacie Ulissa * albo ta budowa, 
Na oyczyzny nieszczęście zasklepionych chowa , 


' Aibo to murom naszym grożące narzędzie , 


- Pańiniąc nad domami , miasto burzyć będzię : 


Bądź co chce: iest tu podstęp, nie dawsycie wiary , 
Obawiem się Greczyna niosącego dary. , ; 

"To mowiąc ; silnie drzewcem konia w bok ugodzi, 
Trafia. w przedział , „kędy się żebro z żebrem schodzi : 
Zadrżał utkwiony pocisk , 8 iękliwe brzmienia 
Rozeszły się po.tayniach zdradnego sklepienia. 
„Gdyby nie sprzeczne bóstwo , gdyby umysł pachy. 
Dopuścił był orężem te zekrwawić lochy ; 

O Trojo ! o Prysma gmschn okazały ! s 

Ity, imurytwoie, dziśby jeszcze stały ! ,, 


ł 
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Wypis z Księgi IV. 


(i 


Od wiersza 259, gdzie wysłany od Jowisza 
„Merkury znalazłszy Eneasza zaiętego wznosze- 
niem murów Kartagińfkich, wyrzuca mu gnuśne 
życie i przywodzi do opuszczenia Dydony. 


Skoro boski wysfaniec Merkury skrzydlaty , 
Z górnych siç spuścił krain na poziome chaty ; 
Postrzega wznoszącego gmechy Eneasza ; 
Świetny iaspis odbiie od iego psłasza , 
Płaszcz z tyryyskiey purpury spada mu z ramienia , 
Złotą nicią w wzerzystć przeplatany cienia, 
Bogaty upominek, dziefo rąk Królnwy: 
Temi więc Eneasza gromić pocznie sfowy : 


s Ty dzisiay alegaiąc pieszczotom niewiasty , 
 Nikczemnie cadzemi się opiekuiesz miasty; © à 
Dzwijasz twierdze , podnosisz Kartagińskie szczyty , 
Na swa berło i przyszłe nie pomńiąc zaszczyty ! 
Oto ten, co ogromem naywyższey potęgi 
Zapełnia przestrzeń niebios i światów okręgi, f 
Tym cię z przybytków tronu obsyła rozkazem : 
Co myślisz ? czemuś stał się prożniaka obrazem ? 
W jakim osiadfeś cela na Libiyskiey ziemi 2 
„Jeśli uczucia sławy są tobie obcemi , ; 
Jeśli nie $miesz ochwałę , iść z pracą w zawody, 
` Niech cię przynaymniey wzyuszy Askaniusz młody , 
Julus nadziei dziedzic; pod którego rządy, 
Ziemia Rzymska przypadnie z Anzońskiemi lądy. ,, 
Tu.wsamym mowy ciągu , z oczów śmiertelnika ~ 
Unosi się iak para, i w powietrzu znika. | 
, Na ten widok Eneasz stanął zadurniaty , i 
Gfos sięzaciął , z przestrącha włosy mu powstały: 
Rażony napomnieniem grożnego Jowisza $ 
Pata chęcią z lubego wymknąć się zacisza ; 
Jek to zrobić ? skąd zacząć? i w jakich niestety! 
W yrazach do'nayczalszey przemówić kobiety !. 
Na tysiączne przebiegi umysł podzielony , | 
To do tey, to do owey przychyla się strony. 
Myśl nakoriec dogodną stawia mu nadzieia , 
Przywolnie Sergesta , Kloanta , Mnesteia, 


t 1 = 


x 


Poezya = 345 


` Zaleca spędzić maytków , raić cel wyprawy, 


Uzbroić , i gotowe w porcie trzymać nawy. : 
Sam zaś, gdy się naylepsza Dydó , w swym obłędzie, / 
Tak słodkich związków przerwy domyślać nie będzie , 
Miaf się o przystęp kusić , zręczną wziąć godzinę , 

I wymową, tak przykrą złagodzić nowinę. 


Dano rozkaz , postuszni maytkowie z ochotą , 
Zaymnuią się zleconą w cichości robotą. . 
Nie mogfa się utaić przed Królową sztuka :. 
Przeczufa ia, ( któż bowiem kochankę oszuka! ) . 
W cześnie ićy na pamięci przyszły rozruch stoi , 
I wpośrzód bezpieczeństwa , o wszystko się boi. 


W takim zmysłów zburzeniu , Wieść złośliwa skrycie, 
Obwieścifa iey bliskie zbroynych naw odbicie, 
B-zprzytomna , po całćm rozbiega się mieście , 
Podobna obiąkaniem Bachusa niewieście , 

Kiedy na święty obchod trzechłetniey biesiady 
Cyteron (4) nocnym rykiem zwoluie Tyady. (5) 
'Nokoniec tak da niego przystą pi wszy rzecze : 


„pi móglżeś się spodziewać, niewdzięczny człowiecze! 
Że kryiąc wiarofamne układy przedeniną i 
Dokonasz ich ucieczką z państw moich taiemną ? + 
Ani cię miłość nesza „ ręka połączona , 

Ni srogim umrzeć zgonem maiąca Dydona 
"Wstrzymgia ; myślisz ieszcze w zimowe szarngi 

I pod wiatrem północnym brać się do żeglugi ? 
Okrutny ! gdybyś nswęt nie w te płynął kraie, 
Gdzie ci iest obcy ięzyk , obce, obyczaie , 

Chociażby Troia stała, czyż w tak ostrey porze 

Do Troi na burzliwe puściłbyś się morze ? 

Czy przedemną uciekasz? Przez te lzy , co leię, 
Przez twą rękę , ( bo iakież mieć mogę nadzieie ) ? 
Zeklinam cię, na wspólne serc naszych umowy s 

Na zaczęty w pieszczotach związek FHimenowy * 

Jeślim ci dobrze z którey ustużyła strony , 

Jeśliś iaką znał roskosz na fonie Dydony ; 
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(4) Cyteróm góra w Beocyt poświęcona Bachusowi. 


(5) Tyady kapłanki Bachusa- 
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„Proszę cię , feśli ieszcze prośby ważyć mogą, 

— Wzrusz się apadkiem domu , oddał tę myśl srogą. 
Dla'ciebie lud Libiyski, Namidów tyrani, ` 

1 wfeśni przeciwko mnie burzą się poddani. 
Dla ciebie święte wstydn zfamsfam ustawy ; 

"1 uwiecznić niaiącey wyrzektam się sławy. = 
Komuż mnie rzucasz gościu , w stanie zgonu bliskiem ? 
Bo cię iuż zwać nis wolnotmałżonka nazwiskiem. 
Mamże czekać bratniego w tych murach pogromu ? * 
Lub poyinanką Hyarba' w własnym zostać domu ? 

Ah przynaymaicy | gdybym się przed twoim uchodom 
Cieszyć mogła przyiętym ze krwi twoicy plodem ! 
Gdyby w mych igraf oczłch , rys oyca wydawał , 
Stan sieroty, lnb branki , lżeyszymby się zdawał s.. 

Tak mówiła i t. d. 
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Wypis z Xięgi VI Š 
Od: wiersza 25, gdzie Eneasz za przewo- > 

dnictwem Sybilli Kumeyfkiey spuszcza się do 0- 

tchłani piekielney i leżącego przy niey Cerbera 

usypia. $ - 

- Jak tylko pierwsze sfońca błysnęly promienie, 

Dafo się z grzimiącym hukiem czuć ziemi wstrzęsnienie, 

Sznmiące lasów wierzchy , okropne psów wycie 

Obwieścily Kumeyskiey kapfanki przybycie- ? : 

_»Prscz z szanownego gaiu , precz niepoświęceni ! 

Oddalcie się, zawoła Apollina xieni.. 

Ty Eneo z dobytym postępuy orężem , 2 

Tu się uzbróy odwagą , tu się pokaż mężem. ,, 

Torzekfszy: napnszona zapada w otchłanią , 

$miafym krokiem Troianiń posuwa: się za'nią. 


4 


W ładzcy podziemnych duchów ! wy spokoyne cienia 5 

„l rozlegie przybytki nocnego milczenia, =- =. 
Ognisty Elegetonie (6), żywioły bezruchu, ~ <=GAR 
Niech mi się godzi rzeczy powaięte ze słachu . 
Obiawić ; niech odchylę zasłonę taiemnic ŻE 
Otoczonych pomroką Erębowych ciemnic ! -~ i 2 4 
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(6) Flegeton rzeka Fickialno ogniem płynąca, 
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Szli sami. Noc ich wiodła mgłami zasępiona , 
Przez czcze domy , przez puste kreiny Plutona. 
Taką drogę przechodzień, w zgęstwionym ma lesie , 
Gdzie ma niepowny xiężyc mdłe światełko niesie , 
Kiedy Jowisz niabiosa przyoblecze w chmury, 

A noc farbę odeymie przedmiotom natury. 


Przed przysionkiem na weyściu w pierwszą paszczę piekla 
Maią śwe Toża Jóki i Zgryzota wściekła, ©. 00 
Tam smutna mieszka. Starość, bladych chorób mnóstwo, 
God, zły radzca , i Boiaźń ¿ i sprosne Ubóstwo, ` 

C Straszne wzrokiem potwory, ) Smierć-i Utrudzenie , 

I Sen, bliskie maiący z $miercią spokrewnienie : 

Po tańtey wchodu stronie , iest Radość złośliwa, 
Srogich mordów szafarka , Woyna nieszczęśliwa , 
Żelażne Jędz fożpice, Niezgoda szalona, -. 

Z krwawą związką w jaszczurcy warkocz zapleciona.— 
Na środku stoi ręką wieków posadzony ? 
W iąz ogromny , barnemi gafęźmi wzniesiony , 
Na którego rosochach pomiędzy liściami 

Sny (iak mówią) zwodnicze , wiszą gromadami, 


M 
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Tamże od wiersza 417 


Leżący w lochu Cerber , potwora straszliwa , 
Cały Ereb potróyną paszczą oszczekiwa , 

Na którego zjeżoney gdy postrzegła szyi 

Kupfanka wiiący się kīęb wężów i żmii , R 
Rzuca mu senny przygmek z ziół , z maku i miodu ; 
Otworzywsży trzy gardła szczekacz wściekły z głodu». 
Pochfonął go; wtem mu się grzbiet ogromny zwinie, 
Upada , i wzdfuź całą zawala iaskinię, a 


s 


Posawa się Eneasz , uśpiwszy strażnika , 
1 z brzegu niepowrotnych wód spiesznie umyka: 
Na pierwszym zaraz wstępie przyległey zaciszy, 
Płacz ciągły i kwilenia niewinniątek slyszy , 

~ Które od piersi matek, nie poznawszy życia, `^: 
Nagły zrobiły przenios do grobu z powicia. 
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Obok nich ma siedlisko liczna duchów rota, , 
Którym niesłuszny wyrok przerwał bieg żywota 
Ani te mieysca $lepym rozdane są losem , 

Kasźdy.z spraw swych rachunkiem stawa przed Minosem 
Badacz ten sąd zwofywa, urnę losów wstrząsa , 
Milczących duchów czyny , i zbrodnie roztrząsa, < 
Daley poczet frasownych następnie Cieni, 
Szaleńców , którzy życia troskami znudzeni , 
Końca cierpień szukaiąc w przedczasowym zgonie , 
Samobóycze na siebie obrócili dłonie. : 
Jakby im znośne były praca i ubóstwo ! 

Gdyby na świat powrócić dozwoliło bóstwo. 

Stafo się ; za begnistym osadzonych brzegiem , 
Czarny Styx dziewięgkrotnym przegradza obiegiem: 


t 
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; Prenumerata na to Dzieło kosztuje Czer- 
wonych złotych dwa. Edycya iego będzie w 
- dwóch lub trzech Tomach, na Holłenderfkim 
papierze, ozdobiona twarzą Wirgiliusza z Pa- 
xryzkiego sztychu wziętą, z przydaniem wiado- 
mości o życiu iego i z potrzebnemi notami, 
Imiona Prenumerantów w pierwszym Tómie | w 
tym roku wyyść 'maiącym umieszczone będą. 
Kxemplarze zas roześlą się do naydogodniey - 
szych fkładów, prowincyalnych Księgarzy „o 
których Gazety Krajowe doniosą. Czas Prenu- 
„meraty rozciąga się tylko do półroku. Przyy- 
mowana będzie od JPana Majora Kąsinow/kiego 
na. Bednarfkiey Ulicy Nro 2689. w Domu da- 
wniey Zambrzyckich, lub od samego Tłumacza 
mieszkającego tamże. Dan w Warszawie dnia 
1go Marca 1801 Roku. 


` Marcin Moljki. | 
z 2 | 
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Rozroczgrs negocyacye Ww Luneville między 

Francyą i Aufryą, doszły przecięż do pożą- 
danego końca. ` Sianął od dawna oczekiwany: po- 
kóy, w dniu gtym Lutego 1801. od pełnomo- 
cników Jozefa Bonaparte i Hrabi Cobentzl. podpi- 
„Sany. Już zatóm krew francuzka i niemiecka lać 
się niebędzie, iuż mieszkańcy dwóch wielkich kra- 
jów, zwrócjwszy fiarania swoie ku rolnictwu, han- 
dlowi i przemysłowi , przyiaznem okiem spoglą- 
dać będą na siebie. Oby i reszta Europy do po- 
dobnych fkłoniona myśli, powróciła nakoniec bie- 
dnym ludom tę spokoyność, która wszelkiego ga- 
tunku szczęścia ieft iftotną zasadą! 


AUSTRYA. 


A yw Zeaócić Arcy- sd lade , przyia- i 
ciela pokoiu, na godność prezydenta Rady nadwor- 
ney cesarfkiey , a złożenie Thuguta miniftra inte- 
ressów, zagranicznych , dogadzaiącego ftatecznie 
zamiarom Dworu Londyńfkiego , przyśpieszyło 
szczere układy o'pokóy. Prędkie zaś ich ukon- 
czenie przypisać należy po części , bytności woyfk 
francuzkich w dziedzicznych Auftryi prowincyach, 
które prócz znacznie wypłaconych kontrybucyy , 
muszą ie żywić i we wszelkie opatrywać potrze- 
by: czego żeby się pozbydź, trzeba było śpie- 
sznie dzieło pokoiu ukończyć. 

Pamiętny na zawsze ten traktat , zawarty, jeft 
także i w imieniu Rzeszy Niemieckiey, gdy, iak 
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- wftęp jego opiewa , terażnieysze okoliczności nie> 


daią tyle czasu, aby rady Rzeszy zasiągnąć i na 
przyftąpienie iey pełnomocników do hegocyacyi 


"oczekiwać można ; ile, że się na poprzednich kon- 


gressy Raftadfkiego zasadza układach. Warunki 
iego, nafiępuiące maią co do słowa brzmienie. 

© I. Będzie na zawsze pomiędzy Cesarzem a Kró= 
łem Wegierfkim i Czefkim , umawiaiącym się swo: 
ićm i Rzeszy Niemieckiey imieniem z jedney, a 
Rzecząpospolitą Francuzką z drugiey ftrony po- 
kóy , przyisźń i dobre porozumienie ; Jego Ceśar- 
fka Mość obowięzuie się u Rzeszy Niemieckiey 
wyilednać zatwierdzenie ninieyszego traktatu w 
dobrey i doftateczney formie. — Obie Rrony ka- 
rać się będą z jak naywiększą trofkliwoscią utrzy- 
mać dofkonałą zgodę , uprzedzaiąc kroki nieprzy- 


jacielfkie wszelkiego rodzaiu , tak na lądzie iak na | 
wodzie, z jakicykolwiek przyczyny i pod iakim-. 
kolwiek pozorem wszczynane;' tudzież przykła- - 


daiąc usilności, aby tak szczęśliwie przywróco- 
na zgoda , trwałość swą miała. Ani profto, ani 
ubocznie nie będzie dawanń pomoc i opieka tym 


- wszyftkim, którzyby iedney lub drugiey umawia- 
jącey się ftronie, szkodzić przedsiębrali. 


Il. Odftąpienie bywszych prowincyy belgickich 
dla Rzeczypospolitey francuzkiey , tak iak było 
artykułem gcim traktatn w Campo - Formio (1) 
umowione , ieft teraz iak nayuroczyściey potwier- 


(1) Artyku? zci traktatu w usmpo- Formio : Cesarz je: 
gomość oraz Król IPęgzerski i Czeski, zrzeka się za. 


siebie i następców swoich , £ odstępuie Rzećzypospolitey 


francuzkiey wszystkich praw i tytułów do bywszych pro- . 


wincyy Belgickich, a pod-śmientem Niderlandów Auw- 
: Z 8 iP : 
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: je Europy. "851" 


dzone; tak dalece , iż Cesarz Jegomość za siebie 
i nafiępców tronu w swoićm i Rzeszy niemieckiey 
imieniu ,.zrzeka się wszyftkich praw swoich do 
rzeczonych prowincyy , a Rzeczpospolita francuz- ` 
ka prowincye te ze wszyftkiemi do nich przywią- ` k 
zanemi dobrami ziemfkiemi, na zawsze z zupełną 
*zwierzchnością i zupełnćm prawem własności po- 
siadać będzie. — Niemniey Cesarz Jegomość za 
urączyftćm Rzeszy zezwoleniem „, odftępuie. tym- 
że traktatem dla 'Rzeczypospolitey francuzkiey , j; 
100. Hrabftwo Falkenstein ze wszyftkiemi do nie- 
go przynależytościami. tre. Frikthał i wszyftko , 
co na lewym brzegu Renu między Zurzach i Ba: 3 
zyleg do domu anftryackiego należy; aRzeczpo= © > 
spolita francuzka obowięzuie się ten kray oftatni 
dla Rzeczypospolitey Helweckiey odftąpić. 
II. W podobnymże sposobie potwierdzaiąc ax-- 
tykuł óty (2) traktatu w Campo-Formio , Cesarz 
„ Jegomość, z zupełnem zwierzchnictwem i prawem 


x 
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ET 4 o 
stryackich znadomych, . Rzeczpospolita francuzka posta . 3 
dać będzie na zawsze te krąie z prawi naywyższy nad PSE 
niemi władzy, rzędu: wlasnosci, ze wszystktiemz pra- 
wami. tertrytoryalnerat. ża ż 
(2) Art: 6ty_iest takowy : Rzeczpospolita, Francuzka ze 
ażwala, ażeby Cesarz zazgł pod panowanie swoie ipo- 
siada? prawęm monarchicznem  następuiące kraie ; 
Isttyą , Dalmecyą,, bywsze wyspy Weneckie na mo. 
rzu adryatyckićm , iako też przy wyście Cattaro leżge 
ce, miasto Wenecyą , kanafy weneckie (lagunes), tu- : 
dzież krate między swemż dziedzicznem: , morzem adry- 
atyckićm £ liniig zamknięte, która poczynaiąc się od- 
Tyrolu, idzie w dż rzeki Gardola , przechodzi te - 
' zioro Garda aż do L.abise , śkąd zrobiona będzie lè- f 
niia przez wojska, aż ku San Giacomo, . Liniia ta ią 
|| -obu stronom równe wystawia pożytki, `£ zakreslą ię | N 
Inżenierowie obustronnie wyznaczyć się margcy przed 
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własności zaymie niżey oznaczone kraie, to-ieft ; 
` Ifryą, Dalmacyą , i należące do nich bywsze wy- 
spy weneckie,na morzu adryatyckićm , uyścia rze- 
'ki Cattaro , miafto Wenecyą, Laguny, i kraie 
między prowincyami dziedźicznemi Cesarza Jego- 
mości, morzem adryatyckiem i rzeką Adygą le- ` 
Żące, to jeft od punktu, gdzie /0yga granice Ty- 
rolu opuszcza, aż do uyścia iey w morze wspo- 
mnione , przez co bićg rzeki /dygi za liniją gra- 
niczną ma bydź uważany : a że przez takową li- 
niią miata Werona i Legnano przecięte będą, 
zaczeóm w środku moftów te miafta łączących , 
'zwedzone mofty dla oznaczenia granicy , zrobione 
bydź maią. SAR 
IV. Artykuł 18ty traktatu w Campo- Formio ` 
będzie potwierdzony w ten sposób: iż Cesarz Je- 
gomość obowięznie się Xiążęciu /Modeńfkiemu w 
nadgrodę posiadanych przezeń kraiów we Wło- 
szech , ódftąpić Bryzgowii, którą pod temiż sa- 
memi warunkami posiadać będzie , pod iakiemi 
kray Modeńfki posiadał. 
V. Zgodzono się także na to , iż W. Xiążę 
Tofkańfki za siebie, naftępców swoich, i preten- 
sye iakowe maiących, zrzeka się wszyftkich praw 


i 


zamianą ratyfikacył hinieyszego traktatu. Po czem 
linia graniczna bociągnięta będzie przechodząc mimo 
San Giacomo , a przeciąwszy lewy brzeg rzeki, aż 
„do uysci białego Kanału ! zawierać w sobie będzie 
część Porto Lsgnano na prawym brzegu Adygi , gnay- 
dniącą sięwraz z zaokrągleniem cyrkułu od 3,000. Sg- 
žni, Liniia ta na brzegu bialrgo kanału: na lewym 
brzegu Cattaro, na brzegu kanafu le Polisella zwa- 
nego , aż do uyścia w Po, oraz lewym brzegiem wiel- 
kiego Po. ku morzu ograniczać « zamykać się będzie, © 


Rye” 


Europi 0 ia 


do Xięiwa Tofkanikiego i należącey do niego 
części wyspy H/by. Odtąd Xiążę Infant Parmeń- 
fki z zupołićm zwierzchnictwem i prawem wła- 
sności, kraje takowe posiadać ma. W. Xiążę To- 
fkańfki za odftąpione we Włoszech kraie, zupeł- 
ną i całkowitą indemnizacyą w Niemczech otrzy- 
ma. Temi zaś dobrami i własnością, które W. 

iąże, iako prywatna osoba w Tofkanii, bądź przez 
-własne nabycie, bądź przez odziedziczenie posia- 
da , będzie mógł według swey woli rozrządzać. 
Pretensye publiczne , fundacye i i inne własności da 
W. Xięftwa należące, równie iak ciążące kray dłu- 
gi, na nowego Xiążęcia przelewaią się: 

Vi Cesarz Jegomość równie swoićm, jak Rze< 
szy Niemieckiey imieniem zezwala, aby na przy- 
szłość Rzeczpospolita francuzka z zupełnem 
zwierzchąietwem i prawem własności, posiadała 
kraie * dominia na lewym brzegu Renu leżące , i 
część dotąd Rzeszy feładaiące, tak dalece , iżby 
na mocy tego ,- co na kongressie Raftadzkim 
przez deputacyą Rzeszy wyraźnie przyznanóm i'od 
Cesarza przyiętćm było, bieg Renu odtąd był gra- 
nicą między Rzecząpospolitą francuzką i Rzeszą 
niemiecka, to ieft, od punktu, gdzie Ren grunt 
hełwecki opuszcza, aż do punktu , gdzie ta rze- 
kańa grunt batawfki wpływa. — Na mocy tego, 
Rzeczpospolita francuzka zrzeka się uroczyście 
wszelkiey possessyi na prawym brzegu Renu, i 
na zwrot prawym possessorom fortec Dusseldorf, 
Khrenbreistein i Filipsburga zezwala, jako też 
twierdzy Kassel i innych fortyfikaeyy naprzeciw 
Moguncyi na prawym brzegu nm » tudzież 
twierdz Kehl i ary Brisach, a to pod wyrażnym 


- się. maiących. 


w 
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warunkiem, iż te twierdze i fortece w tym: sae 
mym ftanie pozoftaną, w jakim przy ich oddaniu 
znaydować się będą. sg 

vil. Ze zaś po takowem przez Rzeszę niemie-, 
cką dla Rzeczypospolitey francuzkiey odftąpieniu, 
wielu Xiążąt iftanów Rzeszy, possessye swoie ` 
całkowicie lub'w części utracą, a cała w ogóle 
Rzesza ftraty : z warunków ninieyszego traktatu 
wynikaiące poniesie ; przeto Cesarz swojćm i Rze- 
szy imieniem umówił się z Rzecząpospolitą fran- 
cuzką , iż ftosownie do poftanowionych na kon- 
gressie Raftadzkim zasad, Rzesza obowiązaną ieft 
każdemu Xiążęciu utracaiącemu na lewym brzegu 
pósseszye dać nadgrodę maiącą się wziąć w kra- 
jach Rzeszy niemieckiey; a to według urządzeń, 
ftosownie do tychże zasad, późniey oznaczyć 

VIII. Stosownie do 4go i 1ogo artykułu (3) 
traktatu w Campo - Formio; we wszyftkich kra- 
iach przez ninieyszy traktat odftąpionych , pozy- 

A 1 fka- 


* długi przed woyng na kratach w artykule zcim tegoż 
traktatu wymienionych zabezpieczone , ' których kontra- 
„kty zwy kłemi formalnościami sg opatrzone ; maig bydź 
, ciężarem Rzeczypospolitey francuzkiey. Pełnomocnicy ` 
` Cesarscy podadzą umocówanym od Rzeczypospolttey franm 
'curkżey kommissarzom w czasie iak naykrótszym, £ iè- 
szcze przed wymianą ratyfikacy stan takowych długów, 
ażeby Pełnomocnicy obu Mocarstw przy Teyze wymianie 
umówić £ podpisać mogli te wszystkie artykuły ,iako obiad 
_ Śnienie lub dodatek do ninieyszego arty dba służyć 
mogące. Artyku? roty, Długi na kraiach przez ten 
traktat ustąpionych,nabytych.lęb alienowanych zabezpię- 
czone , maig bydź ciężarem tych Mocarstw , w których 
reku na przyszłość znaydować się maig. 


D 


Europy: *B55 
fkanych lub zamiekionych + ci, którzy takowe pos- 
sessye pozyfkaią , maią na siebie -.przejąć wszyft- 
kie na gruncie wspomnionych kraiów zabezpieczo- . 
ne długi. Ponieważ zaś z tego powodu rozmai- 
te wszczęły się wątpliwości w tłumaczeniu wspo- 
mnionych artykułów traktatu w Campo Formio, 
przetó wyrażnie zgodzono się , iż Rzeczpospoli- 
ta francuzka żadnych innych długów nie przyy- 
mie nad te , które z takowych pożyczek wynika. 
ią, na iakie ftany kraiów odftąpionych uroczyście 
zezwoliły , lub te , które przez wydatki admini- 
ftracyi -w wspomnionych kraiach powftały. 
IX. Zaraz po żamianie ratyfikacyi ninieysze- 
_go traktatu, zdięty będzie areszt w kraiach. prze- 
zeń odftąpionych, pozyfkanych lub zamienionych, 
iaki na maiątki i dochody każdego mieszkańca lub 
possessorów był włożonym z powodu teraźniey- 
szey woyny. / Strony umawiaiące się biorą na'sie- 
bie wszyftko to zapłacić, co mogły bydź winne- 
mi z kapitałów od wspomnionych szczególnych” 
osób lub fundacyy pożyczonych, równie iak wszel- 
i kie prowizye na zyfk ich zapewnione. „Na mocy 
, tego poftanowiono , iż właściciele akcyi banku 
- Wiedeńfkiege , którzy obywatelami francuzkiemi 
zoftali, maią korzyści tychże akcyy daley uży- 
wać ,i przypadaiącą ftąd prowizyą odbierać, bez 
względu na wszelki areszt i uchybienie , któreza 
niebyłe maią się uważać. Mianowicie zaś uchy- 
bienie ftad pochodzące , iż właściciele akcyi ban- 
ku Wiedcńfkiego Franchzami zoftawszy, gogo i 
i00go procentu, przez Cesarza Jegomości na 
właścicielów akcyi tegoż banku nałożonego , nie 
opłacali. E ; KBA 

Marzec 4804. , RA 
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X. Umawiaisce się ftrony rozkażą zdjąć wszel- 
kie sekweftra z powodu woyny terażnieyszey na- 


łożone na dobra, maiątki i dochody poddanych 
Cesarza Jegomości , lub Rzeszy w kraiu Rzeczypo- 


spolitey Francnzkiey , a obywatelów francnzkich 
w. kraiach Cesarikich , lub Rzeszy. 


XI. Niieyszy traktat pokoju , minowicie zaś: 
smy, oty, ioty, równie jak naftępuiący 1gty. 


iego artykuł, będzie wspólny dla Rzeczypospoli- 
tych Batawfkiey, Helweckiey , Cisiipińfkicy i Li- 
guryyfkiey. — Zaręcza się zobopolnie niepcdjegłość 
wspomnionych Rzeczypospolitych, a mieszkalącym 
w nich narodom wolność przyjęcia takiego kształ- 
tu rządu, jaki za przyzwoity sobie os4dzą. 

XII. Cesarz Jegomość swoićm i naftępców swo- 
ich imieniem, zrzeka się dla Rzeczy pospolitey Ci- 
stlpińfkiey wszelkich praw i tytułów z tychże 
praw wynikaiących , iakieby mógł mieć do kra- 
iów przed woyną posiadanych , a podług brzmie- 
nia artykułu 7go traktatu w Campo Formio (4) 


PSR = teraz "część PE DYPRPÓNY Cisal- 


———— 


(9) Artyku? my traktatu "w Campo Formio zest taks: 


Cesarz Jegomość uznate Rzęczpospolrtą [a śsa(pinską za 


niepodlegfe Mucarstwo Zaymuie zaš taż Rzeczpospo- 
| lita bywszę Lorubardyą -austryacką , kraie Bergamas . 
sco, Breściano , Cremasco , mzasto i fortecy Mantuę,, 


krayMantnsński, Peschiern, część zachodnią « potu. 
dnzową dawnych prowincyy IE *neckich , stosownie do ki- 
nii granicziney kraiom dziedzicznym cesarskim: oznaczo= 
ney; rako też Xzęstwo Modeńskie , Massa i Carrara , 
tudzież trzy legacye: Bononią , Ferrarę , i Romanią. 
We wszystkich krażach przez ten traktat odstąpzo- 
nych, zyskanych , lub alienowanych ,. -ma bydź dozwoło- 


noaszystkim i każdemu z% osobna iaczkahcóń i Pos 
y. ; 


sessorom powrócić do dóbr , ruchomoseć z dochodów swom 
, 


t 
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pinfkiey. Ta posiadać ie będzie z zupełną. samo- 
władnością i własnością, równie iak wszyftkie do- 
bra ziemfkie do nich należące. 

XIII. Cesarz Jegomość równie swoićm,iak Rze- 
szy niemieckiey imieniem potwierdza zezwolenie 


swoie przy traktacie w Campo-Formio dane , na' 


przyłączenie dawnych lenności Rzeszy do Rzeczy - 
pospolitey Liguryyfkiey , zrzekaiąc się wszelkich 
praw do tychże lenności. ZZ 

` XIV. Na mocy 11rgo. artykułu w Campo-For- 
mio (5) żegluga na Adydze, ftanowiącey teraz 
granicę między kraiami Cesarfkiemi i Rzeczypospo- 
litey Cisalpińfkiey , będzie wolna, bez poftano- 
wienia cła na iedney lub drugiey ftronie , i bez y- 
Żywania zbroynych ftatków, 

XV. Wszyscy zoboiey ftrony zabráni ieńcy 
woienni, równie iak wszyscy w ciągu woyny wzię- 
ci zakładnicy , którzy dotąd wydanemi nie byli, 

Ka R SREB: 


ich na które % przyczyny zaszłey między Cesarzem 
Jegomościg a Rzecząpospolitą Francuzką woyny sekwestr 
był włożony , tymże zupełna ztego względu co do 
zch osób, dóbr í matątków zabezpiecza się z obu stron 
spokoyność. Niechcący mieszkać na przyszłość w kra- 
sach rzeczonych , oświadczyć stę ztem we trzy mie” 
sizce po ogłoszeniu traktatu pokoru obowiąrani będą 


Dozwala się zaś tm trzech lat czasu dos przedaży swych ; 


dóbr ruchowych ź nieruchomych , lub niemi w inny ia- 
' ki sposób rozrządzenia. > 
(5) Artyku? 10ży. Zeglugana części rzeki z kanałów. za 
granicę między possessyami Cesarsktemi £ Rzeczypospo- 
. Litey Cisalpinskicy służyć maiących , ma bydź wolna : 
i zadnemi opłatami przez Mocarstwa nią zajęte nić. 
ścieśniona ; żaden także zbroyny statek czerpzanym 
na nich nie będzie: co sednak nie ma przeszkadzać 
do wżycza śrzodków przezorności č zabezpieczenia się 
względem twierdzy Porto- Legnano, 


` ' f 
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w przeciągu dni 40. od podpisania- ninieyszego 


traktatu wydani bydź maią. SA 
XVI. Osobifte dobra Arcy - xiążęcia Karola i 
Axrcy-xiężney Kryftyny , leżące w kraiach dla 
' Rzeczypospolitey Francuzkiey odftąpionych, bę- 
dą im powrócone z obowiązkiem przedania ich 
w przeciągu lat trzech. — Foż samo ma się rozu- 
mieć 6 dobrach osobiftych Arcy - xiążęcia Ferdy< 
nanda, i Arcy -xiężney Beatrix małżonki iego, w 
krajach Rzeczypospolitey Cisalpińfkiey znaydu- 
iących się. j 
XVII. Artykuły ra. 13. 15. 16, 17.i 23. 
„traktatu w Compo Formio, szczególniey się tu 
przypominają, aby podług swoiey formy i brzmie- 
nia, wykonanemi były, tak iak gdyby słowo w 
słowó w terażnieyszym traktacie były umie- 
szczone, (6) © EO 


, 


(6) Artykuły traktatu w Campo-Formio przytoczone są 
nasrępzigce: Artyku? irty, Iszystkie sprzedaże £ 
poczynione alienacye > wszystkze zaszłe umowy zmia 
stami. lub rządem bądź władzami obywatelsksemz lub 
administracyą bywszegą kraiu Weneckrego, w célu. 
utrzymania woysk francuzkich i niemieckich, aż do 
daty podpisania tego traktatu, potwierdzone z za wa: 
Żne uznane będą. Art: zey. Dokumenta do dóbr pu- _ 
blicznych ściągające się i archiwa różnych kratów przez 
żrakiat niniejszy mstąpionych lub alienowanych, w prze- 
ciągu trzech miesięcy od daty zamiany ratyfkacy, 
oddane bedz w ręce tych Mocarstw, którym prawo 
wfasności do tych Rratów sest zabezpieczone, Plany 
s mapby fortec , miast,  kraiow przez umawiatące stę 

` ` Mosarstwa tym, traktatem pozyskanych ,- wiernie się 
im oddadzą. Papiery woyskowe £ rejestra w woynie 
ninieyszey armiom i ich sztabom zabrane, również z 
obu stron zwrocone będą. Art: 1$ty, Zawrze się nie- 
zwłocznie traktat handlowy na zasadach obustronnie 

„ sprawiedliwych , i zdolnych zabezpieczyć Qesarzowi Je = 


e Buropy, co 859 

; XVIII. Kontrybucye, liwerunki i furaże, sło- 

wem wszelkie woienne przyftawiania, uftaią zupeł- 
nie od dnia zamiany ratyfikacyi ninieyszego tra- : 
ktatu przez Cesarza Jegomości i Rzeszę niemie- 
cką z jedney, a Rzeczpospolitą Francuzką z dru- 

"giey ftrony. = 3 REŻ z 

XIX. 'Ninieyszy traktat w przeciągu dni 
softu, lub, ieżeli to bydź może, prędzey , przez 
Cesarza Jegomości, Rzeszę, i Rzeczpospolitą Fran- 

- cuzką zatwierdzonym będzie. Przytem zgodzone 
się, iż woyfka obu mocarftw tak w Niemczech, 
iak we Włoszech , dopóty ftanowifka swoie te- 
raźżnieysze zatrzymaią, dopóki ratyfikacye Cesa- _ 
rza, Rzeszy, i Rzeczypospolitey Francuzkiey, w 
jednymże czasie pomiędzy tychże ftron pełnomo- 
cnikami w Luneville, zamienionemi nie zoftaną. 


1 


gomości '£ Rzeczypospołęcey Francuzkiey te korzyści , 
któreby wyrównać mogły korzyściom p iakię w krazach 
obu Mocarstw innym przytacielskim narodom są do- 
zwolone. Tymczasem zaś wszelkie kommunskacye £ 
stosunki bandlowe maig bydź przywrócone do stanu, 
w jakim się przed woyną znaydowafy. Art: 16ży. 
Zaden z mieszkańców w kraiach przez woyska francuz- 
kie, £ austryackie opanowanych , nie ma bydź. prze- 
śladowanym , ani do sądu z osoby lub mazątku pociąga” 
nym ża'opinśże polityczne ; bądź obywatelskie , woysko- 
«we lub handlowe czynności swoie , których się dopuści? 
w.częga woyny, Art: 17y. Cesżrz Jfegomość storo- 
wnie do ogólnych zasad neutralności , wie będzie mógł 
(w portach swoich przez ciąg woyńy ninieyszćy więcey , 
żak 6. zbroynych statków Mocarstw woynę z Francyą 
wiedących przyymować, Art: z3cż. Cesarz fegomość 
i Rzeczpospolita francuzka względem rangi i innych 
T zwyczatów etykiety , zachowaig ten sam. ceremoniał, 
iaki był przed woyną. Rzeczpospolita Cisalpsnska w 
żóy mierze uważana bydź ma względnie Cesarza „ŝak 


| była Rzeczpospolita Wenecka.] 
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Zaszła także żgoda i na to, że w 10. dni po zamianie 
ratyfikacyi, wóyfka Cesarfkie zaymą kraie dziedzi- 
czne auftryackie , a woyfka francuzkie z tychże 
kraiów dziedzicznych w tymże samym przeciągu | 
czasu uftąpią ; prócz tego, w 30. dni po wspo- 
mnioney zamianie, woyfka francuzkie cały grunt 
Rzeszy niemieckiey opuszczą. ` Działo się i pod- 
pisano w Lunevilie dnia ggo Lutego 1801. (dnia 
'20go Pluviose roku IX. ay Fran- 
cuzkiey.) 

Ludwik Hrabia Je Cobentzl, Jozef Bonaparte. 


PRUSS Y, ; i 


Od momeńtu zawartego w Bazyleż z Francyą 
traktatu , ftatecznie do dziś dnia Dwór Berl'hfki 
neutralności przeftrzegał.  Spokoynemu iego spo. 
sobowi myślenia winna była północna część Nie- 
miec swoie od nieszczęść woyny ocalenie, gdy 
reszta tego kraiu ,-w uftawicznym ogniu woien- 
nym będąca, i z przemianą losu gości u siebie 
zmieniaiąc, liczne ciężary ponosiła, wyglądaiąc . 
z upragnieniem tey chwili , któraby iey dolegli- 
wościom koniec przyniosła. à 

Dał Rząd Prufki dowod swoiey o dobro pół- 
nocnych Niemiec trofkliwości przy końcu roku 
upłynionego. Widząc naruszone bezpieczeńftwo 
gruntu Hamburfkiego , przez zabranie w jego por- 
cie Cuxhaven , okrętu prufkiego , rozkazał części 
woyfka linii demarkacyiney ftrzegącego , aby 
tam weszło.  Dowódźca oddziału tego Półko- 
wnik Wedel fenawszy w mieyscu ogłosił, iż w 
celu dawania tylko opieki handlowi przybył, 


4 „Europy: >" ; 388%... 


niechcąc bynaymniey pdawag się. w rząd miafta 
„cywilny. 

Nieszczęśliwaoftatnia P NEA wóyfkauftry- 
ackich, gdy Dwor Wiedeńlki do ftarania się o po- 
kóy przywiodła, i gdy w tym zamiarze pełno- 
mocnika swoiego do Luneville przeznaczył, dwór 
także Berlińfki Margrabiego JADE do Pary- 
ža wysłał. 

E BA sobie przez Angla EAT 
‘nia na morzu z uymą prawom nentralności i nie- 
podległości narodów , tudzież poftępek i iey Rząda 
z Danią , dotknęły niemało i Dwor Berlinfki, 
Owszem do uczynioney w Petersburgu między Ros- 
syą, Szwecyą i Danią konwencyi , utrzymanie 
praw neutralności morfkiey za cel maiącey , zu- 
pełnie przyftąpił. . Wyjaśnia to dokładnie odpo- 
wiedź tegoż Dworu dana P. Carisford miniftrowi 
; angielfkiema w Berlinie dnja 12. Lutego 1801. na 
iego względem rzeczoney. konwencyi zapytania. ; 
Widać w niey szczere, lecz,z powagą złączone tiu- 
maczenie się. Treść odpowiedzi jeft takowa: ,„ Że 
iako dwór Berlinfki spokoynie zapatrywał się. na / 
związki, iakie dawniey Anglia bez iego wiedzy 
zawierała, tak również ma prawo żądać od Króla ` 
W. Brytanii podobneyże ufności; ani left obówią- 
zanym tłumaczyć się komużkolwiek z tego, co mu 
"baczność na własny interes przedsiębrać. radzi. 
Ztómwszyftkićm szanuiąc przyjaźń łączącą dwa 
Dwory, uwiadomia Król Jegomość Prufki z zape- 
wnieniem, iż związek północny dąży iedynie do 
„zabezpieczenia handlu i żeglugi paanych sprzy- 
mierzonych Mocarftw , a nie zagraża bynaymniey 
krokami nieprzyiacielfkiemi, i że Król Jegomość 
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Prufki w tym związku znalazł także swoie zasady © 
iprzekónał się o ich potrzebie i korzyściah , a 
zatóm iż zupełnie do konwencyi w dniu 16. Gru- 
dnia roku zeszłego zawartey przyftąpił. Z tego 
zaś powodu obowiązanym się bydź zna, nie tyl- , 
ko należeć do wszyftkich wypadków neutralne Mo- 
carftwa interessuiących , ale nawet utrzymywać 
tę konwencyą ftosownie do swego związku tak 
dzielnemi śrzodkami , jakich mu Opatrzność udzie- 
lita, a okoliczności wymagać będą. Wyraża 
przytóm zadziwienie swoie nad samowolnem po- 
ftępowaniem Rządu Angjelfkiego , i nad przywła- 
szczeniem przezeń panowania na morzu, układa- 
iącego według swoicgo upodobania codex praw ` 
morfkich, który ieft trudno z prawdziwemi zasa- 
dami prawa narodów pogodzić ; rozszerzającego 
nieprawną władzę do przyiacielfkich i neutralnych 
kraiów, ichcącego , ażeby za odwieczną i od wszy- 
ftkich trybunałów Europy uznaną uchodziła , gdy 

 Monarchowie nigdy Anglii nie przyznali tey wła- 
dzy, aby „ich, poddanych przed swóy sąd przywo- 
ływała. Jeżeli zaś kiedy zdarzenie takowe wy- 

_ padło, było to nadużyciem gwałtu i niesprawie- 
dliwością. Radži nakoniec, iż nie masz dla Rzą- 
du W. Brytanii innego sposobu przywrócenia rze- 
czy do dawnego ftanu, tylko cofnienie włożo- 
nego dmbargo, i pomiarkowanie się w swoich nie- 
prawnych pretensyach. = ` Da a 
5 Włożony areszt na okręty Rossyyfkie,Szwedz- 
kie i Duńfkie w Anglii, wyraźnym Rządu iey 
rozkazem nie jeft roźciągniony do Piufkich: ban: 
dera zatćm tego? naródu iet szanowana. 


z s 
1 w 
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Europy: 5. 363 
D: ANA TA. 
Nie miała Danija uczeftnictwa w koalicyi prze: 
ciw. Franėyi utworzoney. Nalegania ińnych Dwo- 
rów nie dokazały. nic w tey mierze na umysle Mo- 
narchy , i zasłużonego Miniftra jego Hrabi Bern- 
storjj , który tak rzeczy kierować umiał, że utrzy- 
muiąc związki z nienawidzoną w ów czas Francyą , 
nie zerwał ich z koalicyinemi Dworami. Skrzyw- 
dzenie nawet bandery Duńfkiey ,, za rządu Dyre- 
ktorjatu oftatniego , lubo nieiaką oziębłość Rzą- 
dow ku sobie sprawiło, porozumienia iednak dwóch 


narodow nie przerwało. - 
Zmiana na lepsze zaszła we Francyi od roku ,. 


szanowanie monarchicznych władz przez pierwsze- 
go Konsula jawnie okazywane , zwróciły iey cał- 
kiem dobre chęci Danii. Nienawiftnem na to 
okiem Anglia patrzała; a ieszcze późniey niena- 
wiftnieyszóm , gdy pod neutralną banderą Duńfką 


` przypływały da portów francuzkich ftatki ,* różne 


potrzeby doftawuiące. Stąd pozwoliła sobie prze- 


glądać neutralne okręty , a znalazłszy na nich łaa ` 


dunki do Francyi przeznaczone , iako zdobycz wo- 


ienną zabierała. Nie dosyć natem maiąc, roz- 


ciągnęła moc swoię do rewizyi- okrętów , inne na- 
wet przeznaczenie maiących. Daniia chcąc zabez= 
pieczyć okręty swoie od tego gwałtu, i zjednać 
poszanowanie banderze swoiey , konwoy im zbroy- 
ny przydawać zaczęła , > ARE M 


) wać rewizyj. 


"Zdarzyło się, iż fregata la Freya, towarzy- 


sząca kupieckim okrętom duńfkim , przy wniściu ` 


do kanału Ja Manche, napotkała cztery fregaty an- 
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gielfkie. Z tych jedna wysłała officera do Kapita- 
na Dunfkiego Krabbe z żądaniem przeyrzenia kon- 
woiu. Kapitan odpowiedział: iż na to, iako na, 
rzecz przeciwną inftrukcyi pozwolić nie może. 
Zbliża się przeto fregata angielfka i grozi; Duń- 
fka odpowiada wyftrzałem; ftąd rozpoczyna się 
bitwa , do którey wchodzą i trzy inne fregaty. 
Krabbe widząc przemagaiącą siłę , po jednógo- 
dzinnym oporze spuścił banderę , i do brzegów An- 
glii był zaprowzdzony z konwoiem. Poftępek ka- 
pitana Dunfkiego powinności swojey dopełniaią: 
cego , tak dalece Rząd Angielfki oburzył, iż Lor- 
dowi Whitworth, z Petersburfkiego poselftwa wra- 
caiącemu, domagać się w Kopenhadze śatysfakcyi 
rozkazał. Zlecenie to poparte było wysłaną flotą „ 
która ftoiąc w Sundzie przez ciąg negocyacyi,, 
zagrażała ftolicy sztarmem w preypadku niedogo- 
dney odpowiedzi. ; 
Lecz minifter Duńfki Hrabia Bernstorff, umieią- 
cy godnie dany sobie po oycu urząd piaftować,oka- 
zał w tem zdarzeniu przyzwoitą umysłu ftałość. 
Zamiaft żalenia się na krok gwałtowny Rządu An- 
gielfkiego , zamiaft ulęknienia się groźby , zapy- 
tuie, coby znaczyły te 25. okrętów przy brze- ` 
gach Danii będące , i ftawa z godnością przy pra- 
wach neutralności. A gdy Whitworth w dniu 21. 
Sierpnia 1800. żądanie swoie ponowił i opuszcze-. 
niem Kopenhagi pogroził , ieżeliby w przeciągu - 
dni ośmiu zaspokaiąca odpowiedź nie naftąpiła , 
Hrabia Bernstorff do pośrednictwa Rossyi odwo- 
/ łał się. Tu Whitworth ton odmienia, satysfa- 
kcyi nie domaga się, wyiazdem nie grozi, i po- ` 
znać daje, że wynikła sprzeczka bez pośrzedni- 
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ctwaczyiegożkolwiek załatwiona bydź może. Ja- 
koż dnia 28go Sierpnia podpisał umowę przywra- 
caiącą Danii fregatę la Freya, Lecz ta aa 
. zała się nie posyłać okrętów zkonwoiem, aż do 
oftatecznych w tey mierze przy powszechnym po- 
koiu układów. Warunek ten uwłaczaiący Danii, 
nie byłby zapewne przez nią przyięty, gdyby pe- 
wną była odpowiedzi pomyślney Pawła I. iaką 
poźniey na notę swoję w Petersburgu podaną ode- 
brała. Nadesłanie iey 20. dni czasu potrzebowa- 
„ ło, a trudno było Whitworthowi dowierzić , iżby 
za upłynieńiem dni ośmiu nie poftąpił sóbie po- 
nieprzyjacielfku. 

Zuchwałe obeyście się z Danią Dworu Lon- 
dyńfkiego nie podobało się Imperatorowi, a tro- 
fkllwy o prawa neutralności, wezwał północne 
Mocarftwa, aby wspolnie znim o ich utrzymaniu 
myślały. Do proponowanego związku przyftąpił 
' Dwor Kopęnhagfki, i końweńcys w tóy mierze 
ułożoną podpisał. Ze zaś przyftąpienie do nicy 
wzięła Anglia za krok nieprzyjazny, i dlatego 
areszt na Duhfkie okręty w swych portach włoży- 
ła; wydano przeto rozkazy uzbraiania brzegów i 
` okrętów, aby się znaleść w pogotowiu odpaxcia 
napaści, i niedozwolić nieprzyiacielowi rozpo- 
ftrzeć się na morzu Baltyckiem. Porty także dla 
Anglików zamknięto, wywozu produktów do An- 
glii wzbroniono , i areszt wzajemnie na iey okrę- 
ty włożono. 


SZWECYA. 


Ambicya Karola XII. przyprawiła Szwecyą o 
-© takie niaszczęścia, iż znich do dziś dnia podźwi- 


*.; 
S 
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gnąć się adpehsE nie może. Powiękażiży niedo- 
lą zamieszania i zmiany wewnętrzne ciągle pra- 
wie, aż do utwierdzenia się na tronie Gustawa 
HIT. zachodzące: Król ten przywróciwszy krajo- 
wi spokoyność, gdy około polepszenia ftanu i 
zagoienia ran Pańftwu zadanych czynnie i z pil- 
nością chodził , wybuchnęła we Francyi rewolucya 
wolności. Skutkiiey związały różne Mocarftwa 
przeciw wzburzonemu naródówi. Młody i pełen 
Żywości Gustaw przyftępował do tego związku , 
i miał bydź naywyższym sił związkowych do- 
wodźcą ; gdy zdradziecka iednego Szweda ręka 
pozbawia go życia, a narod od koalicyi usuwa. 
Syn iego teraz panniący ieszcze był małole- 
tni; Stryy więc Xiążę SuJermanii Regentem Pań- 
ftwa ogłoszony. Znaiąc on słabość powierzone- 
go sobie narodu, przykładem Danii w neutralno- 
ści pozoftać umyślił. Dochował ićy aż do od- 
dania rządów wyszłemu z małoletności Gustawo- 
wijAdolfowi, który trzymaiąc się sposobu my- 
ślenia ftryia swojego , iak nayściśleyszey. neutral- 
ności przeftrzegać wziął sobie za powinność. 
Swieża zatarga Danii z Anglią, zwróciła tak- 
że baczność młodego, ale czynnego Króla. Obey- 
ście się z fregatą la Freya nieukontentowanie w 
nim sprawiło, izniewagę banderze Duńfkiey wy- 
rządzoną wziął za osobiftą , ile że Szwedzka tak- 
,że po dwakroć od Anglików fkrzywdzoną była. 
Wewnętrzna spokoyność i polepszony ftan kraiu, 
ftawify go na ftopniu nieprzyymowania prawa ob- 
cego; a zamysł Anglii w narzuceniu go Szwecyi 
tem pada serce Monarchy ku Francyi fkłonił. 
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- Wezwanie Szwecyi przez Imperatora Rossyy- 
Bies do przyjęcia układów w celu popierania 
neutralności morfkiey. przeciw widokom Anglii , 
dało powod Gustawowi Agolfowi przedsięwzię- 
cia podróży do Petersburga. Tam będąc podpi- 
sał przez pełnomocnika swojego konwencyą , da 
którey potem Daniia i Prussy przyftąpiły ; a wró- 
ciwszy do kraiu , przygotowania odporne naka- 
zał, i wywoz zboża z Pomeranii Szwedzkiey , 


" 


jako też innych produktów ze Szwecyi zatamo- 


wał. Włożony zaś areszt na okręty jego narodii 
w Anglij „ wfkazał mu wzmemnGse względem tego 
Mocarftwa. 

ROSSY z. 


Cofnąwszy Paweł T. swe woyfka z Niemiec i 
Włoch, dał poznać widocznie, że nie ma chęci 
dalszego służenia koalicyi ; ; liuż odtąd życzli- 
wość iakaś ze ftrony iego ku Francyi okazywać 
się zaczęła. Nie zaraz wprawdzie dał iey dowód 
oczywifty ; lecz ile z przychylności iego Anglia 
traciła, tyle Francya zdawała się z niey zyfki- 
wać. Naypierwszą w nim ku W. Brytanii odra- 
zę sprawiła wiadomość, że Dwor Londyńfki pier= 
wszemu Konsalowi odmówił zamianę 1,500. nie- 
wolników mofkiewikich za takąż liczbę francuz- 


kich , lubo wspólny z Rossyą interes ftał się ich 


uwięzienia przyczyną. Nieukontentowanie fiad 
swoie jawnie okazał, gdy o odwołanie Lorda 
Whitworth Miniftra Angielfkiego w Petersburgu , 
iak naywiększy szacunek i zaufanie posiadaiące- 
go, domagał się, nakazując swoiemu z Londynu 
wyiechać. 
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Niesmik powzięty ku Anglikom zamienił się `` 
w. nieprzyiażń widocznieyszą , za przesłanćm z 
Kopenhagi uwiadomieniem, iuż to. o przypadku 
fregaty ła Freya, iuż też o gwałcie , z którym . 
się Lord Whitworth odkszywał , gdyby Dwór Ko- 
penhagfki umowy, obowięzuiącey go do niekonwo- 
jowania kupieckich okrętów , nie podpisał. Krzy- 
wdę i zniewagę przyiacielfkiego Mocarftwa wziął 
Paweł. I. za własną, i w tym momencie włożył 
ambargo na wszyftkie okręty angielfkie w portach 
Rossyyfkich będące. 5 

Za odebraną wiadomością o zaszłey z Daniią 
ugodzie, cofnął wprawdzie włożone ambargo , i 
zdawało się, że zgoda iego z Anglią ieft także 
niewątpliwa.  Aliści wzięcie Malty przez Angli- 
ków , poróżniło nanowo dwa Dwory, czyli ra- 
czéy dopełniło znpełney niechęci Imperatora. Jak 
tylko doniosł mu Minifter iego z Palermu , że 
Generałowie Angielscy miafto Walettę i wyspę 
Maltę w imieniu Króla W. Brytanii zaięli, i swo- 
ie tylko chorągwie wywiesili, tak zaraz włożył 
areszt nie tylko na okręty, ale na wszelką wła- . 
- sność tego narodu w kraiach swoich będącą ; C) 
nadto maytków z okrętów zabrać, i w różne od- 
ległe mieysca porozsyłać rozkazał, NADER) A 


6 * Maig Anglicy faktorye i domy, bandlowe nie tylko w 
Petersburgu <i Moskwie y lecz nadto w Wołogdzie w 
w Tala, Kazanie, i Astrachanie , skąd rozciggaig 
swóy handel aż do morza Ksspiyskiego. JVewnątrz 
Rossyi matą także kantory ë kommissantów dla’ dozore 
fabryk płóciennych, bin i wszystkich sztuk żelaznych, po~ 
trzebnych ich warsztatom BRC, i arsenalom : gdyż 
biorą z Rossy? drzewo do budowy okrętów, żelazo , 
konopie , smołę, €t. di Maig pezakładane w wielu 
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iż rzeczony areszt dopóty trwać będzie, dopóki 
konwencya 30 go Grudnia roku 1793. zawarta s 


do fkutku przywiedziona nie zoftanie. Tey była 


iftota , że po odebraniu Malty z rąk francuzkich , 
natychmiaft Zakonowi Sgo Jana Jerozolimfkiego , 
którego Imperator ieft W. Miftrzem ,„ przywrócona 
bydź powinna. - 3 

Uczynione w téy mierze przełożenie od Ros- 
syi, zbyła Anglia milczeniem i Maltę zatrzyma- 
ła.  Przeięty tém mocniey Imperator nieukonten- 
towaniem z zgwałcenia dobrego zaufania i wiary 
publiczney wynikaiącóm , a z drugiey ftrony zwa- 
żaiąc przewagę na morzu W. Brytanii, przepisnią- 
céy prawa nadmorfkim mocarftwom, z uymą za- 
sad nentralności ; upokorzyć iey dumę, i do słu- 
sznych prawideł zwrócić umyślił. W tém celu 


wezwał Szwecyą, a po nićy Daniią i Prussy, 


aby do ułożoney przezeń konwencyi, bezpieczeń: 


/ ftwo handlu waruiącey, przyfąpiły. Jakoż w dniu 


rótym Grudnia roku 1800. Szwecya naprzód rze- 
czoną konwencyą podpisała, i w dniu 20tym te- 


goż miesiąca ratyfikowała, późnićy. zaś Daniia i 


Prussy toż samo uczyniły. Rzeczona konwencya 


mieyscach rękodztelnie , końcem wyrabiania materyałów 


surowych , a/przez tanność ręki rzemieślmiczey , oszczę-' i 
dzazą dwie trzecie części płacy, akg podiąćby musielt - 


w Anglii za té% samę robotę -Stad wnieść można z 
iakby woyna z Rossyg była szkodliwą Anglii , Pra- 
~ wda, iż Rossya cierprafaby na tym, gdyż bierze có 
~ rok od drugiey w czasze pokoru . 20,000,006. ZA Pol: 
ale ta korzyść iest tylko pozorną , bo ten maddatek w 
ztocze lub towarach iest więcey niż we dwoie nadgrodzo- 
"ny, przez zyski frachis i zamiany „zyski, do których 
sig nietylko Rossya, ale iinne narody przykfadaię, 
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z 1g. fkłada się artykułów , gdzie ftrony umawia- ` 
iące się wyszczególniaią, cô może konfifkacie wo= 
ienney podpadać ,atćm są, armaty, mozdzierze ». 
broń. piftolety , bomby , granaty, kule, flinty, 
fkałki , lonty, proch, saletra , siarka, piki, szpa- 
dy , patrontasy, siodła , uzdeczki, z wyięciem 
wielkiey liczby tych rzeczy , które do obrony okrę- 
tu i iego ekwipażu potrzebnemi bydź mogą. Wszy- 
ftkie zas inne tu nie wyrażone artykuły nie maią 
bydź za woienne lub okrętowe ammanicye uwa- 
żane, ani podlegać będą konfifkacie , i dlatego 
powinny przechodzić wolno i bez wszelkiey tru- 
dności. — Dla zabezpieczenia powszechnych za- 
sad praw natury, z których wolność handlu i 
żeglugi, równie iak prawa neutralnych narodów 
wynikaią , ftanowią ftrony tąż konwencyą: iż ka~ 
żdy okręt wolno z jednego do drugiego portu i 
do brzegów mocarftw woynę prowadzących pły- 
nąć może : iż towary do poddanych tychże mo- 
carftw należące, o na okrętach neutralnych znay- 


-duiące się , z wyięciem konfifkacie, iak wyżey 


wyrażono , podlegaiących, są wolnemi. — Wszel- 
ki gwałt banderze neutralney uczyniony, ponie» ` 
otrzymaniu satysfakcyi , odwetem poszukiwany 
będzie. = Dla wsparcia zobopolnego handlu, uzna- 
ją ftrony przyzwoitą rzeczą, pewną liczbę okrę- | 
tów woiennych i fregat uzbroić ; a efkadry kaźde-- 
go mocarftwa mają zaiąć ftanowifko i bydź. uży- 
temi przy konwoiach, w miarę iak tego handeł 
i żegluga wymagnią. — Oświadczenie Officera do- 
wodzącego okrętem woiennym, lub efkadrą , to- 


` warzyszącą kupieckim okrętom , doftateczne bydź 


powinno, gdy powie: iż konwoy iego nie ma na 
a „ sobie 
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satik kontrabandy ; a zatém żadna rewizya ani 


„okrętu iego, ani konwoju mieysca mieć nie mo. 


że. — Każdy okręt, aby za własność tego narodu ; 
którego banderę nosi, był uważany, powinien mieć 
, kapitana swojego i połowę ekwipażu osadzoną 
ludźmi tego kraiu, tudzież paszporta w dobie 
i doftateczney formie. Gdyby iedno lub wszyftkie 


 mocarftwa umawiaiące się z powodu lub przez nie- 


nawiść ninieyszey konwencyi, „napaftowane były, 
naówczas wszyftkie spólną sprawę mieć będą. —- 
* Nareszcie uchwalono, iż przedsięwzięte w tey 
kanwencyj . środki rozciągać się maią do wszyft- 


kich woien morfkich, którymby napotém Europa 


popaść mogła. 


Po zawarciu powyższey konwencyi, wydał Im- 
_parator rozkazy do czynienia przygotowań wō- 


iennych w portach swoich, a zabeżpieczaiąchan- ` 


del kraiowy i poszanowanie bandery rofsyyfkiey, 


w przyzwoite pąszpotta okręty swoie opatrzyć 
zalecił, oświadczsiąc jak nayuroczyściey, iż re- 
| wizyą, ich za wypowiedzenie woyny poczyta. 
Zważaiąc wielkość uzbraiahia się Pawła I. 
widać oczywiście, iż iego widoki daley sięgaią. 
Prócz zaaresztowania okrętów i własności angiel- 
fiey, przykazał jeszcze, aby ich okręty chwyta- 
no, a inne, wiozące towary tegoż narodu, zatrzy- 
mywano. Stąd uważać go można jawnym Anglii i 
iey sprzymierzeńców , ieżeli się iacy zoftaną, 
nieprzyiscielem. Tak więc Rofsya, duszą koali- 
eyi przed lat ośm będąca, i w ścisłych z Anglią 
związkach zoftaiąca, przybiera na siebie poftać 
ićy nieprzyiaciółki, a coraz mocniey potozumie- 
wa się i łączy z Francyą. 
Marzec 480%. Z 
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; > Wysłanić w roku przeszłym generała Spreng- 
porten do Paryża; a teraz hrabi Kaliszew w cha- 
| fakterze ambafsadora przy rządzie francuzkim, po- > 
iednanie się Pawła 1. z Rzecząpospolitą Batawfką , 
do którey w dniu 31. Stycznia roku terażniey- 
szego przybył admirał Rofsyyfki z Petersburga , 
i kilka konferencyy zminiftrem interefsów wewnę- 
trznych teyże Rzeczypospolitey , jako też z admi- 
rałem francuzkim Bruix w Ha0ze będącym od: 
„prawił; Rozkaz Imperatora dany Pretendentowi 
francuzkiemu, aby Niżawę i kraie Rofsyyfkie opu- 
ścił; Naleganie na Portę i króla Neapolitańfkie- 
go, aby wszyftkie swe porty Anglikom zamknę- 
li; Nareście, nota podana w Stambule przez mi: 
niftra i iego generała Tamara, wyftawuiąca Por- 
cie niebezpieczeńftwo z wyłądowania Anglików 
w Egipcie, gdy raz go opanowawszy, dobrowol- 
nie uftąpićby nie chcieli, i domaganie się, aby 
tego wylądowania, bez ściągnienia na siebie woy- ` 
ny ze ftrony Imperatora, nie dopuszczała ; to 
wszyftko widocznie okazuie , do iakiego ftopnia 
doszła przyjaźń iego z Francyą , a poróżnienie z 
W. Brytanią. 
; Co się tycze tak zewnętrzney , iak wewnę- 
trzney adminifracyi w Rofsyi, pewną jeft rzeczą, 
iż Paweł I. sam iak nayczynniey wszyftkióm się 
zatrudnia. Wprowadzenie porządku i surowey 
karności w woyfku, czyni ie dla obywatełów zno- 
śnieyszeni ; a pilne oko na rządzących po prowin- 
cyach i częfta zmiana , nieograniczoną ich dawniey 
arbitralność tamuie. Nakoniecć, jeżeli rozszerze- 
nie granic chwałę panuiącym przynosi, ma do niey 
prawo Paweł I. przez zyfkanie na Persach kilku 
miat z okolicami, i przez poddanie się naywyż-_ 


FE 


3 Europy. ` -873 


szey jego widzę kraju aer inaczey podług 
ięzyka Kofsyyfkiego Gruzynią zwanego. 


x E AN G DAA: 


Jako nic P Francuzów na lądzie w cią- 
gu tóy woyny wyrównać nie mogło, tak podobnież 
Anglia przewyższyła wszyftkich na morzu. Cig- 
głe jey flot tryumfy w ftoczonych bądź z Fran- 


cuzami, bądź z Hollendrami ln$ Hiszpanami bi- ; 


twach , zaświadczają tę prawdę i biegłość iey 
morfką poważać każą. A iako móc Francyi lądo- 
wa podała w jey ręce obszerne Niemiec i Włoch 


krainy , tak Anglia przez swoię na morzu prze- - 


wagę, ftała się panią licznych osad w Azyi, Afry- 
ce i Ameryce, szczególniey zaś do Hollandyi na- 
leżących, Tę tylko różnicę pomiedzy dwoma 
zwycięzkiemi narodami położyć należy, iż Fran- 
cya zwyciężaiąc wzdycha do pokoiu, maiąc go 
. za jedyne wewnętrzney pomyślności źrzódło; An- 


glia zak na dalszćm woyny prowadzenia szczęście 


swoie zakłada. A tak co wszyscy inni ludzie 


_ ftrzegą się woyny dla ochronienia osób, majątków Ą 


i przemysłu, Anglicy zdaią się a rzeczy prze- 
ciwney , to ieft pokoiu. 

`W rzeczy samey, szczególniey przez z ciąg tey 
ośmioletniey WOYNY-W taką powagę wzbili się An- 
glicy na morzu., iż się im zdaie, że nie masz, 


ktoby im śmiał panowania na oceanie zaprzeczyć, 


4 nie widzą tak potężnego nieprzyizciela, które: 


goby napaści lękać się mogli. Nieszczęściem 
tylko dla nich; że tak wielkiego powodzenia na 
morżu doznając, prawie zawsze na lądzie wy- 


i PR waż w okrętach szukać schronienia mu- 
Z: 2 


za 
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sieli. Dowodem tgo są wylądowania w Tulonie, 

w Ostendzie, w. Quiberoń,. w. "Holland jie i w.Fer- 
= _ ; "rol: cA ftąd śmiało powiedzięć można, że ile An- 
: glik świetności na wodzie zyfkiwał , tyleż nie- 
„mal z niey tracił na ziemi, nie mogąc nigdzie fta- 

* „. wić się zchw» ty nieprzyiacielowi. 

*Prócz niezmiernych zyfków , iuż to odniesio- 
nych, iuż też w nadziej będących, misł jeszcze 
i rząd W, Brytanii inną przeciągania woynycepo* 


budkę, a ta była wpokorzenie Francyi i zwrócenie ` 


>) iey-do dawnych, a podobno nawet szczupley szych 
- -> granic: bo ufkutecznienie. tego zapewniłoby iey 

i zdobycze. Z tóy przyczyny wszelkich używał spo- 
sobów , i naywiększych nie żałował nakładów, 
_ aby nieprzyiaciołce swoiey tak wewnętrznie, izk 
zewnętrznie zaszkodzić zdołał. Okazuią to kil- 


południowych 'departamentach Francyi, okazuią 


„AB pobudzenia różnych Enropeyfkich dworów i pod- 


kai sycanie ich farbami swoiemi. 

+ Były wprawdzie momenta, gdzie Anglia wi- 
dząć bezikuteczne usiłowania swoje dla ciągłych 
i a wielkich na lądzie oręża fruncuzkiego powódzeń, 
"GE -  fkłaniała się do układów pokoju; ale takie zawsze 
wprowadzała' trudności, że zyfkawszy tylko czas_ 


% 


SAB zniewalała nielako Francyą do zerwania rozpo- 
ŻA. EAR negocyscyy, a potóm ogłaszała światu , 
iż nieograniczona „Rządu frańcu 
so yi niepodobną wszelką ugodę 
7 - ze ftrony Dyrektorystu zbyt także 
0 wału się; lccz gdy Bonaparte na czele rządu fta- 


d 


widokom swoim potrzebny i polityce dogodny ,, A 


kiego. ambicyą ,.. 


„ nął, wiekszą do pokoju łatwość okazał. Odezwa | j 
(atoli iego ze wzgardą odrzucona; i tak z odpo- 


kokrotne wzniecania rozruchów w zachodnich i ` 


m 


1 
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wiedzi dworu Londynfkiego, jako też z mów pa- 
na Pitt w Parlamencie mianych, okazuie się, że 
nicby tak prędko końca woyny nie przyniosło , 

jak zupełne władzy ninieyszey we Francyi oba- 
lenie, i nadanie iey bytu jeograficznego według 
woli hbinifterium angielfkiego. L s 
- Teyto niepodobney do ufkutecznienia preten- 
syi,winna ieft Europa Anglii zmnieyszenie ludności 
i nędzy wielu milionów mieszkańców, gdyż An- 
glia chcące pogodzić sie potencye odwodziła, ugo- 
dzone' do zerwania podbudzała, a w spokoyności 
będące do wzięcia oręża fkłaniała. W szczegól- 
ności zaś, Anglii dom Auftryacki winien ‘liczne 
ftraty w czasach oftatnich poniesione, podfąpie- 
nie nieprzyjaciela prawie pod bramy Wiednia, 
zubożenie i ogłodzenie dziedzicznych kraiów ; cze- 

; go, dane przez nią dla dalszego popierania woyny 
' 80. milionów Zł: Pol: nadgrodzić nie zdołają, — - 


Anglii poduszczenia sprawiły, że krół Neapolitań-- . 


fki dotychczas w ftolicy swoiey pokazać się bez- 
piecznie nie może, że tyle tysięcy obywatelów ży- 
cia, maiątku i oyczyzny przez zemftę pozbawio- a 
nych zoftało, i gdyby nie wdanie się do Rządu 
francuzkiego Pawła T. iużby dawno francuzkie 
- „woyfka po prowincyach neapolitnńfkich gościły. 
Anglii król Sardynfki przypisać powinien, że po- 
zbawiony Piemontu, w fkaliftey tylko Sardynii pa- 
newanie swoje rozszerzać może , oczekuiąc w upo- 
korzeniu oftatecznego względem siebie wyroku od 
układów powszechnego pokolu, i wftawienia się 
dworów Fraifeyi przyiaznych. "Anglii nakoniec nie 
wygasłą mieć wdzięczność powinna Porta, za sła- 
be inż pahowanie w Europie, i za. tratę naypię- 
knieyszey w Afryce prowincyi. 
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` ga upokorzenia j szkód stać się może dla niey o, 
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, Ale szczęściem , paznały  przecięż wojuią- 
ce mocarftwa, że wyniszczając krnie swoje i na 
nienadgrodzone wystawniąc się straty , nie' mo- 
gąc Francyi zaszkodzić, dogadzały tylko dumie 
i ambitnym Anglii widokom. Już Cesarz wraz z 
Rzeszą do oftatecznego pokoiu przyftąpił , już 
Porta i Neapol są blifkiemw* szkodliwą sobie al- 
Liantkę porzucić , iuź Portugalia od początku 
wóyny. rozkazom Anglii ulegaiąca i prawa iey., 
przyymuiąca, chce się polednać i pozbyć tych 
gości, którzy narzuconą swoją opieką , ićy nie. 
podległość gwałcili, Tak więc Anglia wszyftkie 
narody w celu zgubienia Francyj podbudzaiąc, po- 
zoftaie teraz sama na placu; a co większa, tych- X 
- że samych mieć nieprzyjaciół jeft blifką , których 
niedawno w łiczbie przyjaciół swoich bądź czyn- 
nych, bądż neutralnych liczyła. 
Potęga morfka czyniła ią wielką i szanowną 
w oczach wszyftkich narodów: ale taż sama pote- 


przyczyną , gdy zanazbyt obszerne panowaniu 
 śWolemu chce nadać granice. Nie przeitaiąc rząd 

W. Brytanii na spokoynóm używaniu żeglugi , i 
_ rozprzeftrzewieniu handlu po wszyftkich morzach 
znaiomych, zapragnął jeszcze, aby handel innych 
-nawet przyiaznych mocarftw iego prawom i woli 
Stąd poszło, że: ich okręty pociągane 
bywały do rewizyi od kapitanów angielfkich ;-ftąd 
poszło , iż schronione do portów obcych gwał- 
tem zabierali, używszy dla złudzega neutralney 


R 


andery. Skargi zanoszone w tey mierze były” 
, bez fkutku ; zbywano je odpowiedzią od prze- 
mocy wfkazaną, u s PROT: 
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Oftatnie fregaty Duńfkiey la Freya zdarzenie 
z oczewiftćm neutralności zgwałceniem, i zamiaft 
wymierzenia dworowi Kopenhagfkiemu Sprawie- 
dliwości, domaganie się zbroyne satysfakcyi za 
opor kapitana teyże fregaty ; otworzyło dopiero 


oczy mocarftw północnych , a szczególniey Impe- 


ratoia Rośsyi, którego uraza: o odmowienie An 
glii pierwszemu Konsulowi wymiany niewolników 
Rofsyyfkich za Francuzkich, powiększyła się tym 
zuchwałym poftępkiem. 0 
Dokonał rząd W. Brytanii zupełney iego/ku 


"sobie niechęci zatrzymaniem Malty w brew Za: ` 


` wartey znim roku 1798. umowy; tak dalece, 


dż włożywszy areszt. na wszyftkie okręty i wła- 
_sność angielfką w kraiach iego będącą, powołał ` 
trzy północne mocarftwa do zawarcia z sobą ukła- 
dów ku, utrzymaniu niepodległości morfkiey dą- 
żących. Nalegania Imperatora o Malte zbyła 
Anglia milczeniem, a na włożony areszt, włoże- 
niem także aresztu na Rofsyyfkie okręty odpo- 
wiedziała. Kroki takowe, iawne dawnych związ- 
ków zerwanie zapowiedziały. "RAA 
Co się tycze Szwecyi i Danii; lubo ich dwo- 
ry na podane sobie noty wytłumaczyły się dokła- 
dnie, iż nie inny w przyfąpieniu do konwencyi 
ż Rofsyą cel mają, iak utrzymanie neutralności 
morfkiey przeciw chcącym ią naruszać, i że ta © 
konwencya jeft tylko ponowieniem w czasie woy- 
ny amerykańfkiey roku 1780. uczynioney, a od 
Anglii cierpianey ; wszelako rząd W. Brytanii, iak 
gdyby się uwziął na powiększenie liczby swych ' 
nieprzyjaciół, oświadczył, iż przyfąpienie Szwecyi 
i Danii do konwencyi z Pawłem I. bierze za krok 
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nieprzyiacieliki, i dłatego wkłada ambargo nx 


znacza. 
Czas okaże , iaki te nowe zatargi koniec we- 
zmą; również czasowi zoftawić potrzeba, czyli 
/ Anglia pomiarkowawszy się, do pokoju z Fran- 
cyą prędko przyftąpi. W oczekiwaniu tak cieka- 


wego wypadku będąc, zaftanowmy się nad we- 


„wnętrznym tego narodu ftanem. 


"Nie na wyspie swoiey znayduie Anglia BD Ą 


bogactw i kredytu. -Jakożkolwiek bowiem iey 
w Europie dochody, przemysł i handel wynoszą, 
niewątpliwą atoli ieft rzeczą, że z zamorza całe 
swe ciągnie doftatki. Osady Azyi, Ameryki i Afry- 


ki, teto są miny, które ićy niewyczerpanych doftar- . 


czają funduszów. Prawda, iż utrata naypiękniey- 
szych w'północney Ameryce osad przez wybicie 
się 13tu prowincyy teraźnieyszą Rzeczpospolitą 
Amerykanfką fkładaiących , wielki ićy cios zada- 


/ ła: nadgrodziła sobie iednak przez zyfkanie no-- 
(wych w Azyi: w teraźnieyszey zaś woynie zdo-, . 
 byta na H.szpanach wyspa S. Troycy i Minor ka; 
| na Hóllendrach Przylądek Jobrey . nadziei, wyspy, 


Ceylan, Banda , Amboide i Sumatra; opanowanie 
wszytkich kantonów w Bengalu, i i nad brzagami 
Koromandelu. i Malabaru , niezmiernie bogactwa 
© Anglii powiększyły. Utrzymanie tych zdobyczy 
SARE iey zguba, a przynaymniey znaczne 


upokorzenie Francyi , i dlategoto przeciąganie 
woyny naymilszém było dotad hałsem miniftrów 


i ich ftrony w Parlamencie ; "dlatego ministrowie 

wołali zawsze, iż woyna ninieyszasieft zasadą 

szczęścia i-wielkości narodowey. Lecz gdy cel ifto- 
. - , f = 1 $ 


` ich także okręty i flotę na morze Baltyckie prze= _ 3 


= 


pani morz wszyftkich nie przyydzie, gdy nieogra- 
niczoną umbicyą swoją oburzywszy  mocarftwa 


Go 
~” 


` Europy B19 - 
iy téy woyny chykił, chybi zapewne i drugi, 
bo niepodobna, aby Rzeczpospolita Bu tawfka wszy- 
ftkie rzeczone osady utracić miała. 

Wszakże, pomimo takiego źrzódła begactw , 
pomimo znacznych i licznych podatków , gdyż 
nie przefłając na gruntowych, powkładał Parlament > 
opłaty: od domów, koni, poiazdów , psów , soli, ` 
herbaty, pieczatek, herbów, zegarków , pudru „ 
i t.d. corocznie 'iednsk miniftrowie nową : poży- 
czkę zaciągać muszą, przez co dług narodowy - 
coraz: się bardziey pomnaża, tak dalece, iż już 
20: tysięcy milionów Zł: Pol: przenosi.  Niedo“ 
ftatek przytóm żywności i nadzwyczayna ludu 
nędza ieft widoczna; przyszło bowiem do tego 
iż rząd zalecił; aby chleba, nayiftotnieyszego 


"żyjących posiłku, z umiarkowaniem używano, Do 


iakieyże oeftateczności pani niezmiernych fkarbów , 


Europy, zamknięte mieć będzie wszyftkie porty 
dla siebie? gdy „odpychana od brzegów, nigdzie 
schronienia przed burzą , nigdzie zasilenie nie 
znaydzie ? 
Lecz zoftawmy wyliczenie w przyszłości do- 
piero będących nieszczęść i szkód W. Brytanii ,.. 
ieżeli w 'uporze swoim ftatecznie trwać będzie š 


'a Uważmy raczóy to, co ieszcze godne pamię- 


ci na iéy dobro lub złe zsyść mogło w tym lat 
ofpatnich przeciągu. 


` lrlandya podbita w wieku XII. od Henryka II. 


króla angielfkiego, żadney nzfteępnym krolom aż 
do Jakoba I. nie przyniosła korzyści. Ten do- 


piero we czteryfta lat od iey podbicia za wpro» 
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wadzeniem praw i policyi, rządnicyszą, spakoy< - 


nieyszą i Anglii użyfecznieyszą uczynił. Skła- 
- dała iednak Irlandya oddzielue królestwo, a od 
roku 1782: osobny fkarb i Parlament miała. Rzad 
w niey i władzę wykonawczą wice - król sprawd» 


' wał, który dotąd miał moc podług woli królew- `. 


fkiey zwoływać lub rozpuszczać Parlament, Nay- 
pierwsze urzędy kraiowe osadzano Anglikami, w 


dosyć znaczney liczbie. tamże osizdłemi, a kato- 


lików, którzy są po większey części rodowici 


mieszkańcy, do równości praw i przywiłeiów nie - 


przypuszczono. Stąd poszła nienawiść jednego 
narodu przeciw drugiemu, ftad częfte i krwawe 


- wynikały zamieszki w cełu wybicia się Z pod wła- 


dzy W. Brytanii. A 
 Rewolucya francuzka , a z niey woyna za- 

- jeta Anglii z Francyą, naydogodnieyszą zdawa- 

ła się bydź porą dla Irlandczyków , aby się po- 


zbyć zwierzchnictwa Londynu, i ftać się naro- 


, dem wolnym i zupełnie niepodległym. Toż sa- 
| „no było życzenie Francuzów, ż.by nieprzyjaciela 
przez oderwanie tey wyspy osłabić.  Porozumie- 


nie się Irlandczyków z rządem francuzkim przez © 
wysyłanych deputowanych, dało pochop do po- ` 


wftania zbroynego. Francuzi też chcąc wesprzeć 
- zbuntowanych, kilkokrotną w tym celu czynili 
- wyprawę; lecz ta albo się nie udała, albo dla ma- 


łych sił wysłanych, żadney im pomocy nie przy- _ 


/ niosła. Insurgenci Zaś, co tylko fanatyzm, nie- 
, nawiść i zemfta poddać może nayokrutnieyszego , 


dokonywali na Anglikach lub im przychylnych ; 


zle oraz i krajowi swemu szkodzili, psuiąc źni- 
- Wwa, pustosząc i paląc miafta, wsie, stodoły , 1 
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epin bydło, gdy go uprowadzić nie mogli. 


Przecięż woyíka angielfkie w znaczney sile nade- 
słane uspokoiły wzburzonych ; końca jednak zu- 


pełnego zamieszkom nie położyły, które teraz 


jeszcze Francya mocniey wzruszyć przedsiębierze , 
icżeli zamierzane wylądowanie pomyślny fkutek 
węźmie. ZE ; 

- ~“ Tym czasem minifterium poczytuiąc oddziel- 
ny rząd Irlandyi za źródło iéy nieszczęść, a 
przytćm chcąc odiąć na zawsze Francyi nadzieię 


- odłączenia ićy od Anglii, kray ten wcielić do W. 


Brytanii umyśliło. Dlaczego pódano w obu Para 
lamentach proiekt wieczney Unii. Większość Par- 
lamentu angielfkiego oświadczyła się za uniią; 
lecz w Irlandzkim wielkie ztąd okazało się nieu- 
kontentawanie. Starania atoli dwaru dokazały 


1800. Parlament "także llandzki przychylił się 
do żądaneyiedności. . Odtąd Reprezentanci iey 


wraz z angielfkiemi wspólnie zatrudniać się będą 


interefsami kraiu. < Religia pozoftenie, iak była 
: RE RE: 
teraz.. Co się tycze handlu i żeglugi, Irlandczy- 


'kowie równe prawa mieć będą z Anglikami, i do 
zawierać się malących traktatów z zagraniczne- 


mi mocarftwami, należeć będą. Wszystko co z 
zagranicy do W. Brytanii iek wprowadzane, wol- 
ny też wchód i.do Irłandyi mieć może. Wyda- 
tki kraiowe będą wspolne w proporcyi uftanowić 


się maiącey. Nakoniec, prawa, sądy, it.d. iak- 


 pizedsięwziętego zamiaru, gdy w Kwietniu roku 


przed Unią trwać będą ; wyiąwszy, gdyby okoli- - 


"ezności przymusiły Parlament do uczynienia ia= 


kiey odmiany. 
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Drugićm dziełem ministrów Angielfkich było, 
zawieszenie ufawy Habeas corpus ,,uważaney od 
Anglików , za tarczę własności i wolności osobi- 
ftey. Ma ona swoy początek wraz z kartą wielką ` 
daną narodowi przez Henryka I. a przez fana bez 
ziemi potwierdzoną, i wielu swobodami pomnożo-_ 
ną. Na pocy utawy Habeas corpus, żaden Anglik 
nie może bydź więziony, z maiątku wyzuty , wy- 
gnany, lub iakimkolwiek sposobem karany, chyba, 
za wyrokiem SZATĘ sobie równych. 

Za powód do ićy zawieszenia dało Minifte- 
rium powściągnienie mów buntowniczych, pobu- 
rzeń i rozruchów, ile w czasie, kiedy się wylą- 
dowania Francuzów spodziewano. Zawieszenie 
to w miesiącu Kwietniu roku 1798. ftanęło,i do 
i go Lutego roku 1799. trwać miało ; ztómwszy- 
ftkićm po wyyściu oznaczonego czasu przedłużał 
je Parlament, tak dalece , iż Anglik podzitdzień 
jeszcze dobrodzieyftwa rzeczoncy nuftawy używać 
nie może. 

Zaszła całego minifterium zmiana w póczątku 
miesiąca Lutego 1801. roku, zdawała się czynić 
nadzieię, iz nietylko zawieszona uftawa znacze- 
nie swoie odzyfka, ale naród cały od zagrażaią- 
cych go nieszczęść woyny uwolni. Zmiana ta 
jednak , jeft tylko, jak dotąd twierdzą, zmianą 
osób, ale nie sposobu myślenia: gdyż wszyscy 
nowi minifrowie są przyiaciołmi i ftronnikami 
dawnieyszych. Wreście taiemnica tey miniftery- 
alney rewolucyi jeszcze się zupełnie nie wyiaśniła. 

O. Francyi i innych mocarstwach w następu- 
żącym Numerze. 
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